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O. Money Order, 


EWICZ, Wy WYDAWCA. 


wykonuj ig sig wszelkie roboty, wchodzące w 


Ar. 24. | 


Land Excursion! 


Exkursya na GRUNT! 


Rozpoczyna się od Czerwca lgo i trwać będzie do Czerwca 30g0, 
więc każdy mający zamiar kupić gruntu, dostanie tykiet z mojego ofisu 


w Milwaukee aż do 


4 WOP PARKU PUŁASKI 


za pół ceny, a dobre będą tylko na miesiąc Czerwiec. 
Każdemu zaś kto zakupi sobie grantu, temu będzie zapłacona cała po- 
Daję tykiety w miesiącu 
Czerwcu za tak nadzwyczaj nizkie ceny dla tego, że 4go Lipca będzie 
tak wielka liczba ludzi, iż nie będę w stanie wszystkim pokazywać grun- 
ta. Koleje Luke Shore Michigan Southern, i Chicago & Northwestern 
są najlepsze, bo nie potrzeba zmieniać takowych i kupując tykiety na 
Pamiętajcie kupić tykiet taki 
i abyście przyjechali do Milwaukee na Chicago i Northwestern kolei, 
Teraz jest najlepszy czas kupienia farmy, albowiem po rosnącym 


napowrót 


dróż z Milwaukee do kolonii i napowrót. 


tych liniach, oszczędzicie sobie grosza. 


zbożu możecie poznać dobroć 


GLEBY i KLIMATU. 


Deny ża grunt będą umiarkowane, i dano będzie do wypłaty tyle czasu, 
ile będzie chciał kupujący. Przyjmię $50.00 lub $ 100.00 na zadatek, 
Każdy kto zamy» 
śla kupić sobie gruatu tego lub przyszłego roku, niech pisze, a chętnie 
potrzymam z nim lub jego przyjaciołmi regularną korespondencyę. 

Piszcie lub telegrafajcie na mój koszt którego dnia macie wyjeżdżać. 
4go Lipca nie myślę trzymać pikniku, 


a każdemu płacącemu gotówką zrobię ustęp w cenie. 


N. B. Przyszłego 


Chicago, Illinois, Czwartek 14" Czerwca, 1886 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTEK. 


Najlepszy i _ najrzetelniejszy 


skład 
Minęły Święta Wielkanocne i nadchodzą Zielone Świątki 


JOHN GROSSE, 


«Clothing -Iouse, 


róg Milwaukee Avenue i 


Division ulicy. 


ubiorów i kapeluszy. 


Setki i setki ludzi kupowały ubiory i kapelusze swe w 


mimo te go staraliśmy się o ile 
Hasłem naszem jest: 


szy, koszul i t. d. 
W języku waszym 


JÓZEF FISCHL, 
expedyent polski 


naszym bogato urządzonym składzie ubiorów 1 kapeluszy. 
_ Natłok w naszym magazynie był, bardzo wielkim; po- 


możności zadowolnić każdego. 


Tanio — pięknie — stósownie. 
Dziękujemy Wam za zaufanie, którem 
ście i prosimy, abyście także odwiedzili nasz wyborowy skład, 
gdybyście na nadchodzące Zielone Świątki ubiorów, 
potrzebowali. 
rodzinnym usłvży Wam 


nas zaszczycili- 


kapelu- 


JOHN GROSSE, 


Milwaukee Avenue, rog Division ulicy. 


(July 1. 86.) 


of CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


RAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 


J. J. HOF, General Land Office, | wfr trai wagel taae made 


No. 117 & 119 West Water Str., 
Milwaukee, Wis. 


Jh MWETA, k ROCAWKI 


W. Dyniewicz, 


Mtarywi Piblieny, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumenta,Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 
WSBLIKIĆ 1IIVÓFUBA W sani us 
notaryacki wchodzące. 
532 Noble Str. 


nw QAIBAGO: LIE |WOS 


-" HOTEL 


POLSKO-LITEWSKI 
JANA RESZCZYNSKIEGO, 
Mam obszerną Halę ma mityngi, 
wesoła i różne zabawy. 

258 Sangamon str. 
blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, - - - - Illinois. ! 


ORLIN P. 


(SĘDZIA POKOJU). 


Hypoteki 
KANCELARYA 
TOMASZ DORNEY, 


239 W. 


konstabel. 


JOSEPH EPSTEIN, 


ATTORNEY AT LAW, 


NOTARYUSZ PUBLICZNY. 
KANCELARYA 
Rezydencya 97 W. 19th St. 


20.8. 


od Nr. M MILWAUKEE AV. 


Mają na skladzie wszelkieobuwia, 
wykonują obstalunkową robo- 
tę najspecyalniej; wszelkie _ o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie. 


A. LOWENTHAL £ ROGALSKI 


491 Milwaukee Ave. 
INGERSOLL, 


JUSTICE of the PEACE 


potwierdzane. 
CHICAGO AVE. 


NOTARY PUBLIC. 
POLSKI ADWOKAT, 


239 W. Chicago Ave. 
. Chicago, Ill. 


LISTY kszo WNE 

ala użytku podróż. stkie czekciaw wiata. 
Ściąganie ipadioblers płorstw „pehodów w) i kich 
ności z Polski, Amstryi, mr. 11 
wszystkich enropejs. kich Erajów 2a bardzo amiar- 


kowaną komisy4. 
Zarząd. 


SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 
PREZYDENT. WICEPREZYDEN" 
R. SIMONDS A M. KINGMAN, 
KaAsYER. PODKASTER. 
R. J. Street, as. Kasyera. 


~- PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
zbudowane. 
Wygody pasażerów między- DZA tych 
parowców nie mogą by « Pop ż szOone, 
Nie zatrzymują stęani w Anglii, ani we Francyi. 


JaL(0 do Emburga z $%.00, 


BILETY 
na całą podróz tanio ! 
Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie. 
CHAS. KOZMINŃSKI & C0.. 
Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago, 


PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 
31 £ 33 Broadway, 
Dla Polaków 


W.DYNIEWICZ CHICAGO, 


Założyli dla Polaków 


Skład 


Obuwia 


New York. 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 
„u. |. NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
` | Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 
Pełnomocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadke- 
bierstwa, (tanio i szybko. 


J. W. Eschenburg, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington St, 
CHICAGO, ILLS. 


Chicago, 


zz 


NATIONALBANK! (R, KUMIS 4 h, 


168 Washington Street, Chicago. 
Europejska 
wymiąna pieniędzy 


i handel wekslów. 
Zachodnia Generalna-Agentura. 
Hamburgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 
tam I napowrót z Europy zawe7e tanio 


Weksle 
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony kwiata. Wyrabiamy 
pełnomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po- 
siadłości 


Płacimy 


najwyższą cenę,za zagraniczne pieniądze. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańcentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom, 


Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE, 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
+ ściąga spadkobier stwa. 
H. CLAUSSENIUN i CO., 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


ENS, NASA 4 NME 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU” 
Chicago. 


Telegramy /agranizne 


Ausitrya- Węgry. 


Peszt, 11 czerwca, Wczoraj na 
wieczór zaszły tu rozruchy, Tłum 
napominany przez agentów policyi, 
aby się rozszedł, szydził z nich. 
Na znak dany przybyło wojsko, 
otoczyło buntowników isresztowało 
700 z nich. Wielu zestało znów 
puszczopych na wolność; zatrzy- 
mano tylko hersztów buntu we wię- 
zioniu. 


NIEMCY. 
Berlin, 9 czerwca, Pułki pie- 
choty miemieckiej w Frankforcia 


nad Menem ćwiczą się w ježdženiu 
na welocypedach — dwukołowych i 
trzykołowych. 

— Socyalista Verprend, naczelnik 
strajku w r. 1335, został z Berlina 
wydalony. 


Monachium, 10 czerwcą, Lekarze 
badający stan umysłu bawarskiego 
króla Ludwika JI, oŚwiadczyli, iż 
król cierpi na chorobę, która go czyni 
niezdatnym do dalszego zarządzania 
krajem. 

Wskutek tego wydał stryj króla 
Luitpold proklamacyg podpisaną 
przez rainistrów, w której donosi 
iž objął rejencyg. 

Berlin, 11 czerwca. Stowarzysze- 
nie polskich akademików w Berlinie, 
Halli i Gryfii zostały zniesione przez 
władze proskie. 


Monachium, 12 czerwca, Król 
Ludwik został zawieziory do zamku 
nad sternberskiem jeziorem. Lud 
okazuje mu wiele sympatyj, Matka 


Ludwika dowiedziawszy się, že go` 


uznano za nieżdolnego do dalszego 
prowadzenia spraw Bawaryi, postano- 
wiła resztę Życia swego przepędzić 
w ślasztorze, 

Ojciec Św. przesłał regentowi, 
księciu Luitpoldowi powinszowanie i 
polecił nuncyuszowi na dworze w 
Monachium, uby na nowo zawiązał 
dawniejsze stosunki przyjazne, które 
łączyły stolicę Apostolską.z rządem 
bawarskim.  » 


Berlin, 12 czerwca. Nowo Sap tz 
nowany arcybiskup poznański, ke. 
dr. Dinder został dzisiaj w Pozna- 
niu intropizowany z wielką pompę. 
Przemówił .w języku polskim, 
Szlachta polska była licznie zastą- 
pioną przy uroczystości, 


FRANCYA. 

Paryż, 12 Czerwcz, 
prowincye zostały 
gwałtownemi burzami połączonemi 
z deszczem ulewnym, W Poitiers 
dało się czuć trzęsienie ziemi po 
trzykroć; w Roulicux uderzył pic- 
ron w kilka domów i zabił kilkoro 
lodzi. 

— Książę de Paris uda się po 
zułatwieniu swych spra» do Anglii 
na wygnanie, Książęta orleańscy, 
którzy nie zostali wydaleui, pozosta- 
ug w Frencyj. Książę Napoleon 
usłyszawszy, Że izba deputowanych 
postanowiła wyd»lić książąt, zawo- 
łał: Powrócę wnet, aby tych którzy 
mnie banitowal:, og przód gilotyną 


Niektóre 


nawiedzone 


ostoi 

Paryż, 11 czerwca. Francuzka 
jzba deputowanych  postaaowiła 
dzisiaj pozostawić rządowi wydale- 
nie z Fraucyi pretendentów do tronu 
franouzkiego i innych członków 
dawniejszych familii panujących. 


WLOCHY. 

Wenecya, 10 czerwca. Cholera 
sroży ię tu wciąż jeszcze i zabiera 
w przecięcia 10 osób dziennie, 

BELGIA. 

Bruksella, 9 czerwca. Wczoraj 
odbyły się uzupełniające wybory 
do iżby deputowanych, Katolicy zdo- 
byli jedenaście krzeseł. Izba depu - 
towanych składa się obecnie z 37 
katolików i 41 liberałów, 


HOLLANDYA. 

Haga, 9 czerwca,  Policya roze 
wiązała zgromadzenie socyalistów, 
którzy chcieli zaprotestować przeciw 
postępowaniu rządu w obec socj- 
alistów. 

WIELKA BRYTANIA. 

Londyn, 9 czerwca. Z powoda 
porażki Gladstona panoje w całym 
kraju wielkie wzburzenie. Konser- 
watywni i wbig'owie obchodzą zwy- 
cigztwo swe biciem w dzwony, wy- 
strzałami armatniemi i odśpiewy wa- 
niem pieśni narodowej „God save 
the queep.* 

Belfast, 9 czerwca. Wczoraj na 
wieczór zaszły tu nowe rozruchy. 
Banda Orańczykow spustoszyła kil- 
kanaście domów zamieszkanych przeż 
katolików i poraniła kilkunastu z 
nich. Przeczytano prawo przeciw 
burntowi i policya strzelała do bun- 
towników, którzy odpowiadali wy- 


strzałami z rewolwerów. Następnie 


rozpędziła'policya buntowników; ran- 
nych było bardzo wielu. 

Dublin, 9 czerwca, W protestan- 
okich okręgach w Monaghar trwają 
rozruchy wciąż jeszcze. W Lurgan 
zostało zranionych kilku członków 
milicyj, kilka domów zostało zbu- 
rzonych. Z buntówników zostało 
także kilkunastu ranionych. Tomasz 
Gallagher został zabity. Do Armagh 
wysłano wojsko. Wszyscy prawie 
konstablerzy zostali ranieni kamie- 
niami. 

Londyn, 9 czerwca. Pràsie fran- 
cuzkiei pie podoba się, že „bill“ 
samorządu Irlandyi (Home-Rule) 
doznał porażki, 

Wiedeńska „Neue Freie Presse“ 
twierdzi, że dla Wielkiej Brytabii 
nadchodzą burzliwe czasy. 


Prasa rzymska jest bardzo umiar- 
kowang i twicrdzi,„Że kwestya do- 
mowego rządn Irlaudyi tymczasowo 
tylko została odroczoną, 

Wiele główniejszych gazet nie- 
mieckich nie wspominają wcale o 
porażce Gladstona. 

— Wszystkie stronnictwa przy- 
sposabiają sig gorączkowo do no- 
wych wyborów parlamentarnych, 
Naczelnicy liberałów twierdza, że 
w Wielkiej Brytanii i Irlandyi 
przejdą wszyscy kandydaci stronn'- 
ków Gladstona. 


Belfast, 9 czerwca,  Orańczycy 
zbuntowali się znów, spustoszyli 
w mieście okóło 100 domów, spalili 
dwa z nich i obrabowali kilka skła- 
dów wódk', Niejedni popili się 
tak, iż chodząc po ulicach krzy- 
czeli: „Precz z papieżem,** Pod- 
czas walki policyi z buntownikami 
zostało 25 z ostatnich  ranionych 
wystrzałami szrótem. Æ% Dublina 
przesłano 150 agentów policyi do 


Belfastu, 
Londyn, 9 czerwca. Gladstone 
został uwiadomiony, że ` królowa 


zezwala na rozwiązanie parlamentu. 
Belfast, 9 czerwca, Wczoraj na 
wieczór napadła gromada Orańczy- 


ków karczmę Duffego, katolika. 
Policya nadeszła i wszczęła się 
bójka, w której agenci policyi zwy- 
ciężyli. Orańczycy zgromadzili się 
powtórnie i uderzyli na nowo na 
dom Doffego i zdołali policyę od- 
pędzić. Orańczykom towarzyszyło 
wiele dziewcząt pracujących w fa- 
brykach. Karczma Duffego została 
następnie splądrowana. Kto mógł, 
to pił; potłuczono i zniszczono wszy- 
stkie sądki zawierające trunki. 
Wszystkie sprzęty zostały wywle- 
czone na ulicę i spalone. Mężczy- 
zni, chłopcy i dziewczęta pili póty, 
póki nie upadali po ulicach. Niewia- 
sty okazały się gorszemi, jak męż- 
czyzni. Po zniszczeniu wyżej wspo- 
mnionej karczmy, począł motłoch 
pustoszyć 1 inne składy. Następnie 
udał się do głównej kwatery poli- 
cyi i rzucał na tam obecnych 
agentów policyi kamieniami, poczem 
udał się do innej karcziny. Policya 
usiłowała ją ocalić, iecz tłum był 
silniejszym i odpędził ja, a napi- 
wszy sig do woli zniszczył i spalił 
k»srczmę wraz ż wszysttiem co się 
w niej znajdowało. Motłoch spalił 
obrazy Gladstowa i Parnella i figmę 
ze słomy, mającą przedstawić „Home- 
Rale.“ 


W Lurgar powstały podobne 
rozruchy. P.licya zastrzeliła cztery 
osoby, pomiędzy niemi dziewczynę. 

Belfast, 10 czerwca. Wskutek 
bezprawnego postępowania Orańczy- 
ków jest czła tutejsze ludoość roz- 
draźnioną. Fabryki i składy zo- 
stały zamknięte i wiele domów 
zatarusowanych, Na wszystkich uli- 
cach znajdują się iłomy gotowe 
popełnić „gwałty.  Orańczycy są 
rozjytrzeni, Że konstablerzy strzelali 
do nich i grożą iż spłądrują koszary 
polioyi. 


ZZO NN O 


Z Dublina i innych miejscowości 
przybywa wojsko i policya aby po- 
módz władzom w zaprowadzeniu 
porządku. 


O północy vbrabowali Orańczycy 
karczmę katolika O'Heal'a i epalili 
ją. Policya oderzyła z tuzin razy 
na mich, lecz została cdpartą. 
Cofogła się nareszcie do koszsr i 
strżelała z okien do buntowników, 
Kilkadziesiąt BŁ tych ostatnich zo- 
stało ranionych i o ile wiadomo dwie 
niewiasty i sześć mężczyzn zabi- 
tych. Wiela 2 ruvionych zostało 
odniesionych przez > przyja- 
cioł. 


Później umarło jesżcze ośmiu 
tanionych buntowników, Przyjacie- 
le ich opatrują się w broń i oświad- 
czają, že się zemszczą na policyi. 

Na wieczór poczęły się rozruchy 
na "nowo. Nawet odezwy ducho- 
wieństwa nie zdołały nakłonić bun- 
towników do rozejścia się. Wojsku 
udało się nareszcie zmusió ich to 
powrotu do swych domów. 


Belfast, 1! czerwca.  Naoczny 
świadek (reporter stowarzyszonej 
prasy) który aż do rana był na 
miejsca rozruchów donosi co nastę- 
puje: Całą noc przepędziłem między 
buotowpikami. Prawie wszystkie 
domy wžżdłuž, Shbank Hill i ulicy 
York zostały spustoszone lab obra- 
bowane. W dwóch tych ulicack 
toczyła się zacięta walka, Tłum 
składał się z ludzi najniższej warstwy 
społeczeństwa. Ludzie ci nie oba- 
wiali się bagnatów policyi, i którzy 
często zmusili agentów policyi do 
odwrotu pomimo bagnetów. Wtenczas 


OZ W Z PZ Z Z ZZ ZZ 


tylko mogła policya zmusić «bunto- 
wników do odwrotu, gdy w ŚcŚaio- 
nych szeregach dawała ogień rotowy 
z strzelb naładowanych  szrótem. 
Lecz i nie zawsze dali się bunto- 
wnicy odstraszyć strzelaniem. Wi- 
dząc, Że policya będzie strzelała, 
rzucali się na ziemię a podniósłszy 
się natychmiast po wystrzałach, 
cderzyli na policyę, niu ta mogła 
nabić broń na nowo, Nie można 
wcale opisać przestracbu, który pa- 
nojó pomiędzy ludnością katolicką. 
Setki ludzi zostały  poranione. 
Obawiają się nowych rozruchów pod- 
czas pogrzebu. 


Walka trwała aż do drugiej godziny 
Wielu buntowników udało 


Z TADA. 
się na spoczynek, gdy. poczęło 
świtać.. Wtenczas dopiero udzło 


sig policyi resztę rozproszyć, Widzia- 
łem całe tuziny tych łotrów wy- 
chodzucych z domów, obładowanych 
zdobyczą. Niektórzy rzucali ka- 
oieniami na straż ogniowa, gdy ta 
usiłowała ratować palące się domy 
i tych, którzy się w mich znajdo 
wali. 

Dublin, 11 czerwca. Tutejszy 
wicekonsul amerykański McKenzie 


ranił dzisiaj żonę swą wystrzałem | 


2 rewolweru a następnie zadał 
sobie także ranę. Umarł w drodze 
do szpitala; niewiasta umrze tež 
niezawodnie. W familii tej panowały 
spory od dawnego już czasu. 


' Belfast, 12 czerwca. Dzisiaj po- 
chowano ofiary ostatnich rozruchów. 
Obawiaoo się nowych zajść a dr.gi 
prowadzące do cmentarzy zostały 
obstawione wojskiem i milicyą. 


Londyn, 18 czerwca. Gladstone 
wysłał do swych wyborców w Midlo- 
thian okóloik w którym powiada, że 
z powodu iż „bill“ jego, którego 
celem był lepszy zarząd w Irlandyi 
nie został przyjęty, królowa upoważ- 
niła go do rozwiązania parlamentu. 
Zoając ważność tej sprawy pomimo 
starego wieku i pomimo iż był 
członkiem trzynastu parlamentów, 
stara się O krzesło w czternastym 
parlamencie. Zachodzi kwestya czy 
Irlandya ma być rządzoną przez 
przymus, czy też sama ma zająć 
się swemi sprawami. Jego (Gladstona) 
plaoem jest, aby Irliadya pod pewne- 
mi warunkami sama sobą rządziła, 
Salisbury zaś sprzyja środkom gwat- 
townym, które przez dwadzieścia 
lat jeszcze mają być przeprowadao - 
ne. 

Chodzi nasamprzód o to, w jaki 
sposób Irlandya ma być rządzoną, a 
na:tępuie w jaki sposób Szkocya 
i Aoglia mają być  sarządzane. 
Powirnońcią wyborców jest rozważyć 
wszystko, oo się odnosi do tej spra- 
wy a następnie głosować  podłag 
swego sumienia. 

Sligo, 18 czerwca.  Pospólstwo 
spaliło wczoraj na wieczór dom 
pewnego Orańczyka. Wojsko vde- 
rzyło na tłum i zastrzeliło kiika 
osób. 


PERSYA. 

Petersburg, 12 czerwca, „„Nowoje 
Wremja** donosi, Że szah perski dał 
byłemu amerykańskiemu  posłowi 
Win»tonowi koncesyę na 20 lat do 
budowania kolei pomiędzy Tehere- 
nem, Buszizem i Meszedem nad af- 
gańską granica, i pobocznych kolei. 

Winston uda się do Petersburga, 
dla rokowań o przewożenie materyału 
do budowania kolei potrzebnego 
koleją traoskaspijską, 


Rok 14. 


KOREA. 

San Francisco, 9 czerwca. Paro- 
wiec- „Oceanie* przywozi wiadomości, 
że na wyspie Korea panuje głód. 
W Soen! umarło już 500 ludzi od 
głodu. Przez siedm lat nie obrodziły 
się ziemiopłody na tej wyspie. 

AUSTRALIA. 

Londyn, 11 czerwca. Z Auckland 
w Nowej Zelandyi donoszą, Że w 
Tarawera dało się czuć trzęsienie 
ziemi, poczem nastąpił wybuch 
wulkanu. Wielu ludzi utraciło życie. 
Dotychczas znaleziono zwłoki 26 
ofiar. 

Auckland, 12 czerwca, Wskutek 
wybuchu welkanu nad jeziorem Ta 
rawera utraciło Życie 100 krajowców 
i 10 Anglików. 


Zawezwanie 


do przedpłaty 
na trzeci rocznik 


TYGODNIKA 


Powieściowo - Nauko- 
wego. 


Jeszcze raz pozwalamy sobie 
zwrócić uwagę Szanownych Roda 
ków na fakt, że pierwszy lipiec się 
przybliża, z którym się rozpocznie 
Trzeci Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowrgo. Prosimy, 
aby każdy przyjaciel Tygodnika u- 
iścił się z prenumeraty jak najprędzej, 
abyśmy wiedzieli w ilu egzempla- 
rzach Trzeci Rocznik. drukować. 
Nie zapominajcie także, że od Was 
zależy, aby cały ten rocznik został 
urozmaicony rycinami. 

Wasz Rodak i sługa 


W. Dyniewicz. 


— ee: — 


„ Podróż do Ojczyzny. 
— Przez — 


Józefa ze Shamokin. 


(Dokończenie.) 


Gdy warszawskiego dotknął przed- 

mióścia, 

Pędowi swemu dał tumę, 

I jeszcze jęknął że wiezie gościa, 

A potem wjechał za bramę. 

Stanął i ziewnął, aja.... zdrów zostań! 

Bąknąwszy, idę swą drogą 

I myślę sobie: no i co waćpan, 

Niejestże dosyć tu błogo? 


Zachwycająco mi wyglądało, 
Gdziekolwiek okiem wejrzałem; 
Więc z ciekawością na kaźde dzieło, 
Na każdy przedmiot patrzalem, 


Na jednym z zamków stał orzeł biały, 
Co wiecie godłem jest naszem, 
Z glową spuszczoną, znękany cały, 
Jak gdyby dumał nad losem. 
Boże łaskawy! — myślałem sobie — 
Toi ty Orłe stroskany?! 
Pewnie los Polski znany i Tobie 
Pewnie i Ty znasz kajdany. 


I znów z powagą przyśpiesza kroku, 
Stolicę bowiem dziś zwiedzę; 
W tem jak nie trzaśnie piorun w oblo- 
ku, 
Ja hop! na tóżka i siedzę 
I w niebogłosy: co się tu dzieje! 
Gdzie jestem, hola ratujcie! 
To tu coś złego! tu jakieś knieje! 
Dynamit!!.... Ach, tu są zbójce! 
Krzyczę, narzekam, wycieram oczy, 
Jakby od dymu lub kurzu, 
AŻ rozpoznuję, że przecież w nocy, 
W St. Vincent jestem na łożu. 
Cóż więc powiecie na taką bajkę? 
Niejestże prawda to stura, 
Ze w sny nie wierzyć, ani na chwilkę, 
Bo sen te zawsze jest mara? 


O JENERALE JOZEFIE BEMIE 


napisał Piotr Zbrożek. 


(Ciąg dalszy . ) 


— Gdzie jest jenerał Bem? — zapytał 

— Jenerał Bem? — zdziwiony powtarza 
oficer. i 

— Tak, ten, który list rano przysłał do 
Koszuta. 

Oficer wyprosił z odwachu robotnika, był 
to jenerał Bem. Powitął go hr. Andrassy z 
wielkiem uszanowaniem, zaprosił do karety, 


"siadł z nim razem i odjechał. Bem już nie 


wózkiem, lecz końmi hrabiego, już nie boczne- 
mi drogami, ale gościńcem pędził, a z pod ko- 
pyt końskich iskry pryskają. 

— Pan jenerał z Wiednia przybył? — za- 
pytał adjutant. 

— Z Wiednia wyjechałem wczoraj w 
nocy. Przedmieścia zajęły cesarskie wojska. 
Wiedeń musi się poddać, jeżeli do tej chwili 
jeszcze nie uległ. 

— Wiedeń się utrzyma — rzekł adjutant, 
bo nasze wojsko węgierskie dziś będzie pod 
miastem i pobije cesarskich. 

,— Dziś już za późno, wasze wojsko pobi- 
ją cesarscy, Wiedeńczycy się nie utrzymają, po- 
nieważ utracili większą połowę gwardyi. Jam 


Się spodziewał pomocy węgierskiej, ale dziś już 


ze późno przychodzi. 


Bem dobrze wyrachował, węgierskie wojsko 
podstąpiło pod Wiedeń dnia 30 października, 
ale pobite przez cesarskie musiało się cofnąć 
na Węgry. 

XI. 
Wiedeń zdobyli cesarscy Żołnierze, popa- 


lili domy, pomordowali mnóstwo starców, ko- 
biet i dzieci, porabowali, co tylko wziąść się 


dało, połamali i potłukli, czego unieść nie mo- 


źżna. Hańba ojcom, co. takich dzikich ludzi 
wychowali, hańba matkom, co ich karmiły, 
wstyd wszystkim ludziom, że mięłzy nimi są 
takie zwierzęta. 


Zamilkły dzwony na wieżach kościołów. 


Z wieży św. Szczepana powiewa ogromna 
cząrno-Żólta „chorągiew. Mieszczanie, którzy 


bronili konstytucyi nadanej przez cesarza. po - 
zamykani po więzieniach, jedni pójdą na szu- 
bienicę, a innych rozstrzelają, a reszta gnić 
będzie po lochach, bez słońca i bez świeżego 
powietrza. 


Podziała się z Wiednia swoboda, wojsko | 


panuje. Ludzie się boją głośno mówić, a kto 
mówi, ten się dobrze ogląda po za siebie, czy 
go kto nie podsłuchuje. -Czerwone wstążki 
gwardyi narodowej pochowały się jakby pod 
ziemię, a nikt się nie przyznaje, że broń no- 
sił w ręku, że się bił przeciw cesarskiemu 
wojsku. ; 

Barykady rozebrane, drogi ponaprawiane. 
Wiatr jesienny świszcze po spaleniskach. W 
gruzach zawalopych czasem się Życie odezwie, 
czasem z nich wicher wyniesie piosenkę. Śpie- 
wał ją biedny robotnik, który uszedł szezęśli- 
wie przed kulą i przed bagnetem. Bez domu, 
bez ciepłej odzieży kryje się w zwaliskąch, a 
ogrzewa się piogaką o Bemie. 


Bem, jenerał — to mi zuch, 
Na kamiennej barykadzie, 


siem piórem i poszedł do naczelnika całych 
Węgier, do Koszuta. 


Przyszedł do wielkiego 


— Siedmiogród mieć będziecie, — rzekł 


Stary gospodarz mówił tak dalej, 


gdy 


Bije z armat trupy kładzie; 
Porozbijał wojsko w puch! 

B ją kule, bije strach, 

Bije imię jenerała, 

A on Stoi, jakby skała 

W kłębach dymu w ognia skrach. 
Jak piekielny jaki wódz, 
Jak archanioł wojny, mściwy, 
Ni go dotchnie ogień żywy, 
Ni żelazem Bema zmódz. 

Patrol żołnierzy nadchodzi drogą od mia- 
sta, piosenka ucichła, rzucają się w stronę, 
zkąd ją wiatr zanosił, Śpiewak przepadł 
między zwaliskami, — wiatr tylko niesie osta- 
nie tony. — Żołnierze się oglądają po za sie- 
bie czy Bem nie siedzi na barykadzie? Nie 
ma barykady, nie ma Bema, ale ślady krwi 
zostały na gościńcu. W tem miejscu tysiące 
padło od armatnich kul, barykady Bema. 


XII. 
Całe Węgry stoją pod bronią. Cesarskie 
wojska trzema szlakami ciągnie na zajęcie 


tego kraju. Jenerał Szlik od półaocy, od Wie. 
dnia książę Windischgraetz maszeruje, od wscho- 
du Siedmiogró d ma zająć jenerał Puchner. 
Przyjechał Bem do Pesztu z hr. Andras - 
sym. Gościnni Węgrzy naznaczyli mu para 
dne mieszkanie, przydali mu służbę i na ad- 
jutanta odkomenderowali złocistego Bez An: 
drassego. 
` Bem się przebrał czysto, ale EM w 
czamarze, bez galonów i bez złocistych sznu - 
rów, na głowę wziął kapelusz z białem stra- 


gmachu, gdzie był urząd węgierski. Tam 


‘pełno ludzi, najwięcej magnatów, bo Węgrzy 


bardzo bogaci, lubią chodzić w złocie, ale 
wszyscy ustępują przed małym, skromnym, si- 
wym jenerałem. 

— Gdy wszedł Bem do Koszuta zastał tam 
mnóstwo ludzi. Sam Koszut powstał z miej- 
sca, powitał Bema i poprowadził go do dal- 
szych pokoi. 

— Wiedeń wzięty, -— rzekł Koszut. 

— Za późno posłaliście pomoc — odrzekł 
Bam. 

— Wiem o tem, ja sam nagliłem, ale 
nasi panowie, jakby umyślnie zwlekali, a gdy 
postanowili dać pomoc Wiedeńczykom, było 
już po czasie. Powiedz mi jenerale czy 
chcesz naszej sprawie służyć? 

— Właśnie przybyłem tu, aby być Wę- 
gróm pomocnym. 

— Znasz Węgry, znasz nasze położenie, 
gdzież chcesz bić nieprzyjaciół? W której stro- 
nie zagrasz na armatach? 

— Poszlijcie mię tam, — rzekł Bem, 
gdzie wszystko stracone, ja wam  napowrót 
odzyszczę. 


— W Siedmiogrodzie zupełnie nasze woj- 
ska rozbite, wszystkie miasta są w rękach ce- 
sarskich żołnierzy, miasto Klauzenburg w ich 
rękach i stolica Siedmiogrodu  Hermanstadt. 
Czy- pójdziesz do Siedmiogrodu?. 

— Dajcie wojsko i armaty. 

— Dam ci ośm tysięcy Żołnierzy, cesar 
skich jest w Siedmiogrodzie dwadzieścia i ośm 
tysięcy pod jencrałem Puchuerem, tak koñ- 
czył Koszut. 


Bem, ale proszę cię naczelniku 


tu w Peszcie długo czekać, bo szkoda czasu. 


Na znak zgody, podał Koszut rękę Bemo 
wi i rozeszli się. 


XIII. 


W Siedmiogrodzkich górach Żył stary 
Szyrma a miał dwóch synów, > pię- 
knych, rosłych, silnych i zdrowych. Miał 
dom piękny murowany, miał konie i wozy 
j pola kawałek i góry winogradowe. W jego 
piwniey beczki starego wina, w jego pokoju 
na ścianąch strzelby i pałasze, w skrzyni bo- 
gate ubiory i brzęczące złote karbowane duka- 
ty. Zwyczajnie jak u bogatego, rządnego Wę- 
gra. 

Było to w styczniu 1849 roku. Mróz 
trzeszczy na dworze, po górach śniegi, wichry 
i stada wilków. Szyrma stary sprawia u sie- 
bie imieniny.. Z poblizkich gór zeszli się do 
niego sąsiedzi, wąsate Węgry. Zapijają wino i 
mówią o wojnie. 

— Niech Żyje nasz gospodarz Szyrma! 
wrzasnął jeden z gości, podnosząc szklankę z 
winem do góry. 

— Niech żyje! — powtórzyli wszyscy, Że 
aż się ściany zatrzęsły. 

— Dziękuję wam bracia, — rzekł Szyrma 
podnosząc szklanicę, ale pierwsze zdrowie nie 
mnie się należy. — Niech Żyje ojciec Bem! 

— Niech żyje Bem! — jak wicher huczy 
w powietrzu, tak goście Szyrmy piją zdrowie 


jenerała. 


nie każ mi | się wrzawa uciszyła: 


— Kiedym usłyszał, że się biją nasi, za- 
raz chciałem ze synami pójść i zaciągnąć się 
w szeregi. I byłbym pewnie to uczynił, gdy- 
by nie wojska austryackie, które się kręcą w 
tej okolicy i ciągle na nas mają zwrócone oko. 
Postauowiłem więc wyjść do obozu na moje 
imieniny, wszyscy wiedzą, że co roku imieniny 
sprawiam i mam dużo gości. Przyjechaliście i 
dzisiaj. Wierzę, Że jak tu jesteśmy, wszyscy 
pójdziemy. Wszyscy się nie damy. 

— Pójdziemy wszyscy! 


a zawołali go- 


8: 
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— Naszem wojskiem dowodzi Bem, stary 
huzar, ale się zamaskował i chodzi bez wąsów, 
ma jednak oczy huzarskie, bo powiadają, Że 
gdy popatrzy na nieprzyjaciela, on ze strachu 
drzy i ruszyć się boi. 

 — Nie sąsiedzie, Bem nie jest huzarem 
jest tylko starym artylerzystą, ale ma oko 
huzarskie, bo gły wymierzy z armaty, nigdy 
nie chybi i za każdym strzałem stu wrogów 
położy. 

— Ja słyszałem, że jest hbuzarem,— rzekł 
inny, i Że kula go się nie czepi. A wiecie, na- 
wet we śnie widziałem Bema, na koniu z hu- 
zarskimi wąsami i w kapeluszu z białem -pió 
rem. 

— O, ten kapelusz i to białe pióro chcie- 
lby dostaźś Austryacy, ale aie mają kuli na 
takiego ptaszka. Słyszałem o nim cuda, kie- 
dy zdobywał Klausenburg. 

— Czy tylko Klausenburg? Już z dzie- 
sięć ruzy pobił Austryaków, nie jak człowiek, 
ale jak orzeł, jak duch zjawia się ze swojem 


Ze starego świata. 


== Władze berlińskie rozporządziły, 
ie zgromadzenia mogą się tylko 
odbywać za szczegółowem  pozwo— 
leństwem szefa policyi. Podług 
regułów prawa anti = socalisty= 
cznego muszą władze policyjne być 
zawiadomione 24 godziny przed 
zgromadzeniem, że takowe się od- 
będzie, tak, aby miały czas się 
przekonać, jakiego rodzaju będzie 
mityng mający się odbyć i zapos 
biedz mu, gdyby się nie zyadzał z 
przepisami wyżej wymienionego pra» 
wa. W reicbstagu oświadczono, że 
pobcya nawet w 24 godzinach nie 
może się przekonać dokładnie o 
prawdziwym charakterze różnych 
zgromadaeń i że rozwięzywanie mi 
tyzgów jest samem w sobie nie- 
bezpieczeństwem dla pokoju publi- 
cznego. Aby temu zapobiedz mają 
odtąd wszystkie mityngi zależeć 
od  pozwoleństwa pólicyi. Czaso- 
pisma liberalne twierdzą, że prawo 
to ostatnie jest skierowane  nietyl- 
ko przeciw socyalistom, lecz prze- 
ciw oponentom rządu w ogóle, i 
wskazują na fakt, że policya ber- 
lińska zapobiegła mityngowi mura 
rzý, na którym miał mówić znany 
dr, Benckendorf, prezydent towa= 
rzystwa palenia ciał i zapobiegła 
także zgromadzeniu, na  którem 
miał być odczyt o życiu i pracy 
Lesinga, lecz natomiast zezwoliła 
na zgromadzenia towarzystwa anti- 
żydowskiego przez co dała sposo- 
bność szerzyć zgubne swe nauki 
nieprzyjacielowi izraelitów, barono- 
wi Lieberman von Sonnenberg. 

Liberali twierdzą dalej, że po- 
licya może w 24 godzinach wywie- 
dzieć się o charakterze mających 
się odbyć posiedzeń, udowodniając 
że w r. 1885 odbyło się w Berlinie 
71500 mityngów, z których tylko 
68 zostało rozwiązanych; w pier- 
wszych czterech miesiącach rb. zaś 
odbyło lub też miało się odbyć 
2500 posiedzeń, z których tylko 
trzy zostały wstrzymane zupełnie a 
41 rozwiązane. Zważywszy na fakt, 
że wszystkie Środki przedsięwzięte 
przez rząd niemiecki przeciw Socyae 
Jhamowi, okazały się być niewy- 
starczającemi gdyż szeregi socyal= 
nych demokratów coraz bardziej się 
zwiększają, można prawie na pe- 
wno twierdzić, że i ostatnie Środki 
przedsięwzięte przeciw  agitatorom 
socyalistycznym nie dopną swego 
celu. 


Wolnodumcy w Niemczech zam 
mierzają zażądać od  reichstagu, 
aby przysięgi religijne, jakie do- 
tychczas musieli składać urzędnicy, 
żołnierze i osoby prywatne, mające 
zamiac uzyskania obywatelstwa w 
jakiej miejscowości i t. d., zostały 
zniesione. Przyczyną agitacyi tej 
ma być, że rada miasta Chemnice 
w Saxonii, mie chciała użyczyć 
obywatelstwa Wilhelmowi Voigt, 
bogatemu fabrykantowi, ponieważ 
tenże nie- chciał złożyć przysięgi 
religijnej. Voigt twierdził, że za 
sady jego filozoficzne i fizyczne nie 
dozwalają mu wierzyć w Boga i że 
dla tego też nie może złożyć przy- 
sięgi, w której się człowiek odwo- 
łuje do Boga. Sprawę tę rozbie- 
raao przed saksońską izbą deputo- 
wanych, która atoli poparła zdanie 
rady miejskiej w Chemnuicach. Liga 
liberalna w Chemnicach zajęła się 
obecnie tą sprawą i zniosła się z 
niektórymi głównymi członkami 
reichstagu, którzy, o ile się zdaje, 
popierają dążności wolnodumców. 


Członkowie niemieckiego reichs- 
tagu, jako i pruskiego landtagu, nie 
pobierają wynagrodzenia za zmudę 
swego czasu, wyjąwszy iż dostają 
pasy kolejowe. Przeciwko każde- 
mu ugiłowaniu, aby przeprowadzić 
prawo, na mocy któregoby deputowa- 
ni dostali wynagrodzenie dzienne 
za czaa, który zasiadają w parla- 
mencie, walczył zawsze zacięcie 
Bismarsk, chcący wyrugować go" 
cyalistów, którzy Są ubogimi i nie 
mogliby z własnej kieszeni pokryć 


Lecz ci dostawali i dostawają wciąż 
zapomogę od swej partyi, co się 
niepodoba żelaznemu  kanclerzowi, 
który wynalazł przedawnione jakieś 
prawo zakazujące komukolwiek 
przyjmować pieniądze pochodzące z 
nieprawnych transakcyi. Na mocy 
tego prawa wytoczono proces 
sencleverowi, jednemu z naczelników 
partyi socyalistycznej, leca sąd niż 
szy rozstrzygnął sprawę na korzyść 
Haśenclevera. Sąd apelacyjny w 
Naumburgu, zaś rozporządził, że 
Hasencleyer ma zwrócić wszystkie 
sumy, jakie odebrał od członków 
awej partyj podczas pobytu swego 
w Berlipie jako deputowany. Spra- 
wa zostanie obecnie rozstrzygnioną 


przez trybunał najwyższy w Lip - 
sku. 
Na mocy tego samego prawa 


wytoczono w Opolu na Szlązku 
proces Augustowi Hensler z Kreuz- 
burga, który wypadł na niekorzyść 
rządu. - Hensler wygrał kalka ty- 
sięcy marek w saksońskiej loteryi 
a rząd pruski zażądał tych pienię- 
dzy, gdyż w Prusiech istnieje pra- 
wo zakazujące kupowania i sprze» 
dawania biletów loteryjnych za- 
granicznych w Prusach.. Rząd my- 
$li, że loterya pruska powinna wy- 
starczyć dla poddanych pruskich, 
chcących spróbować szczęścia swe” 
go w ten sposób. 


Wskutek strajku ślusarzy w Zu- 
rychu w Szwajcaryi wybuchły tam 
rozruchy. Zastrajkowało około 300 
robotników, którzy obrażali i napa- 
dali tych, którsy pozostali przy 
pracy, aż nareszcie policya musiała 
się wdać w sprawę i ostatnich o- 
bronić. Władze po ścisłem zbada 
niu sprawy przekonali się, że na- 
czelnicy buntu nie byli obywatela = 
mi szwajcarskimi, lecz po większej 
części Niemcami, którzy wskutek 
tego zostali z kraju  wydaleni. 
Strajkerom chodziło o zaprowadze- 
nie dziesięcio_godzinnej pracy. 
Siedmdziesięciu mistrzów  śŚlusar- 
skich utworzyli obecnie związęk i 
oświadczyli, że nie pozwolą sobie 
robić przepisów, że nie będą pła- 
cili wyższego myta jak 40 centimów 
(około 8 centów) na godzinę. Po- 
stanowili także pod karą 200 fran- 
ków ($ 40) nie dać zatrudnienia 
żadnemu z naczelników strajku. 


Zwolennicy teraźniejszej dyna- 
styi hiszpańskiej cieszą się niem 
miernie, że Krystyna, królowa re. 
gentka porodziła syna, lecz i ucie- 
cha ta nie jest bez goryczy, bo 
urodzenie syna tego przedłuża nie- 
pewny stan teraźniejszego rządu. 
Gdyby królowa była- porodziła 
dziewczynkę, to córka jej, księżni 
czka Asturyi, licząca obecnie lat 5 
byłaby mogła za 10 lat, kiedyby 
się stała pełnoletnią, objąć rząd. 
Lecz pod warunkami teraźniejszemi 
minie 18 lat, nim monarchia bę- 
dzie w Hiszpanii reprezentowaną 
przez prawdziwego króla — długi 
to czas dla rządu tymczasowego. 
Qzyż wrogowie teraźniejszej dyna- 
styi będą spokojnymi póty, póki 
młody książe nie włoży aa swą 
głowę korony, którą los mu prze- 
znaczył? Kwestya ta zajmuje umy- 
sły przyjaciół famiiii Alfonsa, Kar- 
liści a pewnością nie będą czekali 
tak długo, zwłaszcza iż o małżeń- 
stwie kcóre miało być kiedyś za- 
wartem pomiędzy księżniczką Astu- 
ryi i synem pretendenta Don Car- 
los'*a, nie ma już wcale mowy; re- 
publikanie zaś niezawodnie będą 
twierdzili, że niepewny stan prze- 
dłużonej regencyi będzie szkodli- 
wym dla moralnego i materyalnego 
postępu Hiszpanii. Zdania niektó- 
rych, że urodzenie następcy tronu 
zakończy wszystkie polityczne ro- 
zruchy w Hiszpanii jest zupełnie 
przedwczesnem. 

Mamka dla młodego króla zo- 
stała wybrana z 22 niewiast zgła» 
szających się o tę pozycyę przez 
dr. Peana, jednego z lekarzy kró- 
lowej. - Nazywa się Raimonda i 
jest zdrową i piękną niewiastą, 
która już była mamką dla syna 


Ha-- 


stry zmarłego króla Alfonsa. Mame 
ka następcy tronu hiszpańskiego 
jest wielką osobą na dworze kró- 
lewskim, będąc prawie zawsze oto - 
czoną damami honorowemi królowej; 
dwie z nich towarzyszą jej zawsze, 
gdy wychodzi z pałacu. Dostaje także 
w podarunku piękne ubiory, dobre 
myto i pensyę. Nie można się 
więc dziwić, że wiele niewiast się 
o miejsce to ubiegało. 


Mająca nastąpić banicya członków 
byłych familii panujących we Fran 
cyi, jest o ile można sądzić z ga 
zet europejskich wynikiem obraża 
jącego republikanów postępowania 
hrabiego  paryzkiego (le comte de 
Paris). Ten, aby uczcić ślub córki 
swej, Amalii, z księciem de Bra- 
ganza, następcem tronu portugal- 
skiego, wyprawił ucztę, na którą 
zaprosił wszystkich posłów w Pa. 
ryżu i dyplomatów. Uczta ta była 
hołdem oddanym sprawie  Orleani 
stów; wszyscy unczelaicy tej par- 
tyi i najwyższa szlachta francuzka 
była obecną.  Dyplomaci, wyjąwszy 
posła portugalskiego nie byli obe= 
cnymi, jak się to było można spo- 
dziewać. Najbogatsi finansiści byli 
zastąpieni przez Rothschilda, Pe- 
reira,  Koenigswaertera i innych. 
Obecność Juliusza Simon, byłego 
wielkiego trybuna ludu i zaciętego 
wolnodumcy wywołała wielkie za- 
dziwienie. Jest obecnie najwię- 
kszym przyjacielem księcia de 
Broglie, pomimo iż ten tworząc ga - 
binet pod prezydentem Mac Maho- 
nem, w dniu 16 maja 1877, wy- 
pędził go z krzesła ministeryalve - 
go jakoby jakiego żaka. Zdaje 
sig potwierdzać pogłoska, że były 
ateista w młodości, stał się obecnie 
katolikiem; zdaje się także być 
prawdą, że dawniejszy republikanin 
przeszedł do szeregów monarchi - 
stów. 

Od czasu owej uczty żądają re” 
publikańskie czasopisma wydalenia 
hrabiego paryzkiego i innych preten* 
dentów do korony  francuzkiej, nie 
bacząc na wspomnienia więcej u- 
miarkowanych, aby książąt tych 
nie przedstawić w Świetle męczen- 
ników, lecz postąpić z nimi jak z 
innymi obywatelami  francuzkimi, 
kpującymi spiski przeciw teraźniej- 
szemu rządowi i ukarać winnych 
pretendentów i ich narzędzia po 
dług praw krajowych. 


Sunset Cox, poseł Stanów 
Zjednoczonych w Konstantynopolu 
został zamianowany członkiem gre» 
cko-filozficznego towarzystwa w 
tem mieście. Grecy piszą imię 
Cox”a „Kox“, gdyż w greckim ję- 
zyku nie ma litery C. . 


August Kufal, były pruski husarz, 
który podczas wojny francuzko-pru- 
skiej został skazany na całe życie 
do więzienia, został w tych dniach 
ułaskawiony. Inny żołnierz, który 
podczas tej samej wojny ubiegł ze 
swego pułku do Franeuzów i po- 
tem służył w legionie zagranicznym 
przeciw Kabylom a  zatęskoiwszy 
później za krajem ojczystym, w r. 
1875 powrócił, został aresztowany i 
przez sąd  wojezpy skazany 
na dożywotne więzienie, wciąż je- 
szcze siedzi za kratami. 


Niektóre przysłowia jedny ch 
narodów o drugich. 

O przedmiocie tym podaje fran- 
cużki ,„„Temps* dość ciekawy urty- 
kuł, Nasamprzód z Czelakowskiego 
„Przysłowia narodów słowiańskicł. * 
podaje bajkę o djable: „,Gdy djabeł 
został wyrzucony z nieba, spadł na 
ziemię tak gwałtownie, że się cały 
rozleciał, Głowa padła do Hiszpanii, 
serce do -Włoch, Żołądek do Nie- 
miec, ręce do Tureyi i Tartaryi a 
nogi do Franeyi. Dla tego też lubią 
Frańcuzi tańczyć, Turcy i Tatarzy 
tradnią się rozbojem i łopieżą, Niem- 
oy lubią jadło, Włosi miłość. a 
Hiszpanie są dumnoymi. Narodom 
słowiańskim dostała się deska, której 
się djabeł trzymał, gdy go z nieba 
wyrzucono. Na tej „desce spisują 
się wszystkie bezprawia przez 
czasów 


bork anra 
| popełniane, obecnie już nie ma 
miejsca na tej desce,“ Každy naród 
ma o sąsiadach., podobne sobie 
przysłowia, Z% których niektóre są 
uzasadnione na prawdzie, inne zaś 
służą do szydzenia z błędów dru- 
gich. Niemcy powiadają o Czechach, 
Że mają twarde głowy. O Czechach 
powiada nawet stare przysłowie 
czeskie, że mają serce ze skały a 
głowę z krzemienia, jeżeli się o nie 
zakrzesze, to dają ognia. Czech 
mówiąc o Niemou czystej krwi po- 
wiada: „Nemee jako poleno“. O 
Moskalu mówi Niemiec, že bez knu- 
tu Moskal nigdy nio dobrego nie 
udziała i draśnij Moskala, a zacznie 
niedźwiedź mruczeć; Francuz po- 
wiada:  Draśnij Moskala a ukaże 
się Tatar, Anglik nazywa Moskala 
po prostu bobakiem (marmote.) W 
Czechach i u innych Słowian nazy- 
wają niemieckiem . lub szwabskiem 
wszystko to, %o nie jest nie wartem. 
„Słowak nazywa topuchę „8zwab_ 
skim rakiem“ a oset jest u niego 
„szwabską różą*: pewien gatunek 
robaotwa domowego nazywają 
szwabami, Czudowie twierdzą, že 
słowoNiemiec nie ma Żadnej wartości, 
iże wszystko co Niemiec mówi, jest 
kłamstwem. Francuz nazywa wysoką 
niemczyzżzną wszystko to, czego nie 
może zrozumieć i w jego zdaniu 
jest Niemiec kłótliwyw, miesprawie- 
dliwym i dla tego nazywa wszystkie 
spory nieuzasadnione kłótnią nie - 
miecką „querelle d? Allemagne“. 
Podobnie się wyrażają Duńczycy i 
Włosi. Polacy mówią, że Niemcy 
są największymi Żarłokami i pija- 
kami. Francuzi nie mają także 
lepszej sławy pomiędzy swymi są- 
siadami. Włoch mówi: „Attila był 
biczem Bożym, a Fraacaz jest jego 
bratem.‘ Niemiec twierdzi, Że do- 
brze mieć Francuza przyjacielem, 
lecz nigdy sąsiadem; gdy zaś komu 
zazdrości powiada: „Zyje jak Pan 
„Bóg we Francyi. Lecz Hiszpan 
nie chce na to zezwolić, bo mówi: 
„Gdyby Bóg chciał żyć na ziemi, 
przebywałby w Hiszpani a kucha- 
rzem jego byłby król francuzki,* 
Francuzii Niemcy u ważają Anglika 
za wielkiego łakomca. Moskal 
twierdzi, że Anglik ma wścip swój 
w pięściąch a Francuz na języku. 
Angiicy mówią o sobie: Wielks 
Brytania jest rajem dla niewiast, 
piekłem dla kovi a czyścem dla 
służących. Serbowie powiadają: 
„Irzech Turków i trzech Greków. 
— mamy sześć łotrów.* Na to 
odpowiada Grek: „,Chroń się starego 
Terka i młodego Serba.“ Moskal 
mówi: „Grek powiada prawdę raz 
tylko w roku“ i dodaje: „Cygana 
oszukał Żyd, żyda Grek, lecz Greka 
tylko sam djabeł.* O Włochu mówi 
Francuz: „Pół Włocha w domu 
znaczy więcej jak wszelka potęga; 
w Dalmacyi powiadają, że Włoch 
zabije za pieniądze własnego brasta; 
o przebiegłości Włocha zaś się 
mówi: „Kto chce Włocha oszydzió, 
musi rychło wstać.* Polacy mówią, 
że Włoch się bamyśla, gdy chce po- 
pełnić głupstwo, Niemiec, gdy je 
popełnia, a Polak gdy juž je po- 
pełnił. W Pólsoa powiadają także: 
„Włoch wymyśli, Francuz zrobi, Nie- 
miec to sprzedaje, głupi Polak kupi 
a Moskal mu zabierze, We Wło- 
szech mówią: „Hiszpan zdaje się 
być przebiegłym, lecz nie jest nim; 
Francuz się zdaje być błaznem, lecz 
pie jest nim; Włąch zdaje się być 
przebiegłym i jest nim ; Portugalczyk 
zdaje się być błaznem i jest nim w 
istocie.“ Powiadają także: „Hiszpan, 
gdy przybywa na wyspę, stawia na- 
samprzód kościół, Francuz koszary, 
Hollaadczyk magazyn, a Anglik 
karczmę,“ Polacy mówią, że wąż 
przemówił do Ewy po włosku, Ewa 
do Adama po czesku, Bóg przeklął 
ich w języku niemieckim a auioł 
wygabiał z raju mówiąc po węgier- 
sku. Na ostatku wspomina autor 
artykułu jeszcze o czeskim przysło- 
wiu, które opiewa: „Niemka zo- 
stała stworzoną do chlewa, Czeszka 
do kuchni a Frencnzka do salonu,“ 


* Pierwszy tegoroczny jęczmień 
okazał się na targu w San Fran- 
cisco w dnia 26 maja, prędzej jak 
w innych latach. Liczą, że w ogó: 
le się zbierze w Californii 38,000,- 
000 buszli jęczmienia z 1,081,739 
akrów nim  zasianych. Pszenicy 
spodziewają się 35,000,000  buszli 
z 3,450,231 akrów. Żniwa rozpow 
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POLSKA. . 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Kaliszanin wspomina o dwóch 
ludziach, którzy nie przewidując 
może dzisiejszej sytuacyi w zacho - 
dniek prowincyach królestwa pru 
skiego, z dawna już prowadzili 
walkę z owym żywiołem, co po 
piersiach naszych pragnie sobie to- 
rować drogę — nach Osten. Je 
dnym z takich ludzi był zmarły w 
1856 r. w Przedcżu proboszcz, 
ks. Franc. Winger. Będąc w r. 
1840 przeniesionym z wikaryata ka- 
liskiego na probostwo w  Przedczu, 
zastał tam w jednej z parafialnych 
wsi istne gniazdo Niemców, a szoze- 
gólniej Prusaków. Otóż, korzysta- 
jąc ze swego wpływu na włościan, 
przez lat 16 zdziałał, iż wszystkie 
kolonie niemieckie zostały wykupio- 
ne przez polskich osadników. Czci- 
godny kapłan zakończył życie, gdy 
ostatni kolonista wieś opuszczał. — 
Tą sarą drogą szedł pomiędzy r. 
1844 a 1865 jeden z proboszczów 
w okolicy Kalisza. Zapobiegł on 
usilnie, aby się grunta w ręce ko- 
lonistów niemieckich nie dostawały. 
Przez lat nawet kilka musiał być 
"właścicielem kilku gospodarstw, by 
je tylko oddać Polakom. I rze- 
czywiście dokonał tego, iż pomimo 
silnej konkurencyi, żadnego koloni” 
sty do wsi nie wpuszczono, w czem 
już później, za przykładem  proboś 
szcza, dopomagali sami parafianie. 


Pod Prusakiem, 


W. Hs, Poznańskie, 


Z Mogilnickiego piszą do Dzien- 
nika Poznańskiego: Od dłuższego 
czasu panujące upały niekorzystnie 
wpływają na staa  ozimin, a i 
jarzyny w skutek suszy znacznie 
ucierpiały. Przechodziły tu prawda 
chmury, lecz takowe korzyści wiel- 
kiej nie przyniosły, bo zwilżywszy 
jednym spragnione pola, innym 
znów znaczne poczyniły szkody. 
I tak dnia 17 z. m. o godzinie 5 
po południu chmura połączona z 
gradem przeszła przez Słowikowo, 
majątek p. bar. Graevego, który 
w oziminach dość duże poczynił 
szkody; niemniej padał grad choć 
mały, niedawno temu nad połu- 
dniowowschodnią stroną powiatu 
mogilnickiego. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


Kuryer Warszawski pisze: 
Oprócz ścisłego wykonywania dekre- 
tu banicyjnego, który nie dopuszcza 
żadnych ulg i uwzględnień Pola- 
kom zamieszkałym w Prusach, za- 
truwa żywot prywatna gorliwość u- 
rzędników,; znany Amtscifer niemie- 
cki. Świeżo zawezwano do urzędu 
w Wałczu niem. (Deutsch-Krone), 
dziś zupełnie zniemczałej, dawniej 
czysto-polskiej miejscowości, panią 
St., urodzoną w Galicyi, poddaną 
austryacką a żonę okolicznego oby» 
watela i pomimo, że wychodząc z6 
tamtejszego poddanego za mąż, u= 
traciła przynależność austryacką, a 
eo ipso pozyskała poddaństwo pru- 
skie, na mocy jakichś tam naciąga- 
nych praw i dekretów, usiłowano ją 
wydalić. To już nie wykonanie 
przepisu, to już nie znany niemie= 
cki Amtseifer, ale szykana, nadu- 
życie władzy urzędowej, znęcanie się 
nad bezbronną ofiarą. 

—Wie Rumienica pod Lue 
bawą w Prusach Zachodnich stała 
się w nocy na 20 z. m. pastwą 
płomieni. Wszystkie budynki go- 
apodarcze spaliły się do szczętu, a 
z niemi spaliła się większa część 
martwego i żywego inwentarza, i 
i tak wszystkie konie, około 500 
owiec itd, 

— We wsi Rodrzyćy pod 
Sypniewem w Prusach Zachodnich, 
znalazł niedawno przy kopaniu w 
swym ogrodzie stolarz Ludtke żela- 
any garnek z koprowem okuciew, 
który w raz z bogatą zawartością 


prawdopodobnie w 17 wieku zako= 
pany tam został, Oprócz kilku złom 
tych i srebrnych monet wielkości 5 
markówki a grubości złotówki, znaj- 
dowało się w garnku sześć srebr- 
nych kulek, wielkości orzecha la~ 
skowego, z bardzo pięknemi wyro” 
bami i grubo pozłacane. Dalej było 
w garnku tym kilka niebieskich ka- 
mieni, które, jak niektórzy  twier_ 
dzą, mają wielką wartość. 


Szlązk. 


» Kałolik** wychodzący w Kró- 
lewskiej Hucie, smutną podaje wia- 
domość, kiedy pisze: 

„W Królewskiej Hucie przystąpi- 
ło 754 dzieci pierwszy raz do ku- 
munii św., w Bytoniu przeszło 800. 
Chociaż język ojczysty prawie wszy- 
stkich dzieci był polski, to jednak 
więcej jak połowa tych dziatek cho* 
dziła na naukę religii udzielanej 
po niemiecku. Jest to przeciw 
prawu Bozkiemu i prayrodzonemu, 
które powiada i woła: nauka reli- 
gii niechaj będzie w języka ojczy - 
stym, bez względu na cały Świat i 
jego zakon. Że się tu gwałci pra” 
wo Bozkie przyrodzone, temu winni 
rodzice, bo oni powinni zaprowadzić 
swe dzieci do księdza i prosić, by 
uczono religii w języku ojczystym. 
Niestety zdarza się, że rodzice prze- 
ciwnie żądają, aby dziecko ich do 
niemieckiego oddziała brano, bo im 
się zdaje, że to „fajniej“. Rodzice 
tacy patrzą na Świat, a nie na to, 
jakim sposobem nauka religii naj - 
głębiej wnika w serce i życie 
dziecka! Ksiądz woli rodziców sprze- 
ciwiać się nie chce. Nauczyciele i 
nauczycielki posełają dzieci do oda 
działów niemieckich, chociaż języ- 
kiem ojszystym dzieci jest polski. 
Lecz przy nauce religii, w której się 
przyspasabiają dzieci do pierwszej 
komunii éw., to tylko rodzice i 
ksiądz ma głos, bo to nie jest na» 
uka szkólna. A więc koniec koń - 
cem wszystko zależy od rodziców, 
czy oni chcą uszanować prawo Bo- 
ga w obec swych dzieci, czy też nie 
chcą.'* 

Qziębłość rodziców w tak ważnej 
sprawie liche daje świadectwo, nie 
już o poczuciu ich narodowem, jako 
Polaków, ale o pojmowaniu obo- 
wiązków rodzicielskich i religijnem 
wychowaniu swych dzieci. Czegoż 
się spodziewać po dzieciach takich 
rodziców? 

— W Katowicach zrobiono za- 
mach dynamitowy na omnibus 0o80- 
bowy właściciela tego omnibusu Ma- 
chy. Kiedy tenże omnibusem wra- 


cał z Katowic o godz. 10 i pół 
wieczorem do domu, wrzucił ktoś 


nabój dynamitowy ze zapalonym lons 
tem do omnibusu. Wybuch nastą - 
pił na ulicy Siemianowickiej i dy- 
namit zniszczył całą tylną część po - 
wozu. Sam właściciel, siedzący na 
koźle, nie poniósł szwanku i tylko 
jeden koń nieco został raniony ka- 
wałkiem szkła. Dotąd niewiadomo, 
kto był sprawcą tego niegodziwego 
zamachu. 

—0d Chorzowa piszą do ,,Gońca'*. 
Upraszacie żeby się na polskiej zie- 
mi nie działy takie zaburzenia, jak 
to w Londynie, w Ameryce i we 
Francyi. 

W Król. Hucie to tu mają pierw= 
szą wypłatę 9go aż do 15go. Dnia 
15go tak myto walcerzom zapłaci» 
li, że zaraz robotę poniechali, bo 
dają tylko jedną markę i 80 fen. 
dziennie. Szczęście, iż żadnego z 
panów nie było, ani papa inżyniera 
M..., ani pana dyrektora L..., ani 
pana dyrektora J.... Tak tedy ro= 
botnicy posłali depeszę do Berlina 
do pana naddyrektora Richtera. Ale 
tam nie otrzymali żadnej odpowie- 
dzi, jeno pan J..., im mówił w po- 
niedziałek, że jeśli chcecie to rób- 


cie, a jak nie to przyjdziecie sobie. 


po atest. 

Dla czego fabryka, gdzie koła do 
kolei żelaznej wyrabiają jeno 4 dni 
pracuje do tygodnia? Bo Polaków 
powydalano. Czemu pierwsza tak 
nazwana  „streka'* i druga stoją? 
Bo Polaków powydalano. Czemu 
kopalnie 4 albo 5 dni w tygodniu 


-wód. Przyszło od rządu pismo, że 


„nie zmiękknie, ani nie da 


koszta pobytu swego w Berlinie. | księżniczki 


wojskiem, ze swojemi armatami, 
karkach nieprzyjaciół, zawsze ich bije i pędzi. 
Ale słyszę ma mało wojska, i nie raz mówi 
do nas: Zejdźcie zgór huzary bronić wolności!.. 
— Niech żyje wolność! — Niech żyje 
Bem! — do późna w nocy szumiało,—grzmia- 
ło z piersi zebranych gości w domu Szyrmy. 
Raniutko pędziła drogą z gór setka huzarów. 
Na czele stary Szyrma. Na siwych wąsach 
biały mróz osiadł, przez plecy burką barania, 
wełną do góry obrócona, przy boku pąłasz, u 
siodła pistolety. Za Szyrmą dwaj synowie i 
sąsiedzi, Pędzą do Bema, bić się za wolność! 


XIV. 


Śród ciągłych walk minął styczeń i luty, 
minęła zima, nadchodził cieplejszy marzec. 
Węgrzy biją Austryaków, Bem tysiąc trupów 
na placu położył, ale jemu żołnierzy ubywa. 
Austryacy wszystkie siły wytężają, aby pobić 
Bema. . 

Jenerałowi Puchnerowi doniosły szpiegi, 
że Bem rozdzielił swoje wojsko na dwie części 
i że sam jest na północy. Jenerał stał z cesar 
skimi w stolicy Siedmiogrodu Hermansziacie. 
Teraz postanowił zniszczyć oddział południowy 
węgierski, dopóxi Bema przy nim nie ma. Od- 
dział północny dwadzieścią mil oddalony, nim 
tam wieść dojdzie, że Puchner uderzył na Wę- 
grów, już będzie po nich. 

Hermansztat leży w pięknej,  urodzajnej 
dolinie nad rzeką Cibin. Dolina zamknięta od 
północy wysokiemi górami. Miasto duże, a 
bogate, zamieszkałe przez Niemców. Ww około 
miasta mury i wieże, za murami fosy 1 wały. 
Na wałach i za murami szczerzą się działa, 
ciężkie, spiżowe, z których strzelają kulami 


Maria de la Paz, 


sio- | Słowian od niepamiętnych 


ry funty. 

Nim jeszcze jenerał Puchner z Hermanszta- 
tu się ruszył, napisał do Moskali, aby mu 
przyszli na pomoc, bo on sam rady Bemowi 
nie da. Moskale byli nie daleko, nad granicą, 
usłuchali austryackiego jenerała i przyszli do 
Hermansztatu we dwadzieścia tysięcy ludzi. 
Ich zostawił jenerał w mieście do obrony, 
wychodząc na pobicie Bema. 

Pierwszego marca uderzyło wojsko Puch- 
nera na Węgrów, ale oni dzielnie się trzymają, 
choć Bema nie ma, dnia następnego znów walka 
się rozpoczęła. Węgrzy ustępują przed natarczy- 
wością nieprzyjaciół. W tem Bem się zjawia, 
zawraca armaty, kieruje na Austryaków ; pozna- 
li go po celnych strzałach. Poznali, że między 
' Węgrami migoce białe pióro, to ich powstrzy- 
muje. Przez cały dzień następny było spokoj- 
nie. 4 marca znowu próbują pokonać Węgrów, 
znów nadaremnie. Więc ściągają zkąd tylko 
mogą wojsko; przez trzy dni miał Bem spokój, 
czwartego nad wieczorem zagrzmiąły armaty. 
Węgrzy się trzymają, lecz w nocy z drugiej stro- 
ny Austryacy uderzają. Bem rozsyła huzarów 
do koła, aby się przekonać o rozstawieniu woj- 


ska. Huzarzy wracają z wiadomościami. Rozpo- | 


wiadają naczelnikowi, co widzieli. 

— Jesteśmy otoczeni — rzekł jenerał, po- 
maszerujemy do Hermansztatu, 

Austryacy się nie spodziewają, Że się im 
wyinknie, przez całą noc walą z armat na 
obóz Węgrów, a ich już dawno nie było na 
miejscu. Na drugi dzień zrana prowadzi jene- 
rał Puchner wojsko swoje do szturmu, . wojsko 
przebiega lasy i góry. Nie ma Węgrów, podzie- 
li się. Czy się zapadli pod ziemię? Wszak ze 


częły się już na końcu maja. 


a zawsze na | ważącemi po ośmnaście i po dwadzieścia czte- | wszystkich stron byli otoczeni? Czy czar rzucili 


na siebie? i 

Minął dzień jeden i drugi, nim się Austry- 
acy opamiętali. Trzeciego dnia Bem z gór się 
spus zczał na dolinę, gdzie leży Hermansztat. 
Widzą Moskale z miasta, jak się z gór toczą 
armaty, jak z lasów wysypuje się węgierskie 
wojsko. Moskale wyszli z miasta, szykują się 
do bitwy. 

— (Chcecie się bić Moskale! zawołał Bem, 
dobrze będziecie mieć bitwę! Przypomniał jene- 
rał Ostrołękę, znają go Moskale. Myślą że się 
postarzał, że jego oko osłabło. Nie — nie 
zmalał duch jenerała. Oczy się iskrzą, jak daw- 
niej, koń pod nim pieni się niecierpliwy, białem 
piórem ua kapeluszu wiatr się bawi. Bem nie 
ma w rękach pałasza, tylko biczek lekki, którem 
konia pogania, którym wskazuje gdzie mają 
stanąć armaty, któryjgdy wzniesie, kule gwiżdżą, 
bagnety się jeżą, Żołnierze pędzą na wroga. 

Jak chmura gradowa, gdy w lecie posypie 
lodem po polu, wyniszczy zasiewy, jak wezbra- 
ną woda porywa nadbrzeżne wierzby i opłu - 
kuje brzegi, tak Bem zmiótł z pola Moskali. 
Po południu rozpoczęła się bitwa. W wieczór 
Bem z wojskiem  węgierskiem wchodził do 
Hermansztatu, Moskale uciekali. Daleko po za 
miastem huzarzy gonią za nimi, i sieką po 
karkach. 

Gdy się Austryacy dowiedzieli czwartego 
dnia o zajęciu Hermansztatu, dopiero się opa- 
miętali, ale tylko na to, aby co prędzej uciec 
przed Bemem z Siedmiogrodu. Moskale także 
wynieśli się za granicę. Nasz jenerał Węgrom 
słowa dotrzymał. Węgierska  trójkolorowa 
chorągiew wolności powiewa nad całym Siedmio- 
grodem. 


KV, 
Na ogromnej równinie węgierskiej rozło- 
żyło się miasto Debreczyn, tam 4 Pesztu prze- 


RAZER 
niósł się sejm węgierski, tam biją Węgrzy 
pieniądze, tam Koszut naczelnik rządu. — 

Józef na imię było jenerałowi naszemu 
Bemowi. Dziewiętnastego marca na św. Józefa 
radzi sejm węgierski nad tem, jak Bema na- 
grodzić, za wyświadczoną ich ojczyźnie usługę. 
Dać mu honor, tego nie potrzebuje, on już ma 
cześć i uwielbienie u wszystkich ludzi. Nim 
przybył do Węgier, był już jenerałem sławnym 
w całym świecie. Dać mu pieniądze, on jest 
żołnierzem, wojuje. Zginie, przepadna pieniądze, 
zabierze je nieprzyjaciel. Bem pieniędzy nie 
weźmie, on ich nie potrzebuje. Jego mundur 
bez złota, tak jak każdego żołnierza. Jego ży- 
cie skromne, z żołnierzami razem zje kawał 
mięsa, napije się szklanką wina. 2 

Powiada pan pułkownik Rudzki, że widział 
jak po bitwie miał Bem odjechać do drugiego 
oddziału swojego wojska. Już siedział w powo- 
zie. Był obrócony tyłem do nieprzyjaciela. Ka- 
zał sobie przyprowadzić tych, którzy się w 
bitwie odznaczali. 

Jednych posuwał na wyższe stopnie woj- 
skowe, innych przeznaczał do honorowej od- 
znaki, zapisywał, aby im order wyrobić od 
węgierskiego sejmu. W ręku trzymał szklankę 
z winem i maczał w niem bułkę, a na kola- 
nach w papierze miał kawałek  pieczeni. W 
tej chwili przyprowadzili Moskala, który prze- 
szedł na stronę Węgrów. . Jenerał pytał go o 
nazwisko jenerałów, dowódzców, o ilość ar- 
mat i wojska, a wysłuchawszy wszystkiego, 
kazał ma dać dukata i szklankę wina, a sam 
rozłamał swoją bułkę i dał mu kawałek i u- 
kroił również kawałeczek- pieczeni i tak- 
Że nią Moskala poczęstował. — Bem jak z 
braćmi Żyje z żołnierzami, sejm węgierski nie 
zrobi mu wielkiej łaski, gdy mu przyszle pie- 
niądze, bo rozda między żołnierzy, podzieli sią 
z nimi tak, jak chlebem od ust z nimi się 
dzieli. s; A 

Dokończenie nastąpi. 


pracują? Bo nie masz odbytu, bo 
Polaków powydalano. Tak sobie 
tu lud mówi głośno na ulicy i ja 
tak wam donoszę, co lud mówi. 
Przed paru laty mówił pan dr. 
Franciszek Chłapowski w sejmie, że 
dziewczyny po fabrykach i na koa 
palniach to służą tylko do różnej 
wygody. Że tak było, na to do. 


wszystkie dziewczyny z fiskalnych 
kopalni już są oddalone, a z pańa 
skich będą oddalone od 1go Czer- 
wca, a to się może każdy dymy- 
śleć czemu. Tak na fiskalnych ko 
palniach gdzie było 10 ` dziewczyn, 
to tam postawili 2 chłopów a na 
dzień płacy 80 fen., a jeden musi 
odrzucić wósków po 10 centna= 
rów nie mniej jak siedm set pięć- 
dziesiąt za te pieniądze. A gdy 
poszli pana M..., prosić, to im mó: 
wił, że jeszcze Ślaka (żużel) nie 
zmiękkła od „„leberacyi'', to on też 

2 marek, 
ani 3 chłopów. Ale tak jest napi- 
sano: co pod słońcem jest, to jest 
wszystko marność, bo są twardaze 
kruszce, a pokruszą się. 


Jak to ks. Bismarck mówił Po- 
słom Polakom, że w razie wojny 
obrócą się Polacy przeciw Prusom. 
Ha! ha! Panowie Niemcy stoją przy 
milionach broni, a udają, że się bo- 
ją tej garstki Polaków bezbronnych. 

Prawda, my tu też .mamy broń, 
ale nie w ziemi zakopaną, jeno w 
ręku ją trzymamy, a nie tylko w 
Chorzowie, ale i w Król. Hucie i 
w Katowicach i na Lipinach i w 
Piekarach i nie masz nawet wioski 
na Górnym Sslązku, gdzieby nie 
miano tej obrony w ręku. A to 
jest Różaniec św., to paciorki. To 
jest jedyne nasza obrona. Musi 
Łyć coś przed. cczyma, gdy  kościo- 
łowi popuszczali cugle, jeno niech 
by Polakom też coś dano. Gdy 
jeno ks. Ledóchowski nie przyjdzie, 
toć powinno być dobrze, więc i Po- 
lakom trzebaby teraz  popuścić! A 
czy nie? 


Pod Austryakiem. 
Galicya. 


W Baligrodzie spłonęło 17 do= 
mów, tj. trzecia część budynków, 
zamieszkanych przez ludność izraeli- 
cką. Szkodę w przybliżeniu ocenio” 
no na 23.500 złr. Prawie wszyscy 
pogorzelcy byli ubezpieczeni. Przy - 
czyna pożaru dotąd niezbadana 
Ogień wybuchł w stajni. 

Powtórny pożar w  Nadwórnej 
zniszczył 11 domów. 

W Sadkowicach, w powiecie sam. 
borskim, zgorzał folwar = 
pol** uależący do p. Macieja Ser.. 
watawskiego, właściciela dóbr w Raj - 
tarowicach. W płomieniach zginęło 
26 sztuk wołów i 100 sztuk owiec; 
ogólna szkoda wynosi 2,500  złr.; 
pożar powstał prawdopodobnie w 
skutek nieostrożności, — Z nie= 
wiadomej przyczyny powstał pożar 
w zagrodzie Fedora Kreczuna w 
Rożniowie, powiecie Śniatyńskim. 
Kreczun, chcąc ze strychu palące= 
go się domu uratować skrzynię, w 
której była przechowana kwota 80 
ałr., wskoczył do ognia i znalazł 
śmierć w płomieniach. 


2) 


— Morderstwo z uchwały gmi= 
ny. W Srokach, wsi pod Szczer” 
cem wybuchał w ostatnich tygo 
dniach kilkakrotnie pożar. Podej- 
rzenie o podpalenie padło na nie 
jakiego Michała Kozaka, znanego z 
lekkomyślności. Szalony pomysł 
przyszedł wówczas do głowy wójto - 
wi i dwom radnym tej gminy. Jak 
gdyby nie wiedzieli, do kogo należy 
sądzić zbrodniarzy, i że nie można 
nikogo skazywać, nie wysłachawszy 
oskarżonego i nie sprawdziwszy zbro- 
dni, zasiedli w karczmie, wydali wy. 
rok śmierci na Kozaka, a jednemu 
z gospodarzy polecili go zabić. Goo 
spodarz ten widocznie był taki cie- 
mny, jak wójt i radni, bo się pod - 
jął wykonania i rzeczywiście zabił 
Kozaka. Teraz wszyscy będą mu- 
sieli stawać przed sąden., jako zbro- 
dniarze, i tam się dopiero dowiedzą, 
do kogo to należy sądzić oskarżo- 
nego o zbrodnię. — 


— Zakłady asekuracyjne z po: 
wodu ostatoich pożarów w Galicyi, 
wypłaciły przeszło milion złr. po- 
szkodowanym. Ponieważ katastro - 
fy pożarowe wzmagają się nietylko 
w Galicyi, lecz w innych także pro- 
wincyach, więc towarzystwa aseku 
racyjne obecnie poruszają myśl, aby 
w pojedyńczych krajach wydziały 
krsjowe ustanawiały inspektorów 
pożarnych, którzyby czuwali nad 
strażami cgniowemi, nad rekwizyta 
mi do gaszenia ognia, wspierali 
gminy swoją radą przy zakładaniu 
straży pożarnych, nabywaniu sika- 
wek itd, a obok tego pracowali nad 
tem, aby wszyscy bez wyjątku za- 
bezpieczali swoje budynki i rucho- 
mości. — 


— Emigracya do Ameryki z 
Rzeszowa i okolicy przybrała w o 
statnich czasach podług Przeglądu 
Rzeszow. wielkie rozmiary; Co 
tydzień prawie, a to w sobotę wie- 
czór, widać na dworcu kolejowym 
całe tłumy udające się za ocean 
Największy kontygensstanowią żydzi, 
a potem cbłopi. Towarzyszą im na 
stacyę kolejową gromady ciekawych 
i krewnych. Powodem do tego 
nędza i brak zarobku w kraju i 
wymarzone nadzieje zbogacenia Bię 
za Atlantykiem. 


R | aR 


* W Wymore, Gage pow., Nebr , 
oszczędził Daniel Gage $700, które 
schował do dziury pod progiem do- 
mu, w którym mieszkał. W osta- 
tnich dniach była tam wielka ulewa 
a woda zabrała nie tylko próg do- 
mu, ale i pieniądze. 


many Hall. 


dnak poświęcił gdy chodziło o od 


kradzieży publicznego grosza pod 
Tweedem, sachemem (naczelnik in 


mokratyczna straciła wielką silnię 


władać od 40,000 do 100,000 wo- 


Po trosze wszystkiego. 


Pan John Kelly urodzony w A= 
meryce z rodziców Irlandczyków 
umarł w New York d.1 Maja b. r. 
Był on przeż wiele lat naczelni 
kiem partyi demokratycznej Tam- 
Człowiek bardzo pra- 
wy, mimo nieugiętego przywiązania 
do swego stronnictwa — które je 


krycia swego czasu szalbierstw i 


dyjski) tego Tammany Hall towa- 
rzystwa. W ostatniej elekcyi pre: 
zydenta Cleveland, nie wiele się 
przyczynił, bo nie ufał p. Cleve 
land. Bądż jak bądź partya de- 


$ 


w New Yorku — łatwo mogącą j 
tami. 


Jeden z bardzo wziętych repu- 
blikańskich miejscowych  dzienni - 
ków — gorszy się sporem jaki 
zajáć miał w Maine między orga- 
nami republikańskiej tam  partyi 
i kończy westchnieniem: „cui bono“? 
— Zdawałoby się, że te dwa pi 
sma polskie oba pracujące dla je: 
dnego celu, mogłyby bardzo wła- 
ściwie zastanowić się nad tym py* 
taniem. — Tem więcej może wy- 
padałoby z obowiązku trzymać się 
w granicach jednemu, biorąc tak 
piękną (zgody) nazwę — dając i 
przykład ogólny, i mniej  folgując 
sobie. -— Nie wiemy dla czego ani 
szukamy przyczyn pierwszych strza: 
łów — widzimy że się zaostrzają 
— więcej gorszy mogą -— bądź 
jak bądź — z jednej ni z drugiej 
strony jeśli nie dla czego innego 
w opinii naszej, że słuszność bronie- 
nia zasady wyrażenia opinii, poda= 
wania widzeń czy Środków pojmo- 
wania samego, jest przywilejem, 
przeciw któremu mieć może tylko 
słabość nieomylności. — 


Dom biały, tak zwany pałac 
skromnych rozmiarów, wśród dość 
obszernego ogrodu, niby parku za- 
sadzonego _ najzupełniejszym, jak 
można, zbiorem drzew różnego ro 
dzaju amerykańskich, mający od 
wschodu blizko front długi- depar 
tamentu skarbu, od zachodu stanu 
wojny i marynarki — gmach o 
wielkich pretensyach i licznych 
drobnych kolumnach głęboko wko' 
pany pod poziom najpiękniejszej 
ulicy i parku — widok białego 
domu sięga od południa przeszło 
40 mil po nad pięknym . Potoma - 
kiem, jego odnogami za Alexan= 
drią — a nawet do—aakretu. 

uia Creek. — Od północy widok 
nie jest rozległy już dla wzgórsz 
podnoszących się z tej strony w 
koło całego Washingtonu, już wy- 
żej wymienionego parku zwanego 
Lafayette. 

Odbudowany po najeździe w 
1812 r. przez  Anglisów, prze- 
znaczony na urzędowe zamieszka- 
nie prezydenta; oczywiście jest 
własnością publiczną dla wybieral 
nego na cztery lata dostojnika. Fani 
Madison żona czwartego prezydenta, 
wprowadziła się doń z dorosłą fae 
milią raczej krewnymi tylko — 
sama Światła i mądrą kobieta chcia= 
ła jednak wprowadzić dworskość 
europejską, ale się to więcej uda= 
wało w jej prywatnej dość 
wspaniałej kamienicy 0 parę blo- 
ków (parę tysięcy kroków) położo- 
nej — i dość wystawnej kamienicy 
na swe czasy. Dziś i w niej jest 
przytulstwo kobiet anglikańskiego 
wyznania. — Istotnie mieszkało 
więc w domu białym trzech pre- 
zydentów, którzy po 8 lat byli 
prezydentami a w ogóle 18 tak 
wprost wybranych jak  vice-prezy= 
dentów, - którzy umarłych zajęli 
krzesło. 

Pan Grover Cleveland 21 z ko- 
lei jest pierwszym, który będąc 
kawalerem, jako prezydent w bia- 
łym domu się ożenił. Wprawdzie 
przed nim Pan Tyler wdowiec i 
ojciec dorosłej familii ożenił się 
z Panną Gardiner, ale w Nowym 
Yorku, i żonę tylko wprowadził w 
prezydenckiem mieszkaniu do to~ 
warzystwa, jako pierwszą dam 
m ę kraju. Jednakże nie mało by: 
ło Ślubu w białym domu, mimo 
jego nie dalekiej bardzo przeszło 
ści. 

Idąc porządkiem czasu, najpier= 
wszym ślubem małżeńskim zawartym 
w White House bszł P 
Jacksona z Virginii z panną Todd 
kuzyną żony prezydenta Madison, 
Qgi z kolei, około r. 1820 był pan- 
ny Marty córki prezydenta Mon- 
roe z panem Governors Z Nowo» 
yorskiego stanu znakomitością. - 

36i w r. 1826. Syn prezydenta Q. 
Adams a panną Johnson; prezydent 
Jackson wydał pannę -Lewis z 
Nashville za p. Paqueto, później 
ministra francuzkiego w Washing 
tonie — a niedługo potem swą sy - 
nowicę za p- Polk, stryja póżniej- 
szego prezydenta. — Oba śluby 
były zawarte w komnatach białego 
domu. 

Wspomnieliśmy że prezydent Ty- 
ler będąc prezydentem — i wdow 
cem ożenił się z panną Gardiner w 
New York. — Do tego ślubu, 
przywiązuje się romantyczny, dość 
czuły przypadek. 

Robiono doświadczenia z działa”: 
mi wielkiego kalibru w arsenale 
morskim na statku Stockton. — 
W chwili kiedy miano podłożyć 
lont z ogniem do zapału olbrzy- 
miej postaci działa — panna Gar- 
diner, będąca na statku z ojcem 
swoim, chwyciła za ramię prezy" 
denta — prosząc go aby zechciał 
ją do dolnej wprowadzić kabiny-— 
Zaledwo byli pod górnym pokładem 
— prezydent i panna Gardiner, po- 


za zbawcze 
wzgląd że panna Gardiner, jedyne- 
go i ostatniego opiekuna w zabitym 
ojcu straciła, pan Tyler z tą bar- 
dzo ; 


kład i działo zasypało rozsadzone- 
mi szczątkami — pięciu członków 
gabinetu, to jest ministrów. 
Gardiner, i wiele innych osób na 
pokładzie stojących, wszyscy bez 
życia, okrótnie pokaleczeni, bądź 
po odległych kątach dużo uszko- 
dzonego pokładu leżeli. 


Pan 


Przez wdzięczność więc nie jako 
natchnienie i przez 


piękną — bogatą i wielce 
wiatłą sierotą się ożenił. 


Za Granta, za którego wszystko 


szło jakoś inaczej — któryby pe» 
wno nie odmówił przyjąć dom bia: 
ły od narodu w prezencie 

zostać w nim jak najdłużej, 


lub po- 
córka 
ego Nellie poszła za p. Sartoris, 


angielskiego gentlemana tylko. 
— Jenerał Russell Hasting wielki 
stronnik poślubił w białym domu 
pannę Elią Platt córkę jednego z 
przywodzców w N. Y. stanie pars 
tyi republikańskiej centralizacyjnej. 
— Prezyd: Hayes obchodził tu swe 
srebrne wesele. — , 


Nakoniec ostatni ślub w domu 


białym miał terażniejszy prezydent 


z panną Franciszką Folsom, jak 
wiadomo wszystkim, d. 2 czerwca 


o Tej godzinie na wieczór przy wy 
strzałach z dział i dzwonieniu WSsZy* 
stkich alarmowych dzwonów tak w 


kościołach katolickich jak prote- 


stanckich, na parowcach i t. d. 


Wedle „Bulletin Scientifique etc.** 
wydawanego przez Polaków 
w Paryżu, pan Władysław Ga- 
sztowt ogłosił w „„Dietionaire Pe 
dagogique" artykuł wielkiej wagi 
„o szkołach w Polsce, 

Nam Polakom przeciw, którym 
modny system tyje prawie na 
oszkalowaniu wszystko co polskie, 
czy ońo wychodzi z pod brudnej 
ręki polenfresserów, którzy od wie- 
ków spędzali na służbie byle de= 
spotyzmu — czy jadem zawiści 
przesiękłych  kulturkampferów, czy 
egoizmem nadzianych liberałów, lub 
rozdętych mądralów — filozofów, 
historyków q u asi proroków, za- 
kreślających koła cyrklem, którego 
jednego ramienia objąć nie są w 
stanie — a pragną świat przebu- 
dować, nie wiedząc jak utworzon 
był. — 

Nam Polakom, powtarzam, nie 
tylko wiedzieć należy, ale ciągle w 
świeżej trzymać pamięci wszystko 
co do nas należy. < 

Pan Władysław Gasztowt jest z 
rodu Litwinem, ale nie należy on 

szkoł iwi- 
d E aue E tiitoto. 
wości, kryją rdzę osobistego inte- 
resu — i hojną ręką sieją ziarna 
chwastów i bodziaków, nienawiści i 
ciemięztwa. 

Wedle teoryi przyjętej przez p. 
Gasztowta szkół w. Polsce zaczyna 
się pierwsza epoka od wpro_ 
wadzenia Chrześciaństwa przed roe 
kiem 960. Były to szkoły jak on 
nazywa Bene dyktyńskie, 
które w XII wieku przemieniły się 
w katedralne, czyli drugie” 
go peryodu. "Więc lszy peryod 
był szkół konwentowych, 
tylko tam gdzie one istniały. 2gi 
peryod rozszerzył je po dyecęzyach 
wszystkich na jaki kraj mógł w 
swym czasie być podzielonym — a 
zaś 

8ci peryod poczynający się w 
XVI wieku (od 1500) rozprzestrze- 
nił szkoły po parafiach — zupełnie 
tak jak było we Francyi i we Wło= 
szech. — Są ślady że język polski 
już użytym był do nauki — przy- 
najmniej katechizmu. — Ale je- 
szcze w XII wieku poczyna bogata 
szlachta jeżdzić za granicę po nau- 
ki do Bolonii, Padwy i Paryża. 
Ale rzeczywiście nauka przestaje 
być wyjątkowem duchowieństwa li 
tylko prawem od czasu założenia 
akademii w Krakowie, ų której 5. 
Jan Kanty był jednym ze  znako- 
mitszych mistrzów. 

Założenie Akademii w Krakowie 
z: 1364 przez Kazimierza W. i 
przywilej z r. 1400, sierpnia 14 
astalający byt akademii, poczyna 
2gą epokę szkół w Polsce — Wła: 
dysław i Jadwiga istotnie zapewnili 
byt akademii, acz od samego po- 
czątku rozporządzenie jej fundu- 
szami było mniej więcej krępowa- 
ne zarządem dyecezyalnym krakow= 
skim. — Bądź jak bądź, z niej 
wychodzą Wojciech Brudzewski, 
matematyk, wzywany do Rzymu do 
zreformowania kalendarza grego - 
ryańskim zwanego — którym się 
dziś posługujemy — Mikcłaj Ko- 
pernik, astronom, twórca tak na- 
zwać można systemu słonecznego 
— dziś za najprawdziwszy uwa- 
żanego — Jan Długosz, historyk, 
nauczyciel dzieci Kazimierza Jagiel.. 
lończyka, a więc i 6. Kazimierza 
— Grzegorz z Sanoka, później 
arcybiskup lwowski; niezawodnie 
om filozoficznych pewników był 
twórcą, które później  żyjącemu 
wielkiemu filozofowi, acz bardzo złe, 
mu człowiekowi Baconowi przypim 
sali Anglicy — a potem i. inni 
nieświadomi -— jeśli nie chętni pi. 
garze, — Organizacya akademii z 
racyi funduszów nigdy bardzo gię 
nie, rozszerzyła w Koronie, nigdy. 
ani Prus ani Litwy nie sięgła, s. 
Były wszakże niepospolite szkoły: 
z ramienia akademii krakowskiej w: 
Kancacie, Secyminie, Pińczowie — 
niedaleko tych zakładów kalwini 
założyli wyższe szkoły ni; tylko 
w.Koronie ale na Litwie i Rusi. 

W tymże samym czasie uniwersy- 
teta, akademie zagranicą jak w 
Pradze, Lipsku, Wiedniu, Tubindze, 
Bazylii, Leodium (Liege, Luettich), 
Strasburgu — Paryżu, liczyły na 
tysiące uczniów polskich. ` 

Zwykle w tych uniwersytetach 


. 


dzielili się na ik pięć a rzadko CHIGAGO. 


Bześć narodowości — niby te miały 
odpowiadać liczbie fakaltetów. — 
W jednym li tylko lipskim uniwer- 
sytecie był dział znany narodowoa 
ści polskiej. — We Włoszech gdzie 
stósunkowo polskich studentów by- 
ło zwykle więcej, jak z innych na- 
rodowości, mie było nigdy „p 0l- 
skiego działu** i tam 
. uczniów mieszczono dowolnie po 
czterech zwykłych narodowościaćh, 
Takim przypadkiem nasz Mikołaj 
Kopernik dostał się do niemieckiej 
(germanica) przegródki — Padew- 
scy profesorowie zdaje się z jeogra- 
fią owego czasu byli w  zatargu. 
Ale Niemcy na mocy tego zapisu 
w Padwie — milcząc zupełnie że 
Toruń między r. 1400 a 1500 — 
owszem, pierwej i później, należał 
do Polski — pochwycili Kopernika 
sobie i naprzód w Monachium u- 
mieścili biust jego, jako zasłużone- 
go niemieckiego mistrza a 
potem na inny sposób koniecznie 
chciano go zaliczyć między szwa- 
bów. — 

W XVI wieku, edukacya kobiet 
nie zdaje się być powszechną i jest 
w ręku zakonnic; to pewno że u- 
czono robić  marcypany, baby, 
mazurki, strucle, karmelki, kordyały 
i nieprzeliczone  essencye. 

Scią epokę rozpoczynają szkoły 
polskie, z prowadzeniem Jezuitów 
— i ta epoka trwa aż do Stani- 
sława Konarskiego (r. 1740). 

Kardynał Hozyusz biskup war- 
miński — sprowadził Jezuitów nie 
dawno uorganizowanych we Wło- 
szech. Protegowani przez króla Ste- 
fana Batorego — zakładają szkoły 
w Pułtusku, Wilnie, Jarosławiu, 
Poznania. Za wdaniem się’ nun- 
cyusza Poszewina, Batory pomaga 
założyć kolegia jeznickie w Połocku, 
Rydze, Mohilewie nad Deieprem, 
Lublinie i Nieświeżu. 

Na oddziałanie szerzącego wzro + 
stu Jezuitów, Zamojski  załóżył 


ukademię w Zamościu, jako filię 
krakowskiego uniwersytetu. 
Tymczasem, załcżeni przez Ś. 


Józefa Calasanty piarowie czyli Col- 
legia Scholarum piarum, wprowa- 
dzeni do Polski około czasów So 
bieskiego, poczęli zakładać szkoły 
w różnych miejscach .w Koronie i 
na Litwie Podolu a nawet 
Ukrainie. — Kollegia spotkały wiele 
oporu ze strony szkół i studertów 
jezuickich. Jakkolwiek bądź Stan. 
Konarski potrafił zyskać powagę 
i narodową przycbylność Władysła- 
wa IV; żona Marya Gonzaga i 
Marya d”Arquieo, też żona króla 


Jana III, przyspieszyły wprowa- 
dzenie więcej polorowanej _ edaka- 
cyi i instrukcyi więcej starannej 


między dziewczętami, wprowadzając 
do Polski zakony Sakramentek i 
Wizytek. — (Du Saint Sacrament 
& Visitandines. ) 


Czwarta epoka Konarskiego, u- 
rodzonego r. 1740 odznacza czas 
kaszaty Jezuitów w 1778 r. Fun- 


dusze po-jezuickie naród oddaje na 
wychowanie publiczne — ofiara, 
jakiej dotąd nigdy żaden nie zro 
bił naród. — Polska ze wszystkich 
cywilizowanych narodów była pier- 
wszą ustanowić urząd i trybunał 
edukacyą narodową tylko zaprzą- 
tnióny, i dać bez podatków dostate- 
czny prawie fundusz na edukacyę 
narodową — owszem do tej eduka- 
cyi przypuszczając bezwzględnie 
wszystkie stany i wyznania. — 
Nie pomyślano w Polsce tylko o 
edukacyi kobiet, bo w XLII wieku 
ze wszystkiego się miano. 

Nie upłynęło dziesięciu lat szkół 
narodowych w mieliśmy mężów, 
którymi przed całą XHuropą poszczy- 
cić się mogliśmy. 

Wielu z Jezuitów się sekulizowa- 
ło — i szczerze do rozszerzenia 
oświaty kraju przyczyniali albo 
polską literaturę wzbogacili -— do 
takich policzyć między innymi mo 
żna X. Adama Naruszewicza — 
X. Golańskiego, X. Wyrwisza. 

Stanisław August w r. 1764 
założył szkołę wojskową — w któ: 
rej do pierwszych uczniów Kościu- 
szko należał. 

Konarskiego Collegium Nobilliuw 
na Zoliboszu nie miało dość miej- 
soa dla  współubiegających się 
zdolnych młodzieńców. ` 

Wezwano do pomocy w napisaniu 
książek elementarnych p. Locke 
i Goldsmidta w Anglii, Mably we 
Francyi, L/Rulliere w Szwajcaryi. 
Mieliśmy domowych, ojczystych 
mistrzów jak wspomniany Golański, 
Piramowicz, Kopczyński, 0- 
siński, Jimdrill, Dmochowski, Stroj- 
nowski, dwaj bracia Skrzetuscy; 
słynni pisarze Naruszewicz, Sta 
8zyc,  Kolątaj, Czartoryski, Ko- 
towicz, Ig. Potocki, Nałęcz, Mała- 
chowski, Loyko — Dogiel, Klug, 
Jesierski, Czacki, Śniadęccy Ję- 
drzej i Jan; — Poeci jak 3zyma- 
nowski, Karpiński, Kniaziewicz — 
Trembecki, Węgierski. —. 

Robiono wyborne i co ważniejsze 
tłómaczenia Buffona — Muratori, 
Lesnora — i t. d 

KORWIN. 


c TTÓ 


* Jeżeliby anarchista Johan Most 
mógł zapłacić $500, na które został 
skazany i jeżeliby się będąc wię- 
źniem dobrze sprawował, to mógłe 
by karę swą ukończyć w przeciągu 
dziesięciu miesięcy. Lecz gdyby 
nie mógł owej kary zapłacić, to mu- 
siałby pozostać w więsieniu po jè 
dnym dniu więcej za każdego dola- 
ra. Zresztą nie pracuje on bardzo 
ciężko. Pomimo iż jest zatrudnio- 
ny w kużgi to jednakowoż nie ku- 
je młotem, lecz tylko dolewa z ma- 
łej bańkj oleju w miejsca > potrze - 
bne. Ma być bardzo posłusznym 
swoim dozórcom. 


Anarchista Rau został puszczony 
na wolność stawiwszy $4500 kaucyi. 
Aresztowano jeszcze trzech anarchi- 
stów. Proces uwięzionych ma sig 
podobho rozpocząć w poniedziałek, 
21 bm. 

— Zdymisyonowanych zcstało w 
Środę ubiegłego tygodnia 16 listo- 
noszów dla niezadbania służby lab 
też niezdolności wypełniania jej. 
W czwartek znaleziono w 
rzece w pobliżu N. Carpenter ulicy 
zwłoki 10 letniego Stanisława Koz- 
warka, który się w dniu 5 bm, 
utopił, Odwieziono je do rodziców, 


mieszkających pod No. 3866 N. 
Centre Ave. 
— Na posiedzeniu  rzeźników 


południowej części miaste, które się 
odbyło w czwartek na roga Ashland 
Ave. i 12 ulicy postanowiono poza- 
mykać składy mwięsiwa co dzień o 
godzinie siódmej wieczorem. 


— Policyant Beck spostrzegł w 
tych dniach na Canal ulicy człowieka 
nie zupełnie trzeźwego w towarzy- 
stwie podejrzauych charakterów, 
którzy niezawodnie mieli zamiar go 
obrabować. Za radą policyanta oddał 
mu ten swoje pieniądze—$25,000 go- 
tówką i $75,000 w obligacyach 
rządowych i innych papierach war. 
tościowych. Podejrzani owi ludzie 
alotnili się naturalnie natychmiast. 
Właścicielem owych pieniędzy był 
bogaty farmer Lullburn z Emerald 
Grove, Wis. Nazajutrz zwrócono 
mu pieniądze, poczem na pierwszym 
pociągu odjechał do domu, przy- 
sięgając iž Chicago go już więcej 
nie zobaczy, 

— Fran .iszek Rolwiński robotnik 
z Hegewicb, Ll., został tutaj w 
czwariek przejechany i zabity przez 
parowóz Louisville, New Albany i 
Chicago kolei Żelaznej. 

— W miesiącu maju umarło w 
Chicago 1021 osób; z tych 414 
dzieci nie liczących lat 5, Główniej- 
szemi przyczynami Śmierci były: 
dyfterya w 70, tyfus w 37, suchoty 
w 156, meńingitis w 64, słabość 
serca w 35, bronchitis w 62 przy- 
padkach; wskutek przypadków utra- 
ciło 46 osób Życie, samobójstwo 
popełoiło 17, zamordowanych zostało 


-18 ludzi. 


— Rada miejska uchwaliła, że 
właściciele domów mogą mieć przed 
domami pudła do składania popiołu 
i śmieci, lecz nie mają w mich 
składać gnoju, 

— Stan zdrowia policyanta Nels 
Hansen, ranionego podczas rozru- 
chów na Desplaines ulicy, był w 
niedzielę tak kiepskim, Że lekarze 
przedsięwzięli przeprowadzić część 
krwi szwagra jego (za jego pozwo- 
Jeństwem naturalnie) do systemu 
Hansena, 


WASHINGTON. 


Washington, 9 czerwca. Prezy- 
denta odwiedziło dziś po południu 
około 200 ludzi, pomiędzy nimi de- 
legacya Towarzystwa św. - Wincen- 
tego a Paulo. Prezydent oświadczył, 
że dobrze zna chwały godne prace 
tego Stowarzyszenia i się cieszy, 
iż może poznać jego rej rezentan- 
tów, 

— W izbio reprezentantów toczy- 
ły się debaty o reformę służby oy- 
wilnej. 

W senacie uchwalono wydawać 
wolne listy „charters“ stowarzysze- 
niom robotniczym, rozszerzyć prawa 
tyczące się wysyłauia pism i obrazów 
niemoralnych przez pocztę i prze- 
znaczono $100,000 na budynek 
związkowy w Duluth i t. p. 

— Mipisteryum wojny odebrało 
od jenerała Miles następującą ko- 
munikacyg: Po jednej potyczce 
stoczonej z nami i dwóch z wojskiem 
meksykańskiem rozwiązał się oddział 
Apachesów na mniejsze bandy, 
któreśmy ścigali przeszło 800 mil. 
— (Część czerwonoskórców chciała 
się udać do rezerwacyj, Jecz kapitan 
P.erce i porucznik Wade zapobiegli 
temu i odebrali im wszystkie konie, 
poczem Iadyunie pieszo. uciekli w 
góry. Wojsko ściga icb. Apachesy 
zamordowali w ostatnich czasach 13 
obywateli amerykańskich, 

Washington, 10 czerwca, Ze spra- 
wozdania bióra rolniczego okazuje 
się, že pszericą jarą zostało w roku 
bieżącym zasianych w Stanach Zje- 


duoczonych około 12 milionów 
akrów roli. Stan oziminy wynosi 
w przecięciu 984. procent — w 


W iscoasinie 97, w Minnesocie 96, w 
Iowa 100, w Nebrasce 97, w Da- 
kocie 99, w Wasbipgton Ter. 100. 

Stan pszenicy zimowej pogorszył 
się od 1 maja o dwa procent. Liczą, 
Że wyda w przecięciu 12 buszli z 
akra. 

Stan Żyta wynosi 95 procent, o 
jeden mniej jak w miesiącu ubie- 
giym — jęczmienia 100 pre. Owsem 
zasiano pół miliona akrów więcej, 
jak w roku ubiegłym; plon będzie 
dość dobrym — około 96 proc. 

Stan bawełny jest niższym, jak 
w roku ubiegłym, pomimo iż 250,000 
akrów więcej uprawiono. 

„W pojedyńczych stanach stoi ba- 
wełna w przecięciu jak nastgpoje: 
w Virginii 85, N, Carolina 97, S. 
Carolina 83, Georgia 82, Florida 97, 
Alabama 87, Mississippi 88, Louisia- 
na 85, Texas 95, Arkansas 98, Ten- 
nessee 99. 


Washington, 11 czerwca, Sułtan 
turecki zupytał się prezydenta na 
drodze telegraficznej przez posła 
amerykańskiego, czy może przesłać 
małżonce Clevelanda podarunek ślu- 
bny. Prezydent uznając dobrą wolę 
sułtana odmówił, twierdząc, że przy- 
jęcie daru sprzeciwiałoby się kon- 
stytucyi Stanów Zjednoczonych. 


—————————— 


AMERYKA. 


Czasopisma z główniejszych niast 
Stanów Zjednoczonych donoszą, że 
interesa się wszędzie polepszają. 
Uśmieczenie buntu anarchistów 
przyczyniło się nasamprzód do zwro- 
tu handlu i przemysłu w lepszym 
kierunku, Nadto są widoki na 


| bardzo dobry plon podczas ydy 


niepomyślne nadchodzą wiadomości 
o stanie ozimin w Europie. Chociaż 
może cena zboża mie pójdzie wielce 
w górę, to można się spodziewać 
jednakowoż, iż farmer za swoje płody 
a zwłaszcza za pszenicę dostanie 
jakie takie wynagrodzenie, coby 
znaczny miało wpływ na cały biznes, 
Pomimo wielu innych przemysłów 
i górnictwa, Stany Zjednoczone są 
krajem przeważnie rolniczym. Je- 
Żeliby ceny ziemiopłodów poszły 
w górę, to farmer dostałby więcej 
pieniędzy, a — jeżeli farmer ma 
pieniądze, to i wszyscy inni je 
mają — tak przynajmniej twierdzą 
Amerykanie. 

* — W dniu 30 maja (w niedzielę) 
wyszło kilkanaście obywateli z Fort 
Dodge w Kansas do w pobliżu 


rękach osadników. Rezerwacya na- 
leżała przedtem do plemiona Osage, 
stała sig później rezerwacyą wojsko- 
wą, lecz została w r. 1880 opusz- 
czoną. Od tego czasu był na 
rezerwącyi stražnik, któremu rząd 
płacił rocznie $900 za to, aby nie 
dozwalał się nikomu tam osiedlać, 
Już dawniej usiłowano się tam osiedlić 
ba mocy „home-stead* prawa, lecz 
rząd oświadczył, iż  reżerwacya 
należy do Osagów, od których można 
ją kupić za $1.25 za akier. Zacho- 
dzi kwestya, czy rząd pozostawi tam 
osadpików teraźniejszych. Rola 
leży Z jedoej i drugiej strony rzeki 
Arkansas i ma być bardzo Żyzną. 
— W stabie Oregon odbyły się 
w zeszłym tygodniu wybory. Zo- 
stali wybrani: do kongresu republi- 
kański kandydat Herman wię!::szo- 
ścią 600 głosów, gubernatorem 
demokrała Penoyer większością 1800 
głosów, sekretąrzem stanu republi- 
kanin MoBride większością 200 
głosów, skarbnikiem demokrata 
Webb większością 400 głosów; de- 
mokrata Sirahan. członkiem trybu- 
nała wyższego większością 200 
głosów; szefem szkolnictwa republi- 
kanin McElroy większością 900 
głosów i republikanin Baker druka- 
rzera stanu większością 900 głosów. 
— Władza prawodawcza stanu New 
York uchwaliła dwa prawa tyczące 
się miasta New York, Na mocy 
tychże zostanie policya tamtejsza 
powiększona o 500  ezłonków i 
zostaną  zaprowadzone 
policyi (patrol-wagon), 
— Dla listonoszów nastają lepsze 
czusy. Senat Stanów Zjednoczonych 
uchwalił, że listonosze mają tylko 
przez ośm godzin dziennie listy 
roznosić, Zdaje się iż uchwała ta 
zostanie niezawodnie także przyjętą 
przez izbę reprezentantów, gdyż jej 
wydział pocztowy już za nią się 
oświadczył. Przeciwnicy tego prawa 
udali się obecnie do pocztmistrza 
jeneralnego z zapytaniem, ile więcej 
listonoszów będzie potrzeba, gdyby 
„bili“ stał sig prawem, i o ile więcej 
kosztów musiałby kraj 
Pan Vilas oświadczył, Że zamiast 
4847  listonoszów teraz zatradnio= 
nych będzie potrzeba 7055 i koszta 
będą o $1,844,822 więcej rocznie 
wynosić. Miasto Chicago musiało- 
by mieć 135 listonoszów więcej, 


wozy dla 


ponosić. 


— Paragraf 1784 praw związku 
opiewa, że żaden urzędnik nie powi- 
nien przełożonemu swemu robić po- 
darunki, ani tenże takowych przyj 
mować. Przekroczenie prawa pociąga 
za sobą dymisyę. Prezydent Cle- 
veland atoli odebrał od ministrów 
i urzędników innych różne i kosz- 
towne dary,—Zdaje się jednakowoż, 
iż w tym przypadku nikt nie 
potrzebuje się obawiać kary, bo 
któżby chciał być oskarzycielem? 
Gdzie zaś nie ma oskarzyciela nie 
ma też sędziego, Pomimo tego 
uwiadomił Cleveland wielu z dawców, 
aby raczyli odebrać napowrót swe 
dary. 

— Nieustające gwałty Apache- 
sów wzniosły znów kwestyę, czy dla 
ścigania ich nie ma się używać 
psów, jakich dawniej używano ści 
gając niewolników (blood hounds), 
Wielu oficerów zgadza się na to, 
gdyż wojsko nie jest zdolne schwy 
cić _ Apachesów, 


Obawiają się 


tylko, że minister wojny przeciwko te- 


mu wystąpi, uważając takie pro- 
wadzenie wojny za nieludzkie. 

— Agentura Bradstreeta donosi, 
że interesa poprawiają się w Duluth, 
Minneapolis, Chicago i Cincinnati 
W St. Louis, Pittsburgu i Cleveland, 
biznes ogólny nie stoi jeszcze na 
tym stopniu, na jakimby się znaj 
dować powinien. 

Cena pszenicy spadła o kilka 
centów z powodu widoków na do. 
bry plon. 

Ogólny stan przemysłu poprawił 
się cokolwiek pomimo iż w niektó 
rych miejscowościach zachodzą je- 
szcze bezrobocia. Z 200,000 ro” 
botników, którzy w zeszłym miesią- 
cu pracowali mniej godzin i dosta- 
wali płacę dziesięcio-godzinną, wró- 
ciło przeszło 140,000 do 10 godzin 
nej pracy; z tych znajduje się po 
łowa w Chicago, jedna szósta w 
Nowym Yorku, i tyleż w Cincinnati. 
Parcie robotników, którzy chcą prae 
cować dziesięć godzin zapobiegło 
tymczasowo całemu ruchowi robo- 
tniczemu. à 

— W Minneapolis, Minn., wskazy- 
wał w piątek ciepłomierz 96 sto- 
pni w cieniu, 'Urzech ludzi zostało 
rażonych promieniem słoniecznym 
Jeden z nich umarł. 


Z grodu śmietankowe- 
go. 


(Milwaankee.) 


W radzie "miejskiej  milwauckiej 
toczy się sprawa aldermana Teodora 
Rudzińskiego, oskarzonego o to, że 
pobudzał Polaków do brania udziału 
w rozruchach, które niedawno temu 
zaszły w Bay View. Nię znając 


miasta leżącej rezerwacyi wojskowej, 
Każdy z nich odwmierzył sobie 160 
akrów roli i począł budować chatę. 
W najbliższych dniach przybyło 
jeszcze więcej udzi i w przeciągu 
tygodnia była cała rezerwacya, twa- 
jąca 14,000 akrów obszaru, w 


tej sprawy szczegółowo, możemy 
tylko to podać, co czytamy w gaze- 
tach milwaackich i chicagoskicb. 
W piątek, w toku terminu, oświad- 
czył obrońca oskarzonego, że Rusk, 
gubernator stanu Wisconsin, jest 
uprzedzony przeciw Radzińskiemu, 
co okazał przez odebranie mu nota- 
ryatu publieznego. Obrońca Ru- 
dzińskiego oskarza także ob. Bor- 
chardta, kapitana „Grwardyi Kościu- 
sako,“ że tenże przekupił świadków, 
aby ci Świadczyli przeciw Rudziń- 
skiemu, 

— Pay milwauckie t. j. takie, 
które nie są opatrzone w kagańce, 
znajdują się w, krytycznem poło- 
Żepiu. Szef policyi bowiem rozpo- 
rządził ich wytępieoie. W dniu 10 
bm. zabiła policya 40 i raniła 11. 

— Karol Bauer, aresztowany za 
udział w rozruchaeh, uznał się win- 
nym i zapłacił $200 kary wraz z 
kosztawi, poczem. go puszczono na 
wolność. 

— Wojciech Reglawecki, robotnik 
zatrudniony w West Milwaukee ko- 
paniem žwiru dla St. Paul kolei 
utracił Życie w piątek po poładniu. 
Spadł na niego wielki kamień, Fami- 
lia jego mieszka na North Water 
ulicy. 


ma 


Pożary i Nieszczęścia. 

W Hraley, Wis., zostali górnicy 
Johu Anderson i James Barret za- 
bici przy spuszczaniu się do kopal- 
ni Ashland mine przez belkę, któ- 
ra spadła na nich. 

— Pożar, który wybuchł w dniu 10 
b m. w Tonwanda, N. Y; zniszczył 
tamtejszy teatr, jeden saloon, fa 
brykę maszyn Karola Gillie, lodo- 
wnię Jana Eden i dwanaście mniej - 
szych budynków. Strata $60,000. 
W zgliszczach znaleziono szczątk! 
ciała nieznanego człowieka, 

— Z Wilkesbarrne donoszą w 
dniu 10 b m. Dwanaście akrów po 
nad Mineral Spring kopalnią za 
padło się. Około 400 domów za- 
mieszkanych przez górników stało 
na tem miejscu i każdy jeden z 
nich został mniej lub więcej uszko - 
dzony. Wydarzyło się to wczoraj 
o godzinie 9 na wieczór, kiedy już 
każdy się był udał na spoczynek. 
T rwało to tylko minutę i było po: 
pobnem do trzęsienia ziemi. Ludzie 
powypadywali ze swych łóżek i na 
pół ubrani wybiegali z domów. W 
oka mgnieniu ulice były zapełnio 
ne dzieómi, niewiastami i mężczy- 
znami pytającymi się, co się wła: 
ściwie wydarzyło. Jedni myśleli, 
że w kopalni wydarzyła się eksplo - 
zya. Przekonano się jednakowoż 
że nie pozestawiono podpór w po-- 
trzebnej ilości do powstrzymania 
powierzchni. 

Niejaki John Davis miałtyle przy: 
tomności umysłu, iż uchwyciwszy la- 
tarnię wybiegł naprzeciw pociągowi 
osobowemu, który w dziesięciu mi- 
nutach miał nadjechać, i wstrzymał 
go. Około 500 mężczyzn i chłop- 
ców utraciło wskutek wydarzenia tee 
go pracę na miesiąc przyna mniej. 

— Pożar zniszczył stajnie Grand 
str., kolei konnej na 42 ulicy i 12 
Ave. w Nowym Yorku. Konie 
i wozy zdołano ocalić. Strata wye 
nosi $110,000. 

— Burza połączona z wichrem 
wirowatym zniszczyła w Crookston w 
Minnesocie hotel Germania. Z 25 
jego mieszkańców zostało 8 poka- 
leczonych i wprawdzie: Karol Neta 
zer, właściciel hotelu, niebezpiecznie; 
Józef Netzer zaś i syn jego Józef, 
Jakub Schletzer, Michał Opolski, 
Jan Brant, panna Netzer i dwie nie 
znane niewiasty mniej niebezpiecznie. 
Kościół katolicki położony na rogu 
Broadway i piątej Ave. został spu- 
stoszony. Strata $15,000, Burza 
narobiła dużo szkody także w Valley 
City, Dak. | 


CAD AP ERZE 
Przestę pstwa. 

Z powodu nieporozumienia ze 
swym mężem utopiła niejaka uiewia- 
sta Sloan w Standford, Vt., cztero- 
letnie swe dziecko. Przyznała się 
do winy, reówiąc iż chciała mężowi 
narobić kłopotu. 

— W Beloit, Wis., aresztowano 
dwóch fałszerzy pieniędzy. Z pa 


pierowych dwóch i pięciodolarówek 
robili dziesięcio i dwudziesto dolaró 
wki przez wymazywanie w sposób im 
tylko znany liczb pierwotnych i wy - 
drukowanie innych. 

— Z Milwaukee donoszą: Młody, 


nieżonaty farmer William Ross z 
Lane Station, lubownik powieści 
zbójeckich i tym podobnych, przy 
był kilka dni temu  zamaskowany, 
z wielkim kapeluszem na głowiei 
wielkiemi ostrogami u butów do bió 
ra na dworcu kolejowym i zażądał 
wydania mu wszystkich pieniędzy. 
Urzędnik poznawszy Rossa po gło- 
sie kazał go uwięzić. 


— 


Kongres i prawo osadników do 
nabywania ziemi. 

Już dawno temu zostało ustano- 
wione przez kongres Stanów Zje- 
dnoczonych prawo, iż osadnikowi 
wolno posiąść 160 akrów roli zwią- 
zkowej, jeżeli naturalnie wypełnił 
niektóre przepisy i  tormalności. 
Za staraniem właścicieli niewolników 
zostało prawo to podczas administra- 
cyi prezydenta Buchanana zniesione, 
i dopiero na nowo przyjęte przez 
kongres podczas administracyi Lin- 
colna. Rzecz pospolita amerykań- 
ska mogła się wtenczas szczycić 
iż może każdemu w kraja urodzo- 
nemu lub z zagravicy przybywzjy- 
cemu osadnikowi podarować farmę. 

_ Później jednakowoż ustanowiono 
nowe prawa, które się przyczyniły 
do tego, Że Tząd już dzisiaj nie ma 
farmy dla każdego osadnika i Że 
został o miliony akrów roli okra 
dziony i Oszukaoy, Prawami temi 
gą: Prawo przedkupna (preemption 
law); prawo, na mocy, którego 
osadnik stał się właścicielem farmy, 
jeżeli osiedliwszy się w okolicy nie 
mającej lasów, zaleśnił pewną licz- 
„bę akrów roli, i nadto prawo, 


tyczące się osiedlenia w okolicach 
pustych. Na mocy prawa przed- 
kupna zajęło wiele tysięcy ludzi 
przekupiooych przez spekulantów i 
korporacye Znaczną część gruntów 
rządowych, które potem owym Spe- 
kulantom oddawali. Z prawa odno- 
szącego się do okolic pustych korzy- 
stali zwłaszcza owi bogaci chodo- 
wnicy bydła, o których w roku 
ubiegłym było tyle mowy, a którzy 
zająwszy miliony akrów pastwisk, 
pasali na nich rozliczne swe trzody. 
Prawo odnoszące się do zaleśniania 
okolic ubogich w drzawo, służyło 
po większej części tež tylko speku- 
laatom. 

Nawet taki, który nie pracował 
dla spekulantów, lecz tylko dla siebie, 
mógł ma. mocy „„,homestead* i 
trzech -wyżej wymienionych praw 
posiąść -1024 akrów roli, choć ci, 
którzy prawo „homestead“ uchwalili, 
ami nie myśleli o tem, aby ktoś 
miał mieć darowanych więcej jak 
160 akrów, 

W kongresie teraźniejszym jest 
wielu, a pomiędzy nimi Payson 
z Illinois, którzy pracują nad tem, 
aby wszystkie inne prawa odnoszące 
się do nabywania gruntów rządo- 
wych — z wyjątkiem „„homesteąd* 
prawa — były zniesione. „Bill“ 
do prawa tego wzniesiony przez 
Payson*a został już przyjęty przez 
izbọ reprezentantów, lecz czy Zo- 
stanie przyjęty tukże przez senat 
jest rzeczą niepewną. 

„Bill“ jest tak starannie opraco- 
wany, iž każdy prawdziwy osadnik 
nie utraci nic; bo ten, który będzie 
mógł udowodnić, iz przed uchwałą 
prawa w sposób rzetelny korzystał 
z prawa przedkupna, zatrzyma swą 
własność, jeżeli naturalnie wypeł- 
nił warunki przepisane.  „Home- 
stead“ prawo Zostaje przez „bill 
jeszcze rozszerzone, bo osadnikowi 
przedłuża się czas do zapłacenia 
małej kwoty za zapis i t. d. Ażeby 
zaś nikt nie nadużywał ostatniego 
tego prawa, zrobiono dodatek, iż 
každy sześć miesięcy przed otrzy- 
maniem pisma sądowego (deed), 
Że farma jest jego własnością, musi 
udowodnić, iż rzeczywiście się tam 
osiedlił i zejzł uprawą roli. 

Gdyby senat przyjął ów „bill“, 
to natenczas położyłby koniec kra- 
dzieżom grantów przez spekulintów, 
Powinnością władzy prawodawczej 
narodowej jest nie tylke, aby zapo- 
biegła dalszym kradzieżom, lecz 
aby sig także wystarała o zwrócenie 
tylu milionów akrów, które w sposób 
nierzetelny pczeszły w ręce korpo- 
racyi zwłaszcza kolejowych, którym 
rayd je dał pod zastrzeżeniem, iż 
wypełnią pewne warunki, a których 
nie wypełniły, Pewuą jest rzeczą, 
Że rząd mógłby na dłuższy czas 
jeszcze zaopatrzyć kaźdego rzetelne- 
go osadnika we farmę — jak to 25 
lat temu obiecał, jeżeliby odebrał na 
powrót grunta skradzione. 

| Sg = 
Kezerwacye indyańskie. 

Ze wsząd słychać skargi, że 
grunta publiczne tak szybko uby- 
wają. Jest to niezawodnie prawda, 
lecz jednakowoż nie potrzeba się 
obawiać, Że tu w Stanach Zjedpo- 
czonych ziemi tak prędko zabra- 
knie, 

Kongres pracuje nad tem aby 
częńć rezerwacyj indyańskich roz. 
dzielić pomiętzy Iodyso, dać każde- 
ma z nich farmę a resztę pozostawić 
dla osiedlenia na mocy „home-stead* 
prawa, 


Pod obecnemi warunkami nie 
zabawi zadługo, a rezerwacye prze- 
staną być rezerwacyami i Żyzna 
ich rola stanie się własnością ludzi 
białych i imigrantów. 

Pomiędzy licznemi rezerwacyami 
znajdują się trzy niezmiernie wielkie, 
z których każda jest prawie tak 
wielką, jak stan Missouri. 

Są to rezerwacye w  terytoryum 
indyańskiem, rezerwacya Sioux'ów 
w Dakota i rezerwacya plemion 
Grosventres, Piegan, Czarnych nóg 
(Blackfeet) i Crows w terytoryum 
Montana, 

Najgłówniejszą rezerwacyą jest 
ta, w której mieszkają Cherokees'y, 
Ohickasaw'y, Choctaw*p,  Creeks*y, 
Osagowie, Wichitas'y,  Pottowato - 
m'es*y, Otoes*y; Missourowie i inne 
plemiona w terytoryum indyańskiem. 
Zawiera 41,102,546 akrów i leży 
pomiędzy rzeką Arkansas i 37 
stopniem północnej szerokości czyli 
mniej więcej w samym  Środku 
Stanów Zjednoczonych, M: żoa 
sobie wyobrazić, jak wielką jest ta 
rezerwacya, jeżeli się pomyśli, že 
gdyby do Indyan Ter. sprowadzono 
wszystkich Indyan przebywający ch 
w Stanach Zjednoczonych, (a wy- 
jątkiem rudoskórców pozostający cb 
w Alasce) to na każdego mężczyz- 
nę, każdą niewiastę i každe dziecko 
przypadłoby po 160 akrów roli. 
Obecnie mieszka tam około 79,380 
Indyan i mięszańców. Gdyby po” 
między nich chciano porówno roz- 
dzielić grunta, to każda osoba ode- 
brałaby po 500 akrów. 

Przez róŻnóć te rezerwacye płyną 
rzeki i strumienie i rola jest nader 
żyzną. Niektórzy z tamtejszych 
mieszkańców trudnią się rolnictwem; 
a tak zebrali Cheyenncszp w roku 
ubiegłym 10,000 buszli kukurudzy 
i 1000 buszli pszenicy. Poncas'y 
zaś 18,850 buszli kukurudzy i 1900 
pszenicy.  Pawneesty mieli pod 
uprawą 971 akrów, z których zebrali 
35,000 buszli kukurudzy, 1177 psze- 
nicy, 969 owsa, 100 ziemniaków, 
300 fasoli i grochu polnego it. d. 
Otoes'owie i Missourowie zebrali w 
r. 1885 3500 buszli kukurudzy, 100 
buszli kartofli, 50 baszli ówikły i 
t. d. Uprawiali tylko 821 akrów 
roli. 

Widocznem iest dla każdego, który 
zna lenistwo Iodyar, że ziemia którą 
posiadają musi być bardzo Żyzną. 

Drugą co do wielkości rezerwacyą 
jest ta, którą zamieszkują eros 
Ventres, Piegans, Czarne nogi i 
Crowe. Leży w północnej części 
terytoryam Montava i obejmuje 21,- 
650,200 akrów roli, na których 
mieszka 7000 Indyan tylko. Re- 
zerwacya ta rozciąga się ol granicy 
Dakoty, aż prawie do Idaho; na 
poładpia tworzy rzeka Missouri jej 


/ 


granicę, na zachodzie sięga až do 
gór skalistych, 

Następuje rezerwacya zajęta przez 
Sioux*ów, Ogallallów, Wianebagów, 
Crow-Creeks'ów i Yankton'ów. Po- 
łudniową jej granicę tworzy stan 
Nebraska, na wschodzie znajduje 
się rzeka Missomi, za północną 
uważa się rzeczka Cannon Ball, a 
za zachodnią rzeka Cheyenne. 
Tych 21,598,128 akrów roli posiada 
27,000 Indyap. Liczne rzeki prze- 
rzyuają rezerwacyę Ze zachodu na 
wschód. Wpadają wszystkie do rzeki 
Missouri. Różne części tej rezerwa- 
oyi sẹ bardzo Żyzne, jak n. p. 
grunta należące do agentury nad 
rzeką Cheyenne, inne zaś okolice 
są piaskowste — tam rośnie zaledwie 
trawa, 

Pomiędzy wielką tą rezerwacyą 
Siovx*ów i terytoryami Wyoming i 
Montana lcży wązki, lecz dobrze 
znany kraj — Czarne góry. 


Sprawy polskie i słowiańskie. 


Nie miło redakcyi „Gazety Pol 
skiej“ podawać wiadomości o brae 
tnicb zatargach w różnych koloniach 
polskich, i dla tego też rzadko kie= 
dy o nich wspomnieliśmy. Lecz cóż 
to nam pomoże? Czasopisma ame- 
rykańskie, zwłaszcza w języku an* 
gielskim wychodzące, korzystają z 
najmniejszej odrobiny, aby Polakom 
zaszkodzić i ich przedstawić światu 
jako burzycieli spokoju publicznego, 
socyalistów, anarchistów it.d. 

Otóż cozaowu czytamy we wszy 
stkich gazetach sobotniejszych: 

Pittsburg, Pa., 11 czerwca. Pol. 
ska kolonia na południowej dzielni 
cy miasta obejmuje obecnie dwa 
nieprzyjazne obozy. Za pozwoleń - 
stwem biskupa i proboszcza parafii 
św. Wojciecha założono niedawno 
temu husarzy Jana ill Sobieskie 
go. Proboszcz atoli cofnął w osta- 
taich czasach pozwoleństwo swe i 
nazwał członków tego towarzystwa 
kacerzawi. Nam zamierza założyć 
inne towarzystwo pod nazwą „Ry 
cerzy $w. Gasparego. Ks. proboszcz 
otrzymał już z powodu tego kilka 
listów w których autorowie icb gro 
żą .bozpieczeństwu kapłana. 


T 
Nekrologia. 


— W Gierałtowicach umarła w 
dnia 18 msja Ludwika z Boczko- 
wskich. Odrowąż Wysocka, 

— Antoni Słodki, weteran prze- 
szło 100 letni zmarł w Sienkowie 
w powiecie Kamioniewkim, Służył 
On jeszcze pod ke, Poniatowskim i 
odbył całą kampsenię r. 1812, 

— W Warszawie umarł w dnia 
13 maja Bolesław Rotecki. 

— W Spaska na Sybirze umarł 
ks, Karol Rakvjza, wywieziony 
tamże, 

— W Chełmnie umarł w dnia 
17 m»ja Augustyn Pobłocki. 

— W dniu 22 maja umarł w 
Gnieźaie ks. Gabryel Piołanowicz, 
wikaryusz pobiedziski, 

— W Lesznie umarłe w daoiu 20 
maja Tekla z Zaborowskich Koczo- 
rowska, 

— W Starej Słapi umarł w dnin 
17 zm. Karol Oksza Witaszewski 
Gosławski z Kunina, oficer artyleryi 
byłych wojsk polskich z r. 183], 
z dywizyi Bema, 

— W Mszawie Dolnej w Galicyi 
zakończył w dniu 24 zm, życie 
Albrn Mora Korytowski, były dziedzic 
Rogowa w W. Ks. Poznańskiem. 


Niestrawiony pokarm 


w żołądku wyrabia kwas, który dzisła na 
górną część gardła i na podniebienie wywo 
łując zgagę. Z pokarmu ules'rawionego po- 
wstaje także gaz, który jest prz czyną „wia- 
tru w żołądka * i uczucia jakoby organ ten 
się rozszerza, HOSTETTERA BITTERS 
sąo wile lepszem lekarstwem w przypad 
ku kwasu i nadęcia żołądka, jak alkaliczna 
sólv. p. tak nazwany „hartshoro'* lub też 
węglik sody. Szklanka:od win+ ,,Bitters'u, 
przed obiadem lub po nim, zawsze będzie 
duiałać jako pewny i skntkujący środek. 
Wyborne to lekarstwo na trudność trawienia 
czy jest nader dolegającą lub chroniczną, 
zapobiega także | leczy febrę  malaryalną, 
zatwardzenie, choroby wątroby i nerek, 
nerwowość i stabość w ogóle. Osoby, któ- 
re czują, iż tracą sity 8we, powinny użyć 
natychmiast wybornego tego i wzmacnia- 
jącego lekarstwa. 


* W Stanach Zjednoczonych pra 
ktykuje prawo 48 adwokatek. Naj- 


* Pomiędzy St. Paul i Minnea- 
polis skoczył człowiek pewien spo- 
strzegłszy przybliżający się pociąg 
Milwaukee kolei z mostu przy Ma- 
rian parku z wysokości 140 stóp 
do rzeki, Niewiadomo, co się z nim 
stało. 

* Z Toledo, O., piszą: Dwa la. 
ta temu poślubił Hugh Me Intyre, 
młody Irlandczyk z Detroit, córkę 
pani Cummingham, która mieszka 
w Toledo. Dwa tygodnie temu u 
mar}, jak się zdawało, a zwłoki je- 
go zostały tymczasowo umieszczone 
w sklepieniu w Detroit. Tydzień tes 
mu przybył stryj jego do sklepie- 
nia w celu zabrania trupa i pocho- 
wania go na cmentarzu, lecz zadzi= 
wiłsię niezmiernie, giy spostrzegł 
mniemanego trupa siedzącego w tru- 
mnie, której wieko było potrzaskane. 
Mc Intyre był bardzo słabym i bla: 
dym, ręce jego były pokaleczone tak, 
iż znich sączyła krew 'Odwieziono 
go do domu jego żony, która się 
przestraszyła widokiem tego, dla 
którego nosiła żałobę. 

* Pierwsza franńo-lonkiń ska 
para ma eńska. Ceremonia ślu- 
bna, kościelna i cywilaa odbyła się 
w pałacu poselstwa francuzkiego w 
Hanoi d. 27. marca b. r., której 
dokonał jałmużnik francuzkiej floty 
ekspedycyjnej i reprezentant Fran- 
cyi. Pau d‘ Argence, kapitan o 
krętu, były komendant flotyli ekspe= 
dycyjnej „Dupuis*, zaślubił pannę 
Tri- Ti-Thao. 

Pan młody zakupił wielkie ob» 
szary Ziemi w Tonkinie i tam się 


osiedlił. 


więcej jest ich  "inois — 7;6 w 
Michigan,5 w ` "4d. w Masza. | 
chusetes, Pensy. . Nebraska po 
jednej. ` 


isnjące, powinszowania, podania ttd., a wre 
Pele "listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 


27 CZE; >> À FYR 


W. BUDZYŃSKI, 


11 Carlisle Street 
Pomiędzy” Washingon i West ul, 
NEW YORK. 


AGENTURA: 


Okrętowa, kolejowa i. [nteres 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamb ie, Rotterdam» 
skie i Amsterdamskie. 


Bilety gc t na wszystkie punkta Stanów 
jednoczonych i Europy. 


wefy + Koszyka Kwiatów................ c. 3 
NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienicę do 
domu. Dżźiwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Znlimie, córce sułtana tureckiego.... „c. 1% 
. AISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por 
wanej dziewicy z drogim klejnetem i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski ......c. M 
%4, TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca progi. ..-.-..s-00opacokrooroniis +4 c. 1 
. O KASI, ładnej dziewczynie .... ..-------- e 
. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 1 
. KOSZYK KWIATÓW. 
i DAP ANR KAFÓE TR 
. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowt 
przez Józefa z nad Obry  ..........-..... c. 3 
+5 TY DWÓR powieść przez Walereg 
zińskiego, mocno oprawna z złoconym iy 
a m „. ÓW EC PPE CJ WK. $1.% 
100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwócł 
aktach ze _piewkami napisana przoz Karol: 
PRZ ES c. 50 trzy za jednego $1 
101. The 12 day of September, 1888, is the 200th an 
niversary of one of the grandest events in li 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12. 
1688, and Forever after Relieves the wholc 
Christian World from the Iron Yoke of tht 
TKE. was 5 0a0ci ET N TOE c 4 
102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. u 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 16 
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA........... c. M 
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim 
jezyku „Historyia septyniu Mokitoju iź Lan 
iszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty 
na Zeytz, zakonika Piardeta.”...........C. 5 
106. JOZAFATA DOLINA ezyli Sgd Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej..........«. 3? 
107. ZAMEK.DUCHÓW, czyli podstępy fałsze 
w Sen, ezyli nerwo 


%. 
aR 
33. 


'B 8 SZA 


sG” Kto nie wa papierowych 
pieniędzy a mie może wykupić 
„Money Order*, niech przyśle na- 
ksiąźLi lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post stampe), 
których może kupić na każdej pu- 


czcie. 


EE WO PEEK EOT ODZEW EES AE 
KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 
W CHICAGO. 


i.e POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po angicisku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak się ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzanc,poprawione i zna- 
cznie powiększone, -a mianowicie dodane sg 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel- 


mw. i p Z W. NCYI. Przez Autor: 
Jas Beatusa i yka Kwiatów.....c. 3 
110. JASNA GORA CZĘSTOCHOWSEA, gdwęda 
przez Karola Kucza ...-+-2222-:2-402111 6 10 


akim BEYEN sear- erti deee moe rnn epea c. 66 | 111 PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych 
2. ŻOŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych czyli siedm ksiąg Mojżesza ............ © 85 
„spisane przez Wł. Łozihskiego.......--.. c. 40 w mocnej oprawie ze > złoconym tytul 


BOGOM e 5 <pooys 26 «ka T uTAP YĆ e. 60 
112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa 
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
bodług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 

yniewicz. w mocnej oprawie........- c. H 
UNALLO RINALDINI, sławny dowódzca 
rozbójników XVIII wieku, Czyny jego to 
warzyszów czyli tajemnice gor, wywożów i 
dolin Włoch; Cena pojedyńczego egzemplu 

siie KŻ MA 


‘3. KSIĄŻKA DO NABOŻ STWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy áw., Spowiedzi, Komunii, Lit' nie, Nie- 
szpory łacińskie, Drogę krzyżową v pieśni 
łacińskieh, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
vydźnie dla kobiet........---.- x». c. 5i 1.50 

a BIALI I CZARNI, powieść z życia osada 1 
P Się +24 sa RB 


skreślił Jan Sygma........ 


113 


Lod 


$ x Si 7 wieś p TZA...-++-++2> 2.0044 sBoANASKOJa BAŁ 
b. lny at. Wilkońską n A, powieść przez oz W mocnej oprawie ze złoceuym ty tuli 
A 4 y | e e PEM 3 DAE ER E I CLARA s tc. BI 
$. PIĘCP. uINUS JEDNO R. Wielka Ramota | „,, z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki sw6 pi 


m: wsposanień ojczystych, spisana przez "nl. 
na. 1 AARZIERSK RYC GEE ECP BE c © 
1. KWIAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
b>żeństwa dla exieci, osobne wydanie č 
chłopców i osobne dla dziewcząt po.....€. 25 
3. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralnost- 
dzo wzruszające z starożytnych czasów..c. 30 
3. BLEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta- 


różnych krajach opisał W. Karłowski. Cenu 
pojedyńczego cgzemplarza............. ©. 20 
. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo 
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnom 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 nizje 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowem, przes 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo 
rów, powieść korsykalska, przez Zygmunt 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden 
skjoelda do bieguna północnego 


WICZ. wera srrrenns . ©. 116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru 
10. MAŁY ELEMZNTARZYK Polski wypraco- llk zbawca, przygoda Bertrama-w zamku 
wał W? Dyniewicz....... NPS | Cena......-.---.- co 6%. WKM 


117. ŻYWOT Najświętszej Panny Mutki Zbawi 
ciela przez Wielogłowskiego c. ot 
118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 
zastósowana dla szkół polskich w Amery 
ce e R Aika SRKADWE R a E Z 
119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... ©. 15 
120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisuł 
Wł. Czaplicki......- -1--+ ++22-+---1-+ ©, 15 
121. KUCHARKA POLSKA I AMERYKANSKA, 
zawierająca kilka set przepisów kucharskich 


11. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
AMOLYDA: 2 += 020 T ae 0001000008 «2.0; 8 
i2, PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza.........---++».-.©. 15 
18 BÓŻANIEC ŻYWY. czvli rernłv Rożańca á. 


z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej ...... c. 3 
14. LUDZIE LESNI i Wieszcze dzieci ..... c. 5 
15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI 
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5 
16. ŚLUB KKÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 


6KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń nu 
Polski, przez Alex. Bednawskiego .. c.8 tanie i smaczne pos rozmaitych 
= potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 


17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
starego organisty Franciszka Gączarzewicza, 
spisal Paweł Gawrzyjelski ....... . ©. 10 

18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame 
ryce przez W. Dyniewicza Ge „dowy za 

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 


potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
potraw posskich, a mianowicie: barszczu, bi- 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa amerykuń- 
skicgo jako to: cakes, biskuite, muffins, pies 
i A > mao RW 


Poe e s is ao APE 
122. POJATA . córka Lezdejki, albo Litwini w 
XV Pwi 


drogich osób Ts E NAE NIVOE: . © 0 Pwieku, romans historyczny przez Berna- 
20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby ¢.15 heien Sj mocnej oprawie i z pumara 
á r e ataia ca e < AARAL E FF R Ee N -T5 
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów ...... c. Č | 193, INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw 


2. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ....... 
23. DOKĄD IDZIESZ ...... 


c. 10 szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz- 


ed *nego, wybranego prezyđenta Stanów Zjedno- 


2. LISTEK WŚKÓD BURZY, epizod z robic czonych, w dnin 4 marca 1885 r. . ..... .. c.5 
francuzko-pruskiej .... saa aaaaiairsa.. (10 | 124 MAŁY LISTOWNIK dla dzieci ........ c. 25 
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim uesem, | 125. ŚŚ. CYRYL I METODY Sło- 


czyli dziwaczne podróże i figle c. 10 ©. 6 
2%. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 
wyciągnigta z Ramot Ramotków Wiikoń- 
skiego . + g +. 6; 10 


27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gn/'eździe 


C&S 


sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 


= T: 128, PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 

orlem AE S - ©. © ke. Śdhmidu pr r- 

KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA |...... c.5 z zę E złom) E E page or c. 15 

2 29.04 Sı , POSCIELESZ * ię ye 

= BUTY DZIADUNIA, opowiadanio Jana Za- Z dpi woz Pena Z, tak sig "E 
T TEETE e. 19. a kie aean ER ratre - 

30. GABRYBL HOŁUBEK, wielki wojownik CE RĘK: MIE , przez a T 
polski ...... 442 sa. G ASE s RZEZ 


131.CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy 
ByKOWEKIEgO: 200.05 T NE ZOMO 0» E E) 
132. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb- 
ka z ` eereseesnseonegssee © BO 
133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH» 


31. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla roz- 
rywkiipouczenia ......... ............ €.10 
32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 
narodowych EIA GÓRE 


| GORZKIE ŻALE czyli Pasyc ............c.5 


33 - 
okzj e DrOCE W. BWSCZYGE 20021 0: dryr Sac ca WOJNE 
84. NIESZPORY ŁACIŃSKIE ..... ...... c.5, || «947 siwe o w ZAC: pt 0 
86. DWIE MSZE I NIESZPORY po polsku .. c. 4 f, LOY eh opo POSAY „A OMR 
8. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości | 12. KROTKI RYS początku rozwoju i obecnego 
p j = 
przez Polkę, kochającą całem sercem Ojczy- stanu Tnstytucył zakładu św. Kazimierza w 
znę i jej bohaterów -.-.---sae-sas2+ «1 aC 10 mj E ea ady rednia A W-bnej Matki 
DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1846 r. wofili Mikułowskiej .. 222. 4-244442- c. 15 
» w Poznaniu LEANY 2 1 Wilkoń: 136. EW AWE SIEROTY powieść napisana przez 
SKIEJ s 0032 dowazcod 2 S O c. 10 02 ojro cte Dk Ez 1 Ol ad 
89. KATECHIZM esseseese<seesses s&h ZE | 137. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10 
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prz. 138, JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poc- 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. x. mat. skreślony podług faktów przez Teofilę 
Noc na (TY zm turecko we Sumolińską ....-.. "PONY a e 
skiewskiej 1877 i 1878, 8, Moc Duszy, opowiada 39. NOWY Ś( ZDRZAŁ i aw z i 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło R, ża ZEE i awantury jego, mz 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg... ---- c. 2 w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
ti. © JANIE TWARDOWSKI” , wielkim czaro PES POMPY ZAC RYC | 
wnikn i jego sprawkach wraz z powieściam» 140: TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr. 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
nych czarownic w Doruchowie, Madcjowe a tytulikiem ......... POLS TACO 
Chłop i djabeł, Osieczna.: +--+. ---+ -++ = |14.ŻYD WIECZNY TUŁACZ ........... ©. 10 
42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi 
i wnem łóżu......«-. EPA? RaZ ER | zaj Tarp ZACHODZIE, opisał W. sz 
OWEK c. 


43. BITWA pod Kobylanka dnia 6 maja 1864. .c. ? 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 

ożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H 

(Grulskiego i H. Górskiego.. s.s.s... -C M 
15. KORONKA na cześć niepokalanego poczęcie 
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy......«. : 
e. 2 


143. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego, obejmujący 882 stronice wy- 
raźnego druku na pięknym papierze, 0%d0- 
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó 
rek, ze złoconemi tytulikami, który zuwiera 
następujące powieści: Czartowa Góra, Bez- 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszejziemi, Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany, dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier- 


it UISTORYA o siódmiu mędrcach ... 


Syr EWWNOBEER O. |" pejper łakom=two, Bóg nie opu- 
RA REZ <w mmey zú ści, kto się nań spurci S~ymon z Zawiála, 
10. Ka sog Gillera o onL Poa 4 Pisanki Woo wiele powiastek czysto 


pah 0 obrazków historycznych, 
oaśni i wiele opisów rozmajtej treści nauko- 
wej. (Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$2,83, 
144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow- 
"| PESEZEEOSZY AE EE a 
145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu 
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War- 


30. JASKINIA BEATUSA, w mocnej oprawie z 

złoconym tytulikiem 1:22 ++: 2+++22--€, TË 
JÓZEF KONWIUSZEWSKI. wspomnienie z 
czasów prześladowania Unitów na Podle siu, 
napisał Nadbvżanin.....--*+--7 „c. 25 


Murray, pr 


Betkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier- 
nym tztażikieśm... REES RZEYE 1.5 wszych bitew stoczonych 4 lutego ai a 

5%. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 krzewiem, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
ieśni, jako to: Pieśnl codzienne, Mazy św. Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem, 


Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie. 
śni na r a fora ror na Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polske, 
niemniej pe śni pruygoanc, Psalmy, Supl 
KaCYO it. d...--220:+500:00000000: 00000300, 

34. DZIEJE star 
Historya biblijna dla szkół 
obrazkami, ma i Bożych ny i 
oprawna w ozdobną okładkę .....-- 

ib. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historycz na, 
w mocne” n <z54554 c. 60 

«© OB OBÓŻÓWE przez 
Alfreda Barwińskiego....--.:-.---+------ c. 30 

, Z PRZYPADKÓW +OLSKIEGO WĘDROWCA 

Swe własne przypadki i przygody na lądzie 
i na morzu opisał Władysław Hoppe....c. 15 

48. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla mło: 

dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosuiy 


paz ostatniego weterana z tegoż pułku, 
tóry z kurabinem w ręku był w tych bi- 
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 

c. 5 


Warszawy (J. Ręczyńskiego.).......... 

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.) 

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał Józef Narzymski........ ©. 50 

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez 
Fr. Xaw. E aedy isg A TVE z Ja 50 
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
CTŁUDIEJERA: 2 2. „0 ORW w yo CE 4 A 

149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa 
Złołorczykakiago.(-... 2 -<-sofopuanncwCZh c. 10 

150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny los 
sieroty polskiej w Paryżu PRZEMOCY a 

151, LUDGARDA czyli skutki wychowania opar- 
tego na religii i moralności, opracował po- 
dług źródeł pewnych Tomasz wnan 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
jan, OAT A PÓKI R c. 75 

152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiające 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i da- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojgkiego.. c. 30 

153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 ukcieze śpiewami. 
F. N. Kamińskiego; muzykę ułożył F. Za- 
n ET TO 20 nyiŁOR ESKK? ołpsiy WŃ 
trzy egzemplarze .......-«+-...-> 1.00 

154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli 
życie dwojga różnie wychowanych dzieci. c. 50 

a sama w mocnej oprawie ze złoconym ty: 
tulikiem........ zdraiawiE „Adda e c. 5 

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 

ułożył były nauczyciel w €hicago Franciszek 

a NEPAFE PRE i . ©. 10 


i nowego Ter.amentu czyli 
= z 100 
gipte, mocno 

PEE 


na wesele — Oracye weselne — 
wyjazdem do kościołai przed ślubem — Po- 
MA f pmt drużby przy wyjeździe do ko 


owy prze 


ścioła w czasie tańca i przy uczcie—?Życzćnia w “ 
dniu weselnym--Piosneczki weselne..,.. c. 35 
59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
80. LISTOWNIK Polsko-Amerykafski. Podręcz. 
nik zawierający: Naukę pisania listów i go- 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo- 
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o 


ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło- 
wackiego, Krasińskiego, opa Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i apoleon» 
szczególnie zastósowany do użytku i wygody 
Polaków w Ameryce......++-+++++++**- = c. 60 
61. KONSTYTUCYA 3 Maja........-----+*-- c. 10 
63. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się o: enia i zamążpójścia. .c. 85 
83. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta 
u Iwana Groźnego.....--+2-++-++-+<+-+- c B 
64. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic) ..c. 10 
ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo- 
mnief lekarza turysty, przez Michała Woło- 
wBkiego. . -.-+ ne «++=w* ggr ++ ** CZA c. 10 
66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks. 
roboszcza w Mielżynie 1E 
- pca ze źródeł etn `- 
ye 


156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.) 
zawiera: 1) Wilk i S emam 0 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, 8) Lis tWiłk, 
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka, 
5) Kojata, 6) Piękne oczy, 7) Bieda, $) Tomita, 
®) Sierota, 10) Rozmowa. bydląt, 11) Wianek 
Helisi, 12) Maciej Pyta, 18) Kaganiec, 14) Pie- 
niądze, 15) Twarz królewska, 16) Djabeł i mg- 
dry chłop, 17) Tumek, 18) Kłamstwa nad ktam- 
stwami, 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 
22) Djabli taniec, 23) Blada panna, 24) Wieczny 


8 


H. ZZ A 

67. KRAKOWIAKI, 
aficznych i własn notat zebrał Zygmunt 
JOger....-waeseru seat ae a aaaa anet on ar 002 c. 3: 


68. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nav 


„ Powieść ludowa poznan szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek, 27) 

sko ameryka: Napisał Jan Niemir. .c. 3% Potępiona, 28) Miecz SAS, 29) Pote piona 

69. ŻYWOT św. PatrycyuszA.. ..---«1---+1--. c. b em oerzya wa Zamku goiezniekskim, 1 73 

70. STANISŁAW | I DOLORES, Nowolà 2 Meky W moona GREEN a Sr AEs en. SB LIB 

71 KNEE, DEKSE 1 ARYE NARODÓW) p 157. PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić aby 

f = s f : Fig do miego nie dostać). Napisał J. W. X. Bi- 
7%. BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. 30 akap de BEUK ..--.4-:.1-w503.1.-: 


78. © OZNE.. segt eese e C 1 | 158. NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra- 
74. D POLSKIEGÓ przez J. tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po- 
Chociszewskiego.  Ozdobione 78 obraz- wyższą nazw: znajdującego się w Rzymie o- 
REMI |: 0500400548040520 2020 404ff0ob sd I02 a c. śl brazu po całym świecie rozsławionego łaska- 

75. SYN BUMAIISTRZA. Obrazek z niedawne, mi; oraz wskazówka i eposób, jak mamy u- 
przeszłości, przez F. Choiliskiego....... c. wielbiać i zyskiwać p Najśw. Maryi Pan- 

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz ny. Zebrał z oryginałów włoskich K. Ś. U. S. 
przez Sierpińskiego... .....---+1-1+-+-- c. 10 AZOT TA POWO S 


717. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna £ 


~ 
E 


159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Daude 
RTT 


e TITRES iej, przez Józefa Geane A ta opracował Wiktor Karłowski .... 5 
LCS OTET 160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, od i 
z = SPE  . . KAZIN 4 ZINŃSKI, yt publicz 
78. HISTORYA o Książęciu Stylfrydzie i mę przez Sew. Duchińską ........ ej = A ©. IB 


jego Brącwiku............4s:sssss= trn c. 
79. ABECADŁO z ob.„zkami treści religijnej, dla 
dzieci po.skich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
WICZB.. -osinn oins annin 0428404280 soes c. 1b 
80. ODGŁOS Z ZA MORZA, Poezye polsko-amery- 
kańskie, Napisał Paweł Gawrzyjelski....c. 2 
81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, "ee 


16). HISTORYA O GRZEGÓRZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... €. 20 


OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny 
z czasów powstania 1831r. przez Chwali- 
bora c. 30 


162. 


przez Gazetę Polską. ....-.--------- --.. c. 163. WYGRANA W KARTY, powiastka nor. 
82. SOBIESKI POD WIEDNIEM, ze a w pi; wegska. Podtug niezfxjomego autora 0- 
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w Fół- pracował J. N, Jankowski c. 20 
Ja ZEE waka E =" «m 
33, I 3 ŚK2, kró 3 ` 2- Zw 
ży ściańistwa pod Wied = i Meni R I 164. NIEPOSŁUSZNA, strekcit A. Parysso  c€.5 


PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. N.“ 
Kamińskiego c. 10 
PRZERAZIIWE ECHO Trąby Ostetecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie cztowieka cze- 
kające c. 30 
BRATOBÓJCA, powieść moralna z czasów 
wielkorządztwa Alby w Niderlandach, o- 


84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- | 16%, 
ginalna przez * g *......-..--+4seees2122 c. 40 

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz- 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Boską a dobrym ludziom na posieszenie opo- 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 % 
CINANi .0..242004122003054:350>> ZE c. 

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszla- 


166. 


167. 


t b i dzicjów 17% 
kę Krowy 3 z g a sce <.6. JA snuta na pawdziwem zdarzeniu, napisans 
3 rzez Teb przez X. Heyduckiego kapłara w Wecsen 


7. GRAMATYKA POLSKA ułożona 
m; dozego Slerociúskiego. TOferora gzyka pol- 
skiego i literatury. Drukowana dla szkoł pol 
skich w Ameryce, z wydania *""vnastego, w 
mocnej oprawie ++: ++::+::2:*+++:1--111--€ 25 

88, PRZEKLĘTY OSE 1 4040000000 c. 10 
czyli droga krzyża Jezusowego oa 

pc pa = archidyecezyi gnieźnieńsko-poz- 
nańskiej. Z czternastoma rycinami..... c. 10 
90. J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, No- 
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 


RUSTACHIUSZ. Powieść z pierwszych wie- 
11. = ściać p szych 


w Szwajcaryi, c. 20 
CO, PIĘKNEGO w ożmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
powiastka,3, Smutne skutki niemędrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 5. Prze- 
czucie, powiastka, 6. Ludwika i Helena, 
powieść, 7. Złotówka, powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka, c. 30 
HISTORYA o szlachetnej a pięknej Ma- 
gelonie, córce króla z Neapolu i o PIO- 
TRZE RYCERZU, brabiem różne przy- 


168 


169, 


Kronery szwedzkie, 


‘re duchowne obroki i 


Ls 


gody, smutki, pociechy, szczęścia mie- 
szczębcia przy odmianach omylnego świa- 
ta ręprezentująca c. 30 
OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR 
WOJA, rotmistrza konnej gwardyi koron- 
nej A. D. 1760 — 1767 spisati Wł. Łoziń- 
ski, w mocnej oprawie, zęzłoconym tytu- 
likiem $1,25- 
171. PAMIĘTNIKI Makryny Mieczysłuwskiej, 
ksieni Bazylisnek w Mińsku 15c. 
172. ZBRODNIA UKARANA, opowiadanie 
życie amerykańskiego. 10c 
173. DROGA KRZYŻOWA, ułożona według tw. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J. 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej. 10 e. 
DZIECI WDOWY, powiceć moralna. 30 c. 
W mocnej oprawie, ze rłoconym tytulikiem 
60 c 
ZBIÓR FIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI- 
CBICH dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 02 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej pieśni łacińskich 128 pieśni za 
Polskę. Obcjiwuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formstu na pięknym papierze i 
z wyzłacanemi iytulikami, 
Dzieło to sprzedeje się po cenach naste 
pujących: 


174, 


175. 


Oprawne w pół skórek 82.25 
Caie w skórę $2.75 
Cete w skórę i w; złacane brzegi $325 


176, PRAWDZIWY PERSKO -+EGIFSKI SEN- 
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi wecług kombinucyi słynnych ms- 
gików i profesorów matematyki ORLICE 
it. p, tudzicż wyjawienie tajemnic ispo- 
subLów, jakich używano w starcżzytności da 
przepowiadania i wróżenia przyszłości. Z 


przeszło 200 obrazk+mi. 80 c. 
GENOWEFA w mocne) raw 
ze złoconym tytulikiem . .--.........1...... C, 60 


Etablirt seit 1851. 


Henry Schcellkopf, 


No. 232—234 Ost Randolph-Str., 
zwischen Franklin- und Market- Strasse, 
empfing ` soeben wieder eine Parihie: 


Frischer Neunaugen und Stockfisch, 
Marinirten Aalen nnd Forellen, 
Sulzsardeli:n und Sardellen-Butter, 

Russ. Kaviar und Kieler Sprotten, 

Norweg. Krauter-Anchovies, 

Aechte Franzoesische Sardineu, 

Appetit Sardellen in Buechsen; 

Liebig'e Fleischextract, 

Eingemachie Zungen und Krebse, 

Hamb. Roli- Haeringe, Aechte Russ. Sardinen, 
Feinete Holl, Milchrrer Haerivuge, 

Franz. Erbsen und Spargel, 

Getrocknete Pilze (5chwaemine), 

Schweizer Kindermehł und Coudesirte Milch, 
Franz Champigrons, Kapern und Oliven,* 
Feivstes Mohn- Olivenoel, 

AccLter Weinessig und Duesseldorfer Senf, 
Gotbaer Trueffe|-Leberwurst. 

Aęchte Braunschw, Cervelatwurst, 
Jtalianische Salami und Maccaroni, 
Parmesan- Roquefort u Nęuschateler- Kaese, 
Acchteu Emmenthaler- und Kruueter-Kaeee. 
Limburger-, Rahm-und Handkacse, 
Fromage de Brie und Edamer-Kaese. 
Strassb, Gansieberpasteten und Trueffcln, 
Pon:mersche Gacvsebrueste, 

Frunzoesische Kath. Pflaumen, 

Getrock. Birnen, Kirschen, Heidelbeeren, 
Deutsches Zwetschenmus 

Mohkusamen, Kuemrmel, Roriander, 
Deutsches Kartofielmchi, 

Frische Grovenkern, Linsen und Hiise, 
Feinste Porlgerste und Weizengries,; 

Aechter Panser Schnupfiabsk 

Deutsche Spinnraeder, Wollkratzer, Bolzschuh, 
Frische Gemuese , Blumen- und (śrassamen, 


alles zu den billigsten Preisen bei 
Henry Schoellkopf. 
Wholesale and Retail Grocer. 


PŁACENAJDROŻEJ 


za —— 


Ruble rosyjskie, 
Guldery austryackie, 


Marki viemieckia, 


Sterlingi angielskie, 
Liry włoskie, 
Franki franouzkie, belgijskie, szwaj- 


ozrskie i rumuńskie, 
norwegskie i 
duńskie, 


Wysełam najtaniej 


Ruble do Polski, i Rosy i, 
Guldeny co Galicyi, Węgier, Czech 


i całej Austryj, 

Marki do  Pozcańskiego, Prus 
W:chodnich i Zachoduich, Selg- 
zka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, 
caryi i Rumunii, 

Eronery do Szwecji, Norwegii, Da- 
nii. 

W. Dyniewicz, 


532 NOBLE STR. CHICAGO, ILL. 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


AUNI 


TARGO 1 TOWAGO TAKON 


Na każdy dzień przez 
cały rok, 
Wybrane z poważnych pi 
sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 


Szwaj- 


mają. 
Oprawne w czarną skórkę 

po $8.00 
oprawne w -czarną skórkę 
wyzłacane brzegi $10.00 


PIERWSZE POLSKIE STUDIO 


LITOGRAFICZNE 
Józefa Kwaśniewskiego 
— wCHICAGO — 
Wykonuje wszelkie prace wono- 
dzące w zakres litografii — jako to: 
portrety — wszelkie obrazy 
— kościelne i narodowe 
— tak kredkowe jako i w kolorach 
— dyploma dla towa 
rzystw,etykiety kupieckie (labels) 
ksrty anorsowe (Show cards);— jak 
również wszelkie prace wchodzące w 
dział grawierczy tak oa drzewie — 
jako też płytach kamiennych — 
zarazem podejwuje się wykcnywa - 
nia obrazów olejnych do ołtarzy itp. 
Polecając Bię łaska wym wzglę— 
dom Rodaków, uprasza się o prze- 
syłanie wszelkich korespondencyi. 
pod adresem 


J. Kwaśniewski 
532 Noble str. Chicago III. 


J. A. Ganzke 


Banddiygta 


POLECA — 
rupturowe Paski (sorężyste), Ma- 
szyny na nieforemne krzyże, ma- 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Rindy dla niewiast, Poń- 
czochy na kuróżowe żyły, Suspen- 
sorya, tt. d. 


„Wszelkie polecenia wykonuję jak naj„kuratniej 
zlecone ustnie lub pismiennie. 


sa-Trampów nie przyjmaje się 
544 Grand Str. 
NEW YORE, CITY, 


POSZUKIWANIA 


nna Pionka % Ryszków, rodem z Babic przy 

Oświeciwie poszukuje swego męża Andrzeja 
Fłonki profesyi młynarskiej, zamieszkałego 15 
jat temu w Babicach, który przed 12 laty opu- 
acił żone, a cźżenił się po drugi raz w Frytka na 
Morawie. Kitoby znał miejsce jego pobytu niech 
rączy donieść do: 


Stefan Ryszk%. 
Sł enandoah, Pa., 
Box No 12. 


(21—27) 


m A 
Jan Goszycki poszukuje Tomasza K amińskie- 
go, który prze: trzema laty przebywsł w Bloss- 
burg'u, Fennsylvanii. Ktoby zSzanownych Roda- 
ków wiedziat o miejscu jego pobytu upraszam o 
łaskawe przystąnie mi jego adresu. 

John Goszycki, College Statior, Brazas County, 
Texas. 


| 


nje się Jana Hass. który z Puzdrówca 
pow. Wązrowieck:ego, w W. Ka. Pozoańskiem, 
przybył do Ameryki sześć lat tema (minelo w 
kwietniu). Miał przebywać: w Detroito potem 
w Byron, następnie w Bismarck, później w North 
Mc Gregor | pa os atku w Austin, Minnesota. W 
re ka ubiegtym ściągnął swoją żonę i dwojga dzie- 
ci f10 letnią dziewczynkę i7 letniego chłopca). 
Siadali na okręt 26 sierpnia rz.i od tego czasu 
nico nich nie stychać. Szanowni Rodacy lub oni 
sawi, jeżeli są jeszcze przy życiu niech i4czą dać 
znać © miejsca ich pobytu strapionym rodzicom. 
Adresować prosimy pod adresem: 
Julian Ertmaa, Janowiec, pow. Wążró wiec,W. Ka. 
Poznańskie 
luh też: 
Wojciech Nowaczyk, Gaylord, Otsego Co., Mich 
- (24-25) 


pom Potumak» poszukuje swego 8ZWA - 
gra Jaua Kwint, który przybył do Ameryki 
rzed l3cu laty z wst Glaznoty, Kr. Lubawa; 
Pr. Zachodnie. Gdyby kto o nim wiedział lub 
on sam raczy się zgłosić na powyższy adres. 
+Z uszaąno aniem. 

W. Przybyliński. 

Mt Carmel, Pa. 
(24 - 26) 


pon synów swoich Józefa i Konatantego 
Ładzińskich, którzy przybyli do Ameryki w 
roku 18666 z Jaktorowa koło Bydgoszczy W 
Ka. Poznańskiem. 

Ktoby znat miejsce ich pobytu lub oni sami 
miech się zgłoszą do ich szwagra Alberts 
Ertmanna zsmieszkatego koło kościoła pol-. 
skiego w LA SALLE, ILL. 


iotr Gerski z Augustowa z Polski pod zabo- 

rem moskiewskim poszukuje synas swego 

Jana Górskiego, który pozostaje od paru łat w 

Ameryce Ktoby wiedział o nim niech nadeśle 
wiadomość pod adresem: 

Felix Dorff, 89 Muskegon str., Grand Rapids, 

Mich 

p" Jakuba Szeszyckiego, który m4 prze- 

bywać w Chicago. On sam lub kto © ne- 

wię niech doniesie pod adresem : im 

W. Bzeszyczi 
814—15 str., Bay City, Mich, 
(24—26) 


Karolowi Steiner w Wimin-- Ostatnie Wiadomości 
gen; za to tenże i 


Wiksa gtrym, antinli smien, 


— pizetłomaczył — 


J. WŁA. STUDNICKI 
z Long Branch, N. J. 


przyjmie i 
wrłloda: dzźdiał kóre Ja Monachium, 14 czerwca. Wczo* 
y meee raj odjechał król bawarski, Ludwik 


mer Karol Leon Steiner. Ni- II, do zamku Berg nad jeziorem 
komu zaš nie ma wyjawić | Starnberg. Wieśniacy w Hohens- 
zkąd lub z jakiego stanu dzie- chwapgau klękali przed nim i ze 
cko to pochodzi. Hrabina nie | łzami w oczach żegnali go 
czytała dalej, była bowiem | Król dziękując im, był bardzo smu- 
przekonaną, że jej synem nie tny m. Służba obawiała się, Ż 
jest nikt inny, jak Leon, ma- myśli o samobójstwie. Wczoraj na 
larz. Teraz dopiero pojmowa- wieczór sprawdziły się ich obawy 


zę Około szóstej wyszedł król na 
ła, dla czego była tak przy- przechadzkę nad wybrzeżem starn- 


wiązaną do młodego artysty. berskiego jeziora, do którego nie- 
„Mój synu! mój synu!* zawo- spodzianie wskoczył. . Towarzysz 
łała. „Bogu dzięki Że znala- | jego dr. Gudden -wskoczył zaras za 
złam swego syna.“ Wyszła | nim, aby go ocalić, lecz znalazł 
następnie do swego pokoju, z | * wodzie śmierć wraz z królem. 
którego nie wyszła aż na dru- Wszystkie oznaki _ wskazują, że 
gi dzień na południe, tłuma- między doktorem i królem zaszła 


; is dość zavięta walka, gdyż twarz do- 
e SIę bólem głowy ur oba- ktora była cała podrapaną. Złoty 
wiała się bowiem, że nie bẹ- | zegarek króla stanął o 6 godzinie 
dzie się mogła 


wstrzymać | 45 minut. 
przed wszystkiemi ludźmi i| Dzisiaj rano zeszli się jenerałowie 


padnie Leonowi na szyję, sko- | wojska bawarskiego i złożyli przy- 
ro go tjlko ujrzy. Jemu zaś sięgę Ottonowi, bratu zmarłego 
napisała bilecik, prosząc go Ludwika. Otton I urodzony w dniu 
wy kę wami w Só 2 27 kwietnia 1848 cierpi na umyśle 


Fa ; i jest niewyleczalnym i będzie tylko 
dzinie po południu w parku, królem dla oka, prawdziwym zaś 


gdyż ważny ma do niego in- | królem czyli regentem jest książę 
teres. Bilet ten oddała służąca | Luitpold, stryj jego. 


młodemu malarzowi w obe- Londyn, 14 czerwca. Królowa 
cności hrabiego Alberta, któ | Wiktorya ofiarowała hrabiemu de 
ry naturalnie wypadkiem tym | Paris zamek Claremont za miejsce 
niezmiernie- był zaciekawiony | PobStu podczas jego bwnicyi, Jest 


Ciąg dalszy. 


© 


Leon rozumiał, że wyzna- 
niem swej miłości obraził dzie- 
wczynę i szukał sposobności, 
aby ją prosić o przebaczenie, 
lecz ona nigdy już nie opu 
szczała boku hrabiny, by tyl: 
ko z nim sam na sam nie po- 
zostać. Czuł się nieszczęśliwym. 


ROZDZIAŁ XIII. 

Minął piękny czerwiec, nad- 
szedł lipiec z gorącemi swemi 
dniami, a Leon z goryczą w 
sercu pomyślał, że mu przyj- 
dzie wnet opuścić ten ziemski 
raj, do którego tak przywykł. 
Pewnego razu, gdy hrabina 
przypatrywała się jego pracy, 
poprosił ją, czyby mu nie do- 
zwoliła odmalować ją i zabrać 
portret ze sobą, gdy będzie 
odjeżdżał, na. pamiątkę dni 
przepędzonych w Zangaradzie. 
Hrabina nie odpowiedziała mu 
na jego prosbę, bo gdy wspo- 
mniał o odjeździe, ogarnęła 
ją jakaś tęsknota, której sobie 


ks 4 R 5 
PSESE ET a" Th 


ochodzących z Zajączaowa, 
Wszelką o nich wi.domość upraszam donieść. po: 


adresem : 
St. Rokosz, 


628 Noble str , Chicago. Jlis. 
Gospodyni poszukuje 
miejsca. 


Osóba' przeszło 30 letnia ob- 
znajmiona zZ kuchnią, ple- 
czywem, mleczarnią, 1 która 
oprócz robienia sukien wiele 
innych robót ręcznych potrafi, 
poszukuje odpowiednego miej- 
sca. Adresować proszę: 


Mrs. K. care of Mr. B. Langner, 
397 Bowery, New York, City. 


Potrzebuję chłopców 


— do — 


Fabryki, 


w której wyrabiają się rozmaite 
rzeczy 


Z BRUTU 
Pod No. 
67 & 69. W. Monroe Str. 


(24—525) 


Do sprzedania 


tanio 


dom szwajcarski (cottage) o- 
bejmvjący sześć pokoi z lotem 
25 stopowym w bardzo do- 
brem położeniu na North 
Wood ulicy, Chicago. 


Zglosić się do Emery S. Walker. 
721 Opera House Building, 

róg Clarki Washington St. 
(24—26) 


"Baczność Wiarusy! 

Posiedzenie roczne „„Gwardyi Pu- 
łaskiego* odbędzie się w Niedzielę, 
4 Lipca rb. w bali zwykłych posie- 
dzeń. Każdy członek powinien być 
obecnym, gdyż będzie wybór no- 
wych urzędników. Nieobecny po- 
dlega karze, przepisanej przez kon- 
stytucyę. "OE 

WIKTOR KARŁOWSKI, 
(23—24) Sekr. prot. 


NAUCZYCIELA 


władającego językiem angielskim i 
ORGANISTE 


oszukuje parafia poiska w Posen, 

Mich. Oprócz stósownej pensji, 
wolne pomieszkanie i kilka-akrowy 
ogród. Zgłosić się do: 


Rev. A. Bogacki 


(x) Posen, Presque Isle Co., Mich. 


Z drukarni „Gazety Polskiej* 
wysnodzi także regularnie w każdy 
czwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednocze„ych i Canadzie 
tylko jednego d-iara. Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
ładniowej 5U oentów więcej. 

Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, poseła się jeden 2 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


BLUM & BLUM 


Niemiecki i Polski Adwokat, R. 25, 
95 Dearborn str. Chicago. Bióro 
otwarte od 2 do 5 po południu. 


(Aug. 1—86.) 
OBRAZY 
POLSK0-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 
w Ameryce 


2. 


powiniem swój pierwszy pokój 
przyczdobić, do nabycua cą. 
garm Polskiej W. Dymiewiczą. 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polaki, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 


cale po c. 75 
II 


Jana IIl Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wiedniem, w pię- 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca- 


li po e. 75 
III 


Tadeusza Kościuszki, bohatera 
Polski i Amryki w siedmiu kolo- 


rach rozmiaru 11 X14 cali po” e.7". | dwadzieścia 


‘czy czasem nie znajdzie w nich 


2 wi s zuzia - to ten sam zamek, w któ 3 
PC ak feani bywał aż do śmierci król 1 dw 


Filip, gdy został wygnanym z Fran 
cyi. Hrabia odmówił 


wytłumaczyć nie umiała, i wy- 
szła. 

W kilka dni potem spotka- 
li się znów w galeryi, a hra- 
bina jak to zwyczajnie kazała 
sobie opowiadać wszystkie o 
jego życiu szczegóły. Gdy v- 
powiadał o Steinerach it. d. 
przyszła jej nowa myśl do gło- 
wy. Gdy skończył owe opo- 
wiadapie, poprosiła yo, aby 
wyjechał do tych miejsc, w 
których ze swoimi przybrany- 
mi rodzicami mieszkał i wy- 
wiedział się o wszystkich szcze- 
gółach, któreby się mogły ty- 
czyć jego osoby. 

Przyrzekł jej, że tak uczyni, 
a wieczorem prosił hrabiego 
o pozwoleństwo, aby się mógł 
na kilka dni wydalić, na co 
ten cnętnie zewolił. Rozalia u- 
słyszawszy, Że Lięon wyjeżdża 
zesmutniała. Po pierwszy raz 
przyszło jej na myśl, że na- 
dejdzie czas, kiedy nie będzie 
mogła widzieć codziennie tego, 
którego kocha. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Po kilku dniach wrócił Le- 
on późno wieczorem, tak pó- 
źno, iż już nie mógł zdać 
sprawę hrabiny o swem po- 
słannietwie. Nazajutrz cze- 
kiwała go już z niecierpliwo- 
ścią. Leon nasamprzód opowie- 
dział hrabinie życiorys } po 
chodzenie Karola Steiner, co 
ją bynajmniej nie interesowa- 
ło. O żonie jego Zuzannie zaś 
zdał sprawę taką: Zuzanna 
była córką niejakiego Bauma - 
na, który za czasów ojca hra- 
biego Wolframa był tutaj w 
Zangaradzie _ kamerdynerem. 


Dokończenie nastąpi. 
cza = Re. | 

PITTSBURGH, 

W Pittsburgu na S. S. zalożone zosta* 

ło za zezwoleniem przew. biskupa Phe- 


7 czerwca 1886. 


lana nowe Towarzystwo Bratniej Po- 
mocy pod nazwą „Husarzy Króla Jana 
IlI Sobieskiego“, jako rycerstwo kościo- 
ła Św, Wojciecha na X. S. w Pittsburgu. 

Cel towarzystwa jest aby służyć ko- 
ściołowi i Ojczyznie i tym sposobem or- 
ganizować się w sposób religijny i woj- 
skowy» aby w czasie potrzeby Rycerstwo 
mogło wydać z grona swego ludzi zdol- 
nych na kształcenie innych Braci a 
przez to nieść pomoc Ojezyznie. 

W rycerstwie tem musi istnieć mi- 
łosć Boga i bliźniego: pomoc bratefska 
w chorobie i w czasie śmierci. 

Nie może być przyjętym do rycer- 
stwa ten, który nie jest Polakiem lub 
Słowianinem wyznania Rzymsko-kato- 
lickiego, moralnego prowadzenia się w 
domu i po za domem. 

Każdy członek należący do rycerstwa 
obowiązany jest odbyć Wielkanocną 
spowiedź z całem. Bractwem i być u 
komunii świętej; w razie zaś przeciw- 
nym jeżeli tego nie wypełni, podpada 
karze od jednego dolara do pięciu. 

Żaden członek rycerstwa nie śmie 
pod karą wydalenia go ztegoż Towa- 
rzystwa brać udziału w rozruchach u- 
licznych lub spiskach jakiegokolwiek 
rodzaju któryby się spokojności Jub 
prawu Amerykańskiemu sprzeciwiały. 


Obrani urzędnicy są: 
Karól Damazy Nowak, prez. i kapitan, 
Antoni Sobieszczyk» vice prez. 
Józef Wróblewski, sekretarz 
Marcin Wilk, ka syer 
Antoni Ślisz ) opiekunowie 
Wawrzyn Kowalewski) kasy 
Julian Wolański, chorąży. 

Na ostatnim odbytym mityngu dnia 
5 czerwca 1886 uradzonem zostało, 
ażeby mundury jak nestępuje zostały 
obstalowane: kabat z grunatowego naj- 
lepszego sukna, czerwone stojące kol- 
nierze, u rękawów mankiety czerwone 
ze srebrnym galonem, jeden rzęd gu- 
zików zapięty, spodnie z białym sznur- 
kiem wypuszczonem po obu stronach, 
czerwone laimpasy, hełm ze stali jak 
go nosili husarzy za króla Jana So- 
bieskiego z kitą wielką końską, białą 
na przodzie umyślnie na cel ten ro- 
bioną, orzeł biały prawdziwy, pan- 
cerz ze stali jak i hełm z obrazem u- 
myślnie na blasze wymalowanym do. 
przyśrubowania na tarczy piersiowej, 
który przedstawiać będzie herb Pol- 
ski Rusii Litwy; w środku z Matką 
Bożą jak to obraz p. Dyniewicza przed- 
stawia, tylko pomniejszony aby mógł 
być na piersiach nószony; palasz jak 
go nosili ułani i rycefze polscy — ca- 
ły ze stali. — Później gdy Towarzy- 
stwo się wzmocni w fundusze przyjdą 
zupełnie doprawione skrzydła stalowe 
jak prawdziwi husarze polscy to mieli. 
Dzielnie to wyglądać będzie nie tyl- 
ko że nam przypomni bochaterów na- 
szych praojców którzy walczyli za 
wiarę i religią świętę ale wada nam 
bardzo wiele powagi u innych naro- 
dowości. 

Zupisywać możę się każdy u prez. 
p. K, D. Nowaka No. 75 19 ulica. 

12 Września mamy wyjść na obe 
chód pamiątkowy. Pamiętajcie co to 
za honor będzie dla nas, jeżeli nas la- 
dna gromada się zbierze. Wzywamy 
was Bracia jako prawi wasi Rodacy i 
życzliwi Bracia 
K. D, Nowak. kapitan prez. 
Antoni Sobieszczyk, vice prez. 
Józef Wróblewski sekretarz 
Antoni Slisz opiekun kasy 


Zuzanna młodą jeszcze bę- 
dąc, opuściła dom rodzicielski 
i udała się do swej siostry do 
stolicy, gdzie poznała młodego 
introligatora Steinera, za które- 
go wyszła i z którym później 
do Wimingen się przyprowa 
dziła. W kilka lat po ślubie 
wyjechała Zuząnna na kilka 
dni, a gdy powróciła miała ze 
sobą małego chłopca. Chłopcem 
tym byłem ja. Aby się prze- 
konać, czy czasem nie jestem 
dzieckiem Steinerów, przejrza- 
łem wszystkie spisy i rejestry 
kościelne, lecz -w Żadnym z 
nich nie stoi zapisane, Że Stei- 
nerowie mieli własne dziecię. 
Każdy w Wimingen żałuje, że 
Zuzanna wyszła po raz drugi za 


Ludwik 


królowej 


oświadczając, że nie zamyśla stale 


się osiedlić w Angli. 

Sligo (lrlandya) 14 czerwca 
W sobotę zaszły tu rozruchy pod 
czas których kilka domów, zamie 


szkanych przes protestantów, zostało 
zniszczonych i wiele osób poranio- 
nych. Uczynili to katolicy rozjątrzeni, 
ponieważ Orańczycy zniszczyli par- 


kan otaczający pałac 


arcybiskupa 


Wojsko strzeliwszy szrótem do bun- 


towników zdołało zaprowadzić po 
rządek. Zmiszezonemi 


zostały: 


kościół metodystów, plebania pastora 


kongregacyonalistów, 
w których Oral czycy odbywali swe 
posiedzenia i jeden dom prywatny, 
własność protestanta. 

Londyn, 14 czerwca. Watykan 
uwiadomił biskupów irlandzkich, że 
mają się wstrzymać od wszelkiego 
udziału w walkach politycznych. 

H ashinglon, 14 czerwca. Hewitt 
z New York postawił dziś w izbie 
reprezentantów następujący wniosek: 
Zważywszy, że w dniu 50 kwie- 
tnia 1889 upłynie 100 lat od 
czasu, kiedy w Stanach Zjednoczo 
nych zaprowadzono rząd konstytu- 
cyjny, kongres po pierwszy raz si 
pomodił i Jerzy Washiogton * 
Nowym Yorku został Inaugurowany 
prezydentem; i zważywszy, że 
jest słusznym, aby 100 letnia rocznica 
tego wypadku stósownie była obcho- 
dzoną, niech będzie uchwałonem 
(jeżeli senat na to się zgodzi) aby 
został wybrany komitet z trzech 
senatorów i pięciu reprezentantów 
ludu, który  przysposobi ogólny 
obchód tych wypadków. | 

Hazleton, Pa., 14 czerwca, 16 
letni Stanley Jacobs, 20 letni 
Tomasz Dolan i 7 innych młodych 
ludzi poszło wczoraj łowić ryby do 
28 mile ztąd ` oddalonego jeziora 
Pond Lake, Łódka ich wywróciła 
się na jeziorze a Jacobs i Dolan 
utonęli; reszta zdołała się ocalić za 
pomocą ludzi, którzy przyszli im 
na pomoc, 


— oe — 


KG” Z powodu braku miejsca w 
dzisiejszym numerze zostaną kore- 
spondencye z Columbia, Tex, i z 
Frankfort, Pa., podaue w przyszłym 
numerze s 

B W Margoninie w W, Ks., 
Poznańskiem w kościele parafial- 
nym św. Wojciecha pobłegosławiony 
został dnia 6. czerwca r. b. zwią- 
zek małżeński pomiędzy p. J. Bt. 
Tomkiewiczem, aptekarzem z Chicago 
IU. a p. Waleryą Majerską, córką 
rządcy Konar p. Jana Majerskieg o. 
Obrządku kościelnego dokonał mnie - 
scowy ksiądz proboszez  Kwiatkc- 
waki. 

Re” W No. 122 „Dziennika Po- 
anańskiego** ( Sobota dnia 29 ma- 
ja 1886) znajduje się pokwitowanie 
na 110 marek przesłanych przez re- 
dakcyę „Gazety Polskiej** dla wy- 
gnańców z prowiacyi polskich pod 
zaborem pruskim, do banku wło- 
ściańskiego w Poznaniu. 
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przez dzień cały starając się 
rozwiązać zagadkę, czyjem sy - 
nem Leon właściwie był -— 
czy czasem nie jej własnym? 

Nazajutrz wyjechał hrabia 
do sąsiada barona Herr Dilstein 
zabrawszy ze sobą Leona, któ- 
ry miał przejrzeć obrazy, któ- 
re baron sobie niedawno spro- 
wadził. Gertruda postanowiła 
jeszcze raz przejrzeć papiery 


ła wielkiego polnego pająka, który 
uchodzi za bardzo zjadliwego, wala 
czącego ze zwykłą ropuchą. 

Nagłym ruchem pająk rzucił się 
'rozpusze na grzbiet i pomimo, że 
się mocno przedniemi łapami bro 
niła, ukąsił ją. W tej chwili rov 
pucha polazła spiesznie do rosnącej 
w pobliżu rośliny zwanej „babką“ 
i łapczywie ją żarła, a potem wró 
ciła do pająka. Powtórzyło się to 
kilka razy, za każdem ukąszeniem 
ropucha wróciła do „babki“, aż wre: 
szcie , osoba, przypatrująca się tej 
walce zwierząt, mocno zaciekawio : 
na, umyślnie zerwała „babkę“, cze. 
kając co teraz nastąpi, 

Ukąszona ponownie ropucha, u- 
ciekła się znowu do swego lekar- 
stwa, a nie znalazłszy go, zaczęła 
nagle puchnąć, przeszła przez wszy- 
stkie fazy towarzyszące otruciu i 
nareszcie zginęła. 

Zatene owa „babka'', roślina bar - 
dzo rozpowszechniona mogłaby i dla 
człowieka stać się lekarstwem na 
jadowite ukąszenia. Byłoby to bar” 
dzo cenne odkrycie. 


jakiej wzmianki o Leonie lub 
o Steinerach. 


 Zamknąwszy drzwi bibliote- 
ki na klucz aby jej nikt nie 
przeszkadzał, poczęła ostrożnie 
przeglądać papiery męża. Przej- 
rzała jedno biórko, lecz nie 
znalazła nie. Dopiero w kącie 
drugiego biórka znalazła sta - 
ry pugilares a w nim zżółkłą 
jaż notatkę: Zapłaciłem w 
dniu 20 Sierpnia 1758 roku 
tysięcy talarów 


Ky pomo REES 42: >> <eżtzi sk o > = 


113 Kassan Mathylda 248 
117 Klachmiński Jan 252 
129 Koszecki Adamı 254 
120 Kornicki K, 256 


Urech G. 

Ziaf Michat 

Zjednoczone Stany 
meskalawa M. 


Podziękowanie. 
Szanownym aktorkom i aktorom, któ- 
rzy dla urozmaicenia naszej zabawy to- 
warzyskiej w dniu 5 bm. w Schoenhofe- 


aa hali na scenie występować raczyli a | 


zwlaszcza pannie Wal. Sierosławskiej, 
pannie Ag. Heisteni pannie F. Kortas 
jakoteż i pp. A. i An. Stachowiczom, Ig. 
Komorowskiemu, A. Huntowskiemu i 
Fr. Wilandowi dziękujemy najserdecz. 
niej. Dziękujemy zarazem Szanownej 
Publiczności Polskiej, która nas swą 
obecnością zaszczycić raczyla. 
W imieniu Tow. Jana III S$obieskie- 
kiego No | A 
KOMITET. 


Ządaja 40 robotników 
do Burlington i Quincy kolei, 
wolna jazda; 20 robotników do 
Michigan Central kolei, wolna 


jazda. Polacy są žądani także 
jeszcze i w inne miejsca. 


kilka domów, 


| 
| 


Thiele & Co. 


125 S. Canal Str., u góry, 
CHICAGO, ILL 


UWAGA! 


American Furniture Go. 


sprzedaje 


Meble, Kobierce, Geraty, 
piece i t. d. 
taniej niż jakikolwiek inny skład w Chicago, za gotówkę lub na łatwą 


wypłatę, 
Może opatrzyć Wasz dom we wszystko, co jest potrzebnem od sklepu 
aż do strychu o 25 procent taniej jak którykolwiek inny skład 


mebli w Chicago. 


„Jesteśmy jedynymi agentami dla stynnych 


American Viena krzeset. 


Mówi się po niemiecku... 


EGGERS & MERAN własciciele. 


92 & 92m West Madison str. 


KSIAŻKI 
Dla Szkół Polskich w Ameryce 


wydane przez 


WŁ. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE UL., — 


JEEUTSCHE 
BREMEN 


NEW-YORK! 


Wprost płynące szybkie niemieckie 


; parowce: 
EIDER EMS WERRA 
SAALE TRAVE 

ELBE FULDA ALLER 


Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen; W każdą Sobotęi Środę. 
Z New Yorku: W każdą Sobotę i Środę, 


Czas przeprawy pomiędzy 


Bremen i Nowym Yorkiem Ż 


Dziéwięč dni 
* Przeszło 


1,500,000 


pasażerów zostało od czasu założe” 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do- 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych 

Szybkie paro wce północno-niemieckie. 
go Loydu posiadające wysokie pokłady, 
wybornąwentylacyę i odznaczające się 
najlepszemiwygodami jakoteż krót- 
kością przeprawy dają przyjemną i 
spićszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki. 

O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 
Oelrichs& Co., Gen.Aq. 2 Bowling Green, N.X 
H. Claussenius & Co., No.2 8. Clark Str. 

Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Apent, 532 NobleStr.. Chicago 


Fi CHICAGO, ILL. 


Í. ELEMENTARZ MAŁY 


7 i Pierw 1, 1 i 1a 1 : + 
czyli Pierwsza Nauka Czytania, Pisania i Rachowania, przez W.Dyniewicza 0.8 
— w mocnej oprawie — — ai 


2. ELEMENTARZ POLSKI 


czyli Nauka Czytania, Pisania i Rachowania, z nauką pisowni i gramatyki, 
przez Wł. Dyniewicza, w mocnej oprawie — ! 


3. PRZYJACIEL DZIECI 


czyli Książka do Czytania; zastosowana dla szkół polskich w Ameryce c 40 


KATECHIZM POCZĄTKOWY 


Hy 


Rzymsko— Katolicki — 
— w mocnej oprawie — 


(maty) sę 
— w mocnej oprawie — 


~ 


(większy) w mocnej oprawie 


HISTORYA ŚWIĘTA 


sy 


QO 


ziemi świętej, w mocnej oprawie 


) GRAMATYKA POLSKA 


Ps 


ułożona przez Teodozego Sierocińskiego, profesora języka polskiego i literatu 
ry. Drukowana dla szkół polskich w Ameryce z wydania trzynastego, w mo- 


cnej oprawie — — 


10. ARYTMETYK 


ozyli Książka Rachunkowa, podług arytmetyk amerykańskich opracował K. 


W. Dyniewiezż» w mocnej oprawie 


5. KATECHIZM RZYMsSKO „KATOLICKI 


j. KATECHIZM RZYMSKO-K ATOLICKI 


danburgsko=dmorybanskih 


Pakunkowe Akcyjne Stowarzyszenie. 


" =r — e.12 


= a ię co 
c. 25 -= ..E 
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= 
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— pomiędzy — 


czyli Dzieje Starego i Nowego Testamentu (mniejsza) w mocnej oprawie ©. 12 | i $! 
DZIEJE STAREGO | NOWEGO TESTAMENTO | New York'iem i Hamburg iem 


czyli Historya Biblijna. ułożona dla szkoł katolickieh, z 100 obrazkami i mapą 


zatrzymająca się na podróży w tamtę stronę w 
Plymouth (dla Londynu) i w Cherbourg'u (dla 
Paryża). a podczaspowrotu w Havre (dia Pury- 
ża, Shouthampton lub Londynu.) 
DNIE WYJAZDU: 
dwa razy TYGODNIOWO. 
Z New Yorku: w czwartek i sobotę, 
Z Hamburga: w środę i sobotę. 
Z Havre: W wtorek. 

Jest to najstarsza linia niemiecka, która po- 
średniczy przeprawę pomiędzy Ameryką i Euro- 
på. Za ulubioną tą linią przemawia to, że od cza- 
su swego jstnienia przewiozła przeszło 


= = — ©. 40 


== = — . 25 


ł = < — 0. 35 1,250,000 
l IR LISTOW NIK , pasażerów 7z wielkiem zadowolnięriem tychże. 
Í ea n l ) Uznaną jest rzeczą, że strawy 
dla szkolnych dzieci, uczący pisania listów z dodatkiem powinszowań ©. 25 są wyborne 
12 DZIEJE NARODU POLSKIEGO TANIE CENY. 
ozdobione 78 obrazkami w mocnej vprawie po z AE A. 40 | Pie Ra AE ACE Okjeca AOC po 


Dr. Spork Apteka 


bezptatne „dispensaryum*. 322 W. Chica- 
go Ave. 


Wszystkie gatunki ickarstw patentowanych 
medycyn, można tutaj dostać, » rady, jak trzeba 
kupować lekarstwa i 4 nalepiej użyć , zo- 
tang udzielane, chętne płatnie przez 


Dr. Emily Spork. 


(Weście ze sobą: przyjaciela, który rozumie ję- 
zyk angielski lub niemiecki). 


Bezpłatne „Dispensaryun 
322 W. Chicago Ave. 


Dla dzieci i niewiast otwarte każdego dnia 
od 1do 3 godziny. W tej aptece ule płaci się 


F= 


nic za rady i konsultacye, a małą tylko kwotę 
za lekarstwo. Choroby płci żeńskiej leczą Bię 
darmo; niewiasty potrzebujące pomocy lekarskiej 
płacą tylko za lekarstwo użyte przy aplikacyi 
„Dispersarynm* to stoi pod klerownictwem do 
ktorki Spork, damy mającej wiele lat dc świad 


(march 11-87) 


czenia. 


Zało- 
żone w 


roku 


1540. 


JOSEPH A. ŚTOLBA< (o. 


Rytownicy i mincarze (Die Sinkers and Sten- 
cil Cutters} 
No 6 South Clark. Str.. Chicago. 
'FABRYKANCI 
Stępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela= 
zek uo znaczenia, godeł, blach do drzwi (door 
plates), tak nazwanych nbaggage and pool 
checks. pieczęci dla notaryuszów i korporacyi, 
jako też gumowych (rubber stampe), etc. etc. 
(March 25—87) 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 


W. Dyniewicza, 


532 NOBLE Str., — — CHICAGO, 1, 


jes do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI- 
CKICH 

dla użytku kościelnego i domowego, 
Zawiera: 


52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 2 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa. 
pierze j z wyzłacanewi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 

Oprawne w półskórek: 


1 egzemplarz pocztą za $2.25 


Całe w skórę: 1 egz.pocztą za $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 
1 egzempl. pocztą za $3.25 


Biorąc w większej ilości odstępuje 
ię zwyczajny rabat. 


- DRUKARNIA — 
Gazety Polskiej 


W CHICAGO. 


Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchohzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye, 

Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, itp. 

w wszstkich głównych językach, tj.: 
w polskim, angielskim, nie- 
mieckim, szwedzkim, norweg- 
skim, duńskim, łacińskim, 
francuzkim, hiszpań: 
skim, włoskim i 

` portugalskim. 


Adresować: 
W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. CHICAG, ILL 


Potrzebuje się dobrego 


"PRESSERA" 


surdutów 
pod No. 31 Jane Str., 


pom. Milwaukee i Ashiand AY's. 


| 


najtańszych cenach. 4l 


Wygody dla pasażerów w kajutach niozrównane. 
Dla międzypokładowych bardzo wygodne, 
Tykiety ne poari dotąd i napowrót w kajutach 
lubna międzypoktadzie zawsze pojak najtań- 
szych cenach. s 


Polski illnstrowany Almanak zostanie każde- 


N astępujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 


ksi żki robienia stów mu przesłany darmo, kto się po niego zgłosi do 
à a : Ą kon trab tów za jeneraluego bióra w Chicago* 
anonse : odbierania pieniędzy za Załositsię do: 


Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wisniewski i Fr. Spiczka. 
— Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz. 
— Broklyntie N. Y. T. Kornobja. 
— Buffalo, N. Y. F, A. Górski, Jakob Johnson 
iJ. Jozef Majchrzycki, 
— Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 
—Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
— Calumet, Mich. L. Wróblewski. 
Chicago. Stanistaw Lauferski i Slunistaw Bu- 
a zenek 
—Cleveland. M. Konrad 1 P, G. Fr Ń 
— Clover Bottom Jóaef Pillot. key 
—Orosby i Duluth. Marcia Lepak, 
— Czestochowie. August 1. Zaiontz. 
—Dunkirk. J. Szubarga. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Detroit. Jan Lemka . 
-Erie Pa, Aloizy Nagowski, 
— Freeland, Chns. © Boczkowski. | 
-turand Rapids, Mich, J. W. Napierała. 
— Hazleton, Zygmunt Twarowski, 
—MKansas Uity. J.B. F, v. Paradowski. 
—Kewaunee, Jun Brzeziński, 
— Demont, Michał Nowacki 
Saby spin P. Bobkiewicz 
— Louisville Ky. Jan Richter, 
P ar i, H. Lipski. 
= waukee Jakób Wożniak, Jakób K w 
A, Kuchn. | każe 
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel. W. Przybyliński 
—Nanticoke, Jobn Sosnowski 
—Newburgh. Jan Rydlewski. 
—New York'u. ).Wm Bndzyuski. 
—Pittsburgh, Pa, i Wi. Szewczuga. 


Č. B. RICHARD £- 


61 Broadway, Cor. Washington 


& La Salle 
New York, Chicago, Ill., 


lub do 
W. DYNIEWICZ, 
5832 Noble Str., Chicago, Ills. 


B.STOBIECKA 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
487 Milwaukee Avenue, 
Leczy także 

Wszelkie inne choroby 


Ą Ma pokoje,urządzone dla 
pielęgnowania  zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomoc; jednego 

z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 

w połączeniu. Biednym rady u ziela bezpłatnie 

roszę podawać dobry adres, bo przez podanie 


niedobrego adresu, wysełane medycyny zwracają 
się i psują. 


Geny Targowe. 


(w składach hurtownych) 
CHICAGO, 16go Czerwca 1886, 


= aden a zy Droneutowics. Mąka, zimowa .  4.00@4.50 
—Scranton, Fr, Marcinkiewicz i Fr. S : » 46M; . £ 2: 
y r att Arn R Aa AEAT E SUTRA Minnesota wiosenna 8:65.@4.25 
- Shenandoah, D. Szymański. 4 «« patent. 4.50@5.00 


- St. Louis, Mo., Ouufry Koztowski. 

—Bw. Jadwiga, Texas. W. Zizik. 

—Soitth Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski, 

— Stevens Point, Wis, Jan Kubisiak i w. 


E żytnia ; 3.40(03.60 
“ żytnia w miechach 8 45(03.60 


Kieliszewski, i ¿ 

— Toledo, 0.,M Szwajkowski i Geo.J.Vollmayor. Pszenica No 2 buszel . 1315 

Zoe Borre, Józef Czernik. za NoS8 ŻE . | 64—70 

— Wilno, . Mazany. c 

— Winona. Józef Jóżewskii Jan  Anglewicz, | Kukurudza wę ° 24@36 
BUYERS GUIDE | OWieś - ś ; 25088 
(Przewodnik kupujących) Jest Żyto 4 a * 48—75 
wydawanym w marca i wrzęśniu a A = 
każdego roku. —- 280 stronie | Jęczmień =.  . . 30@60 
8% x 11% cala z przeszto 3.000 illt- A rs f 
atracyami— cata galerya obrazów. | Wieprzowina, beczka . 8.80—8.85 
SIEKOCU STAW sure | Śmóloc; 100 fu | 6.66 

b w wszystkie 
towarów dla potrzeby osobistej lub familijne. ES untów g 6.05 
TENROS jak no add towary Ke do- Masło zwykłe ; . . 4—6 
adną cenę wszystkiego, co potrzebujecie, je- 5 

gie, pijecie, posice lab csm Bię Atawtcie dobre . . s 13(415 

Nieocenione te książki zawiera in- i 4—16 

formacye zebiaue z targów całego ad: śmietankowe i 5 153 163 

Prześlemy kopię tej książki darmo za ode- Ser A á . è 2—5 

braniem 10 centów dla zapłacenia przesyłki Ą . 

pocztowej. Spodziewamy się, że tię do nas Jaja, tuzin . . , 11 


udacie. Z szacunkiem, 


MONTGOMERY, WARD & CO., | "e > tgmotka No, 6.06 —7.00 
227 L 299 Wabash Av., Chicago, Ill. ą A ph ży AO ZĘ 

July 16—'86. mięszane . « 5.00—6.00 

z p preryowe + « „ 5.00—6.50 

Felix Wodyński, Kartofle, buszel i 40070 

Nowe kartofle, beczka . 8.25—4.00 

ARTYSTA (ce wi - 3.56(05.00 

A „chodzie w wągą indyki fani * BPO GA CHI 

Fzośbiaraki, wykonuje je jak najstaranniej poces | Kury “* ; TARER TCO: 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kaZalnice, O å 

eo ny T saiad rozmaitych i figury, jakie Kaczki, . . . é 1(08 
ekto zy. wS a 

aa pomoce ją gotową ze Ro Żywe świnie s 2.60(94.25 

sanie takie tytenki oiesuórecknia RENNA, | OWO 615% > 250@.415 

roboty kościele, Adresowa proszę do biora Red- | Krowy- .  . _ 20.00@ 50.00 

; e ak. S OLM 

Ludwik Bozhme, (05% ee . 9567 

Š „| Bananas, . . . 1.50—2.50 

Skład broni palnej Pomarańcze, pudło . 5 00—6.50 

jako, to: Brzoskwinie, pudełko 25—50 

DŁ Sluóców + Dubeltówek, | mil © + + 9-12 

Rewolwerów; SGA An . . a 

Prochu, Kul, Kapiszonów zby E a A 

wszelktch przyborów myśliwskich. 5 Rio 8 te 84(010 


Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. 

Bkutecznia wszelkie reperacye wchodzące w ! 
zakres puszkarski, $lusarski i maszyniarski, 


Cukier, pat.-loaf, funt . 74 
„` Standard  granulated 63 


i "głandard Ao RRE „6% 


4/6 Milwaukee Avenue, | ,, żółty  . . . 5@54 
CHICAGO, ILLS. Herbata š è 20—80 
Ryż, Carolina, funt ; 6@T 

J. A. MRAZ. „ Louisiana ; -  54@64 
SALON SŁOWIAŃ-|Waa . . .  12G% 
n Łój. ii ` T E OT 

l SKI. Cybula miech 1.6501.75 

Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy | Groch, polny z z 1.12@1.25 


i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 


Fasola (Groch biały) . 1.1560130 


Miód, fant .  .  ..  6G17 
Salata, tuzin główe -ISo 


co się tyczy diwy a salon'u. Ogórki, Gia 40050 
663 Milwaukee Ave. Poziomki, kwarta . : 8Q10 
Malioay 0 : 5—10 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 


Kapusta, 100 główek. 5.00—10.00 
Pomidory (tomatoes)pudło 1.00 @1.25 


Osoby, jadące do Polski, lub BAWEŁNA. 
chcące posłać po swych przyjaciół | St. Louis, middling <“ 81 
powinne udać się do New Orleans, middling. i a 
„low J 


„good ordinary: >» . 74 


J.J. Hawelki 


; Cincinnati, middling . - » . 9 
łównego pasażerskiego ajenta Leke | Louisville, Z PAPEROSIĘ | 
hore & Michigan Southern Kolei, | Galyeston, STPNARIME 

na linii, w beze 1, 2 koron à: "R EEA T 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- ; 
tajcie się, niw karty kupiciejjgdzie- » good Ordinary . 74 


indziej. Memphis, mamiddling . ~ . 8 


| NA BALTIMORE! 


D 


Kro cace Bwą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame* 
Tyki sprowadzać, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow“ 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda 


Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło sie do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lab międzypokła- 
em 


i Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 
Parowcami północno — nlemieckiego Lloydu 
zostalo A 
1,500,000 pasażerów 


szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestito 


ób. najlepsza sposobność przeprawy dla imigrantów z 
pó Poaki Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prusitd. 
Parowce tej kompanii: Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 


na zachód, 
Zupetna obrona przeciw oszukaństwu w Bre- 


America, . wę Eare rykż ih ; zs RE wsiadać 
Hohenzollern, : Wagony nie zmienlają się pomiędzy Baltimore, 
Hohenstaufen  - | Sieg zwą o" 
Habsburg, kontrel paimonto niemiecniego Med mekon 
Salier, Bilety na podróż TAMi NAPO- 
Herman, WROT mają zniżoną cenę, 

W esser. = Bałem Szczegółów udać się należy z za- 


A. SCHUMACHE 3 
5 SOUTH tm tdk 5% 


Baltimore, 
albo do 
J. Wm. KSCHENBURG, 
FIFTH AVENUE & WASHINGŁON STEBT 
OHIOAGO, ILL. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Bałtimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 


Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


Najtańsze Karty Okretowe 
| Niemiecko-Cesarskich Pocztowychi Pasażerskieb 
PROSTEJ LINII PAROWGCÓW 


Md 


z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


: Redaktor „„UAZETY PoLSKIEJ?”? 
532 Noble Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Illinois, 


sprowadzający swych krewnych lub O ewiaciał DR opłacić całą podróż, z każdegu 


miejsca w Eurcpie do wody, przez wodę i od wody w każdą stronę Amery. 


m rg te się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, ich nazw*ska 
1 dokładne miejsce ich pobytu; jak również rę ze Aokąd mają się udać. 

Przybywający do CHIcAaGo0, zostają z dworea kolej żelaznej przezemnie odebranl 1 za» 
mieszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Ohicago, w dalsze strony zostan% 
natychmiast wyekspedjowani. 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze eurcpejskie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 


465 Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie. 


Władysław Dyniewicz, 


532 Nohle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
CHICAGO III. 
Dla publiczności polskiaj są Agentami poczłowo-pasażerskicn parowcow 
Półnoćno-niemieckiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


` DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI, — 
532 Noble Str. Chicago. Berlin, Wis 


JAN ANGLEWICZ, A P. BOBKIEWICZ, 
Winona, Minn. La Salle, Ill. 
JAN CAJEWSKI ST. BUDZYNSKI, 

ł Green Bay, wia. New York City. 
L. WROBLEWSKI, JAN KUBISIAK, 
Calumet, Mich, Stevens Point, Wis. 


TANIO! TANIO 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 


naprzeciw poczty. 


WIELKIE 


składy polskie 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue 
i 660 W. Madison Str. 


Patrzcie Czytajcie! 


Tani magazyn Pieców, Naczyń kt- 
chepnych i Żelaztwa, 
427 MILWAUKEE AVENUF 
Największy wybór 


Pieców kuchennych 
No. 7.po $8.00 i 13.00. 


Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pie» 
czenia chleba i nie pęknie. 


Kotły do prania No. 7 po 900. 

« « « « g po $1.00. 
Menaszki (dinner pails} po 180. 
Rury do pieców po 15c. 


WESPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ <Ü 


po ścisle równych cenach. Pamięta Cie na czeski 


Chas. Sokup 


Chicago, Ills, 
427 Milwaukee Avé., Chicago: 


akee Areon M. STOKI b STIM 


CEBE AIC a DAE ASAE eae ETRE A e T Baan c A o TADE ASS E AE DE a EAL EE 


Dr LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 


1S2 SOTTTEI CLARE STREET, CEIICAGO, 5 
y Godziny biórowe: ~“ E aes patea atA 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do CZy 


Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest »rzysposobion 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe | Chroniczne, I cier iący ogół obenajmia 2 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat R W tórym to czasie dolegliwościami dotknię- 
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne à 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jak ROSE w dZIĆ tysiące, jak w Stanach Zjed„oczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej *"D x wskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została poprawniejszą. dks yerno środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, Jecz nawet 


zabójczemi. >t WEZ SZ > 
N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właściciel jest gradnowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W . 
CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD Z HEALTH „(założone legalnie); ma równieź 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto z y aktem, że przez wiele lat, poświęcał się 
studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


— [— 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


nasienna Gfabość  spermatorrhoea, „p s pzy a ACE 
czerpnięta żywotność, przedwcześn = Eme „s 7 
ogólne rozprężenie organiczne, kt 1238 IPI kę Pl młod 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim eczą 4 j trza, 
Właściciel poleca się szezególnie Ya oł już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego, E pn $ pae A eia pogorszenie, Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postępów i każdy a Jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa Wielkiej 


h p re h 
leczebnej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 


trwałe zdrowie któr: kod 

C śwórzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 
MŁO Y masa PA (nasienna słabość), także napadają Was 

"RE następujące sympwisy: nerwowa słabość, impotencya 
(płciowa), znużenie, SRB w krzy tach. słaba pamięć, konfuzya idei, nasowiałość, strata lustra w okn, 
niechęć da towarzystw, pry ger, Zy, strata energii, czeste urynowanie,—być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu ER RES $ może, že prędko zbliżacie się do ostatniego. Fałszywa ve 
dliwość i niesłuszna him RY, uech was nieodstraszają od zajęcia się zwalczającemi was dolegli- 
wościami. Tysiące BRA panych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za- 
lać się rakióm, aż Zgryzo a zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 


mięta j że ? > PARE 
"Zwłoka jest złodziejem czasu,” 


więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź się kogoś, co z gruntu zna się na twej, dolegliwosci 
Bao nikomu twej tajemnicy nie wyg: R w SORIA pe Et stałą ulgę w Głorobsku, które dzień ci 
robi obrzydnymi a 106 okrutną, „Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w s półeczefstwie, świeczniki 
w świecie handlowym, oswiaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. todan ! wstaf 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywis RE: p ghociaż 
miałbym PE przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym pe SZCZET iwzowieku! 
wspomnij sobie € zułe słowa matki, która cię zrodziła; przypomnij sob eniewinny gło ro "R vej siostry. 
cofnij się wspomnieniem do mądrych rad kochającego ojca, i pomyśl czem My Ak Rada wa 
obecnie wypełniać możesz swe powinności w obec judzkości, czas jest nieunikniony Jak prz znaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak "sk, zostawiający ste na mieliźnie dumy, opuszczonym, za. 
i z Ja zniknie jak poż sk, zostawiający sięna mie Nie pocieszaj sie myśl: a 
| rzroge m i straconym; a więc ucliwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. D ls nar m A £ myślą, że 
Natura pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomie Fi an e 5 natnrę, 
siebie. Pamiętaj, że “wielkie dęby rósmą z małych” żołędzi,” że "małe złe rodzi wiele choropy,ś* 
e 4 € © żonaci lub kawale- 
ęzczyzmi średniego Wieku, narmi 
A starzeli przedwcze 
w s zedwcze 
śni $ RY: cherza, często 7 
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ewakuncyami pikaa a Jano z palący 
> SR 1 sensacy . W urynie znajduje się coś nakształt lipkiego Sę wyleczenie OPAŁ Zz CTWOWA 
osłabieniei utratę zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarintocć T swej płci, w spa ne wyle- 
czenie organów genito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktyk e wyzdrowienie 2 ch nie 
szczęśliwych czasac sap r "odzyskają zupełnei grunto yZ tenie., F 
gSliwyeh czasach, niechaj pamiętają, ze odzyskają zupe i swe nlgi a ich własne l 
zdatność i doświadczenie. V łaściciel przypomina cierpiący i zmniające życie Ożd CO z 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i ROWY pewnością będzie dreog a ee nie 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz domon Właściciel azez Śiwy czyć, nacią 
gać i krępować wasże wątłe ciało licznemi lekarstwami t sńisi ludzie codziennie zeń iwie zaniecha: 
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i opre * uznają i gorący 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności. 


tarki > EK 
Przychodźcie i bądźcie ozdrowien!. Porada darmo. 
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby? 


Prywatnej, + =. w najściślejszej tajemnic ; 
"wszelkie porady i zwierzenia ea oj się w najscisiejszej tajemnicy, a ja w własnej osę 


434 biście. 

bie dozieram odebranych listów i odpisuję 080 uz > WAM, CH = K c 
Pozwólcie, że jescze raz jeden I to ostatni, PAI Y każdy EA S doścignięci złem, szyn 
kiej i skutecznej amalat pomocy, poniewaz ka icziiń o powiększonych przyspłesza was do gro 
bu i aminiojeza wasz widok uzdrowienia, że 23 osztach. Błagam więc 


was nie odkładajcie. Bióro albo Adres: 


Dr LUGAS Private Dispensary, 


132 S. Clark Street, Chicago, Tu. 


nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
padużycia systemn, choroby nerek i 
zieńczego nierozsądku albo wybryków 


osiadająe 
bro. seo 


